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Jak sprytni rodzice sięgają 
po becikowe z ratusza 
choć w Łowiczu nie mieszkają. str. 9

Czy jest jeszcze szansa
na tunel pod torami
w ul. Armii Krajowej? str. 4-5

elek i inni
- czyli o Gwiozdach
Łowickich A.D. 2020. str. 17

Rzut oKIEm | PROTeST ANTycOVIdOwy. Sąd będzIe ORzekAł

około 50 osób wzięło udział 
w sobotę w proteście  
przeciwko restrykcjom 
narzuconym w związku z epidemią 
koronawirusa, zorganizowanym 
na Nowym Rynku. było głośno 
i gorąco. Nasza relacja – na str. 2.fO
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Łowicz | Szpital na froncie walki z epidemią. Tak trudno jeszcze nie było

Walczymy o zdrowie pacjentów, 
nas samych i naszych rodzin
Od początku epidemii sytuacja w łowickim szpitalu nie była tak trudna, 
jak obecnie. 10 pracowników (2 lekarzy, 6 pielęgniarek i 2 osoby 
z apteki) zarażonych jest koronawirusem. Do tego kilkadziesiąt osób jest 
na kwarantannie, choć nie każda z nich została tam skierowana z związku 
z pracą w szpitalu, bo ognisk wirusa na terenie powiatu jest więcej. 

W związku z tym szpital opu-
stoszał: ze 180 łóżek szpitalnych 
na dzień wczorajszy (14 paździer-
nika) zajęte były 63, przy czym 
wynik ten znacząco poprawia Od-
dział Rehabilitacji i  Fizjoterapii 
w Stanisławowie, na którym przy-
bywały 44 osoby. W głównym bu-
dynku przy ul. Ułańskiej hospita-
lizowanych było zaledwie 20 osób 
– bo trzy podstawowe oddziały 
przestały przyjmować pacjentów.

Do odwołania  
nie ma porodów 
Na poszczególnych oddzia-

łach liczba pacjentów wynosi-
ła: 6 na chirurgii, 3 na pediatrii, 
6 na internie i 5 na Oddziale In-
tensywnej Terapii – i tylko w tym 
ostatnim przypadku jest to jego 
pełne obłożenie. Na oddziale po-

łożniczo-ginekologicznym nie 
było żadnej pacjentki. Tutaj sy-
tuacja jest o tyle trudna, że 3 le-
karzy i 4 położne są na kwaran-
tannie, do tego też 1 sekretarka 
medyczna. W przypadku leka-
rzy jest to cała obsada. Oddział 
nie przyjmuje pacjentek, choć 
lekarze mają zgodę na  odbywa-
nie kwarantanny na nim, co ozna-
cza, że zawsze jeden z nich ma 
wyznaczony dyżur na wypadek, 
gdyby do szpitala przyjechała pa-
cjentka w  zaawansowanej fazie 
porodu i nie byłoby czasu na to, 
aby odesłać ją do innego szpita-
la – a takie przypadki już się zda-
rzały. 

Izba przyjęć przyjmuje, 
ale... 
Izba przyjęć pracuje trybem 

nadzwyczajnym, co oznacza, że 
jest na  niej zapewniona obsada 
załogi na  wypadek, gdyby trze-
ba było udzielić pomocy doraźnej 
lub do szpitala trafił pacjent w sta-
nie zagrożenia życia. 

Interna: prawie każdy  
(z niewielu) pacjentów 
ma wirusa
Dyrektor ZOZ w  Łowiczu 

Urszula Kapusta-Tymoshchuk 
mówi, że przyjęcia pacjentów 
zostały wstrzymane 7 paździer-
nika, po  informacji, jaką prze-
kazał jeden z  lekarzy z  interny, 
który podejrzewał, iż zaraził się 
koronawirusem. Zrobiono mu 
test, który to potwierdził. Tego 
samego dnia okazało się, że pie-
lęgniarka z  interny również jest 
zarażona. Dyrektor podkreśla, 
że interna to największy oddział 
szpitala, na którym są 52 łóżka, 
w tym 4 kardiologiczne – dlate-
go konieczne było ograniczenie 
jego pracy, aby nie narażać per-
sonelu i  pacjentów. Na kwaran-
tannę skierowano 4 lekarzy, 2 le-
karzy stażystów, 2 pielęgniarki,  
1 osobę z personelu pomocnicze-
go oraz 2 zajmujące się pracą ad-
ministracyjną. 

Wczoraj na  oddziale tym po-
zostawało 6 pacjentów, z których 

5 z koronawirusem. Teoretycznie 
osoby te powinny trafić do innej 
placówki na oddział zakaźny, po-
nieważ łowicki szpital, jako pla-
cówka na I poziomie miał tylko 
wykonywać testy na  koronawi-
rusa, a  w  przypadku, gdy wy-
szły one pozytywnie, kierować 
pacjenta na leczenie w innej pla-
cówce. To jednak nie było moż-
liwe, ponieważ od około 10 dni  
w żadnym szpitalu w wojewódz-
twie łódzkim nie ma wolnym 
miejsc na  takich oddziałach. 
Tymczasem każdy z tych pacjen-
tów wymaga hospitalizacji – są to 
starsze, schorowane osoby, dlate-
go musiały zostać w Łowiczu. 

Chirurgia:  
tylko pilne przypadki
Na oddział chirurgiczny przyj-

mowane są tylko pilne przypadki, 
które wymagają natychmiastowej 
interwencji chirurgicznej. 

w Stanisławowie 
spokojnie
Oddział w Stanisławowie udało 

się jak dotąd uchronić, ponieważ 
pacjenci tam przyjmowani są se-
lekcjonowani – wszystkie przyję-
cia są planowe, od pacjentów zbie-
rany jest wywiad, wykonuje się im 
testy.  str. 3

Fartuch barierowy, rękawice, maseczka, przyłbica – tak wygląda 
praca lekarzy w czasie epidemii, również w łowickim szpitalu. I tak muszą 
wytrzymać przez kilka godzin. czy ktoś rozpoznał, że pod tym strojem jest 
Andrzej kaźmierczak – ordynator Oddziału Intensywnej Terapii?
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MIrka wOLSka 
-kOBIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

21 wnIOSków O ukaranIe  
na prOteśCIe, aLe tO nIe kOnIeC
Policjanci poważnie podeszli do 
tematu egzekwowania obowiązku 
zasłaniania nosa i ust, który 
wszedł na terenie całej Polski 
w związku z rozporządzeniem 
Rady ministrów z 9 października 
w sprawie ustanowienia 
określonych ograniczeń, 
nakazów i zakazów w związku 
z wystąpieniem stanu epidemii. 
Rzecznik prasowy komendy 
Powiatowej Policji w łowiczu 
Urszula Szymczak poinformowała 
nas, że w czasie protestu 
na Nowym Rynku za brak 
maseczki na twarzy nałożono 
jeden mandat karny, trzy osoby 
pouczono, a w przypadku 
21 osób skierowano wnioski 
do sądu o ukaranie. w ciągu 
całego tego dnia, nałożono 
łącznie trzy mandaty karne, 

udzielono dziesięciu pouczeń 
i sporządzono 22 wnioski 
do sądu. w niedzielę 
11 października statystyki były 
następujące: mandaty karne – 6, 
pouczenia – 9, wnioski do sądu 
o ukaranie – 5. tb
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Bezpieczeństwo
NASI DzIENNIKARzE Do WASzEJ DYSPozYCJI 
oD 8.30 Do 15.30
Telefon redakcyjny 500 105 817  
e-mail: mirka.wolska@lowiczanin.info
MIrOSława wOLSka-kOBIereCka

Łowicz | Protest zaczął się od legitymowania uczestników

Antycovidowcy nie dali się złamać
Około 50 osób zebrało się na Nowym Rynku 10 października, aby zaprotestować 
przeciw restrykcjom nakładanym na społeczeństwo w związku z koronawirusem. 
Duża część przyszła i pozostała z odsłoniętymi ustami i nosem, 
mimo wprowadzenia żółtej strefy, z czym się wiąże obowiązek zakrywania twarzy. 
Zanim więc spotkanie się rozpoczęło, 30 policjantów przystąpiło do spisywania 
uczestników. Czekają ich wnioski do sądów o ukaranie.

Spotkaniu towarzyszyły duże 
emocje. Po raz pierwszy byli-
śmy świadkiem tego jak na zgro-
madzeniu publicznym pojawia 
się przedstawiciel ratusza, w tym 
przypadku naczelnik Wydziału 
Spraw Obywatelskich Edyta Fa-
bijańska i  poucza organizatora, 
a  jednocześnie przewodniczące-
go zgromadzenia Magdalenę Do-
mińczak, o ciążących na nim obo-
wiązkach i odpowiedzialności. 

Zaraz potem pani Magdale-
na, która nie miała zasłoniętych 
ust i nosa, została zapytana przez 
dowódcę zabezpieczenia prewen-
cyjnego z  Komendy Powiatowej 
Policji w  Łowiczu podinsp. Ma-
riusza Boczka dlaczego nie stosu-
je się do obowiązku i nie zasłania 
twarzy zgodnie z  rozporządze-
niem z  6 października. W od-

powiedzi usłyszał, że rozporzą-
dzenie to nie ma mocy prawnej. 
Domińczak powołała się przy tym 
na posiadaną opinię prawną.

– Ma pani prawo mieć swo-
ją rację i  swoje uwagi, ale zgod-
nie z  przepisami prawa zostanie 
pani wylegitymowana w  związ-
ku z  podejrzeniem popełnienia 
wykroczenia – powiedział podin-
spektor Boczek i przekazał ją in-
nemu funkcjonariuszowi w  celu 
wykonania czynności. Policjant 
zamierzał jej wręczyć mandat, ale 
ta skorzystała z  przysługującego 
jej prawa i  odmówiła jego przy-
jęcia. Oznacza to, że sprawa trafi 
do sądu.

Dlaczego policjanci się 
nie przedstawiali?
W chwili, gdy pani Magdale-

na była legitymowana, przy więk-
szości z pozostałych uczestników 
zgromadzenia pojawili się poli-
cjanci i rozpoczęło się ich legity-
mowanie, a przy okazji dyskusje. 
Bo „bezmaskowcy”, podobnie jak 

organizatorka zgromadzenia, ne-
gowali obowiązek noszenia zakry-
cia twarzy i nosa. W kilku przy-
padkach było sporo emocji.

Niestety, zdarzyło się, że ktoś 
użył wobec młodych policjantów 
określenia „gówniarze”. Z drugiej 
strony policjanci doprowadzali ze-
branych do wściekłości odmawia-
jąc prośbom wylegitymowania 
się – wszyscy byli w maseczkach. 
Korzystali z  przepisu, który daje 

im takie prawo, gdy są umundu-
rowani. – To aroganckie zacho-

wanie, policja powołana jest do 
tego, aby służyć społeczeństwu, to 

jest podstawa jej istnienia, zawsze 
można mieć wątpliwości kim są 
ludzie w  mundurach, zwłaszcza 
obecnie, gdy noszą maseczki – 
powiedział nam jeden z protestu-
jących mieszkańców Łowicza.

świadoma odmowa 
podporządkowania
Skąd wzięło się na Nowym 

Rynku tylu policjantów? – pytali 
zgromadzeni. Szybko się wyjaśni-
ło: zostali oni ściągnięci z Łodzi. 
Ubrani na czarno, w  kamizel-
kach taktycznych i ochraniaczach 
na stopy, goleń i kolana, gdy stali 
razem, robili dość ponure wraże-
nie. – Ja się ich boję i dlatego po 
raz pierwszy założyłam na twarz 
maseczkę – powiedziała nam jed-
na z kobiet.

Błażej Paradowski, który na 
rynek przyszedł z  dwójką dzieci 
mówił nam, że nie będzie się kłó-
cił z policjantami. – A po co? Oni 
wykonują swoją pracę. Dajmy im 
spokój, niech robią co mają robić, 

zaSaDa JeSt SłuSzna, aLe pODStawa prawna wątpLIwa
Od 10 października obowiązują 
nowe zasady zakrywania 
ust i nosa w miejscach 
ogólnodostępnych. maseczki 
lub przyłbice muszą mieć 
wszyscy, z wyjątkiem osób, 
które otrzymają stosowne 
zaświadczenie od lekarza. 
władze zapowiadają, 
że przepisy będą bezwzględnie 
egzekwowane. Przeciwnicy 
tych ograniczeń niezmiernie 
powtarzają, że zasady 
są niezgodne z prawem, 
zatem jeśli ktoś nie przyjmie 
mandatu, sądy będą uchylać 
nałożone grzywny. zwracają 
uwagę, że zasłanianie ust 
i nosa przez wszystkich 
byłoby obowiązkowe, 
gdyby wprowadzono stan 
nadzwyczajny, a jego nie ma.  
w stanie epidemii – jaki mamy 
od 31 marca – obowiązek 
noszenia maseczek mają tylko 
osoby podejrzane o zarażenie 
lub chore – bo to określa 
ustawa o chorobach zakaźnych.
Nowe rozporządzenie 
powiela większość przepisów 
z wcześniejszych regulacji 
tego typu, wydawanych przez 

Radę ministrów. Ponownie 
wprowadzono obowiązek 
noszenia maseczek 
m.in. na ulicy, w sklepie, 
w komunikacji publicznej, 
w miejscach pracy, w kościele 
oraz na cmentarzu.  
Nie zmieniły się zasady 
noszenia maseczek przez 
uczniów – o tym decyduje 
dyrektor. maseczek nie muszą 
mieć osoby uprawiające sport 
lub przebywające w lesie 
czy parku. kuriozalne jest to, 
że mają je mieć rowerzyści 
poruszający się po drodze 
publicznej, ale nie muszą 
jej mieć, jeśli jadą przez las 
lub park. 
za nieprzestrzeganie 
obowiązku grozi mandat 
do 500 zł. Ale czy na pewno?
Rzecznik Praw Obywatelskich 
Adam bodnar już w maju 
wyraził opinię, że zasada 
zakrywania ust i nosa 
w celu zapobiegania 
rozprzestrzenianiu się 
epidemii – której zasadności 
i celowości nie kwestionował 
– została wprowadzona 
nieprawidłowo, a więc jest 

nielegalna. Rozporządzenie 
Rady ministrów, w sytuacji 
gdy nie ogłoszono stanu klęski 
żywiołowej, nie ma podstawy 
prawnej. Rzecznik nie miał 
wątpliwości, że sądy będą 
odmawiać karania osób za brak 
maseczek i tu miał rację. 
Gazeta Prawna, przywołując 
pierwszą decyzję sądu 
o odmowie ukarania mężczyzny, 
który nie zastosował się 
do nakazu noszenia maseczek, 
wydaną 8 czerwca przez 
SR w kościanie, podkreśla, 
że sąd wskazał przekroczenie 
uprawnienia ustawowego 
do wydania rozporządzenia 
i możliwości nakładania 
mandatu na podstawie 
art. 54 kodeksu wykroczeń, 
który dotyczy przepisów 
porządkowych: „kto wykracza 
przeciwko wydanym 
z upoważnienia ustawy 
przepisom porządkowym 
o zachowaniu się w miejscach 
publicznych, podlega karze 
grzywny do 500 złotych 
albo karze nagany.” 
Serwis Prawo.pl – uznając, 
że zasada noszenia maseczek 

jest słuszna – również zwraca 
uwagę na to, że wprowadzono 
ją niezgodnie z prawem. 
Ograniczenia, na podstawie 
których nakładane 
są mandaty, zgodnie 
z art. 31 ust. 3 konstytucji RP 
muszą być uregulowane 
w formie ustawy, 
a nie rozporządzenia – 
ponieważ rząd nie może 
decydować o ograniczaniu 
praw obywatelskich. 
wspomniany artykuł 
dotyczy wolności człowieka, 
która podlega ochronie 
prawnej. 
co zatem robić? można 
przyjąć mandat lub nie. Jeśli go 
zapłacimy, to zamyka sprawę. 
w drugim przypadku policja 
może sprawę skierować 
do sanepidu – który ma 
uprawnienia do nałożenia kary 
administracyjnej do 10 tys. zł 
lub do sądu. Gdy sanepid 
nałoży na nas karę, też 
możemy się odwoływać do 
sądu. Ale – czy warto tracić na 
to czas? może lepiej założyć 
maseczkę – warto to samemu 
rozważyć. mwk

tOMaSz 
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

– Panowie nie będę z wami dyskutował, spisujcie, to wasza praca – mówił do policjantów Błażej 
Paradowski, który na protest przyszedł z dziećmi.
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magdalena Domińczak mówiła do zebranych na proteście przez megafon, policja momentami zagłuszała 
ją, puszczając z głośnika radiowozu wezwanie do założenia masek.
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mani magdalena z początku mówiła do zebranych z ławki, ale 
policjanci nakazali się z niej zejść,
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Edyta Fabijańska z ratusza czuwała nad przebiegiem protestu, 
kilka razy przerywała go, aby apelować do organizatorki, by wezwała 
uczestników do założenia maseczek.
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przecież wiadomo jest, że nie ma 
podstaw prawnych, aby nas uka-
rać – był przekonany. Jak nam po-
wiedział, na początku pandemii 
zakrywał usta i nos, ale starał się 
poznać bliżej temat, z kilku źró-
deł i ostatecznie stwierdził, że nie 
pozwoli na ograniczanie swoich 
praw.

Ale pan Błażej był wyjątkiem. 
Jedna z kobiet przedstawiła poli-
cjantce zaświadczenie lekarskie 
mówiące o  tym że ze względów 
zdrowotnych nie może nosić ma-
ski. – Zabrałam jej (policjantce 
– przyp. red.) to zaświadczenie – 
powiedziała nam. Powodem była 
chęć spisania przez policjantkę 
danych lekarza, który wystawił 
dokument, w  celu sprawdzenia 
autentyczności zaświadczenia.

Wśród uczestników, bez maski 
na twarzy był też jeden ze znanych 
w  lokalnym środowisku lekarzy, 
właściciel przychodni. Został spi-
sany przez policjantów, a zapytany 
przez nas czy utożsamia się z ru-
chem antycovidowym, odpowie-
dział, że utożsamia się z ruchem 
wolnościowym. Na nasze pyta-
nie czy uważa, że to bezpiecznie 
chodzić bez maski w  obecnych 
okolicznościach powiedział do 
dziennikarza NŁ, że to on stano-
wi większe zagrożenie dla niego 
w masce, niż on sam bez niej – 
i kazał się odsunąć.

Mają nadzieję w sądach
W trakcie protestu Magdale-

na Domińczak stała na ławce, aby 
lepiej było ją widać, ale policja 
szybko nakazała jej z  niej zejść. 
Mówiła przez megafon, że nakaz 
zakrywaniem twarzy zapisany 
w rozporządzeniu nie ma żadnego 
umocowania prawnego. Byłoby, 
według niej, inaczej, gdyby został 
wydany po ogłoszeniu stanu wy-
jątkowego. Uspokajała zebranych, 
że wiedzą o tym sądy, które uma-
rzają sprawy wszczęte na podsta-
wie wniosków o ukaranie za brak 
masek.

przekonania 
o światowym spisku, 
nie pandemia  
ale plandemia
Magdalena Domińczak 

w  swym wystąpieniu wyszła od 
zagrożenia koronawirusem, wa-
dliwego prawa, a przeszła do in-
nych kwestii poruszanych przez 
ruch antycovidowy. Chodziło jej 
o  ograniczanie przez rządy, nie 
tylko rząd polski, wolności oby-
watelskich pod pretekstem tro-
ski o  jego bezpieczeństwo. We-
dług niej chodzi tylko i wyłącznie 
o  chęć stopniowego coraz moc-
niejszego przejęcia nad ludźmi 
kontroli. Pojawiło się też zdanie, 
że po to właśnie „wymyślono” 
pandemię, a jej zaistnienie umoż-
liwiła zmiana definicji dokonana 
kilka lat temu przez WHO.

W narrację tę wplotła też teorię 
o wprowadzeniu sieci telefonii ko-
mórkowej 5G, która w  przyszło-

ści będzie prowadzić do znie-
wolenia ludzi, ich kontrolę za 
pomocą sprzętów codziennego 
urzytka a  ostatecznie wszczepia-
nych czipów, niby wszystko dla 
ich dobra. – Mam informację, że 
pandemia ma być przedłużona do 
2024 roku. Oni chcą nas wykoń-
czyć obostrzeniami i  ludzie zgo-
dzą się na wszystko – przemawiała.

Mówiła też o wykorzystywaniu 
ograniczeń nakładanych w związ-
ku z pandemią do zniszczenia pol-
skiego przemysłu, w  celu prze-
jęcia go przez ponadnarodowe 
korporacje oraz o niszczeniu pol-
skiego rolnictwa. 

Spotkanie miało trwać do godz. 
18.30, skończyło się pół godzi-
ny wcześniej. Około godz. 17.40 
podinsp. Mariusz Boczek zgłosił 
wniosek o  jego rozwiązanie do 
obecnej na miejscu naczelnik Fa-
bijańskiej. Kilka minut przed tą 
godziną Małgorzata Domińczak 
sama to zrobiła. Rynek szybko 
opustoszał, bo rozpętała się burza.

Czekam,  
aby wyszli na ulice
Po proteście rozmawialiśmy 

z Małgorzatą Domińczak powie-
działa, że bardzo pozytywnie oce-
nia wydarzenie. – Uczestniczyłam 
w innych spotkaniach i zawsze jest 
dużo policji. To jest małe miasto, 
a to pierwsze takie zgromadzenie. 
Część ludzi boi się ostracyzmu 
społecznego, że znajomi uznają 
ich za oszołomów, bądź za teore-
tyków spiskowych. Ludzie pracu-
ją też w miejscach, gdzie są pu-
blicznie widoczni. Ale pierwsze 
koty za płoty. W Warszawie na ta-
kich protestach było kilkaset osób, 
obecnie przyjeżdża po 30 tysięcy 
– wskazuje w rozmowie z NŁ.

Pytana czy czuje większe po-
parcie dla idei, dla których zor-
ganizowała zgromadzenie, niż by 
na to wskazywała skromna liczba 
osób, które przyszły na rynek, po-
wiedziała: – Czuję poparcie, ale 
czekam, aż mieszkańcy Łowicza 
zdobędą się na odwagę, żeby nie 
tylko pisać w internecie. Czekam, 
aby wyszli i powiedzieli, że na to 
wszystko się nie zgadzają. 

Niestety, zdarzyło się,  
że ktoś użył 
wobec młodych 
policjantów określenia 
„gówniarze”.  
z drugiej strony 
policjanci 
doprowadzali 
zebranych do 
wściekłości 
odmawiając prośbom 
wylegitymowania się 

Ściągnięty do Łowicza oddział prewencji z Komendy Policji w Łodzi 
ubrał się, jakby miał szturmować pozycje niespełna 50 antycovidowców. 
co ciekawe policja cały protest filmowała dwiema kamerami.
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Łowicz | Stan Alicji uległ poprawie

Oddawali dla niej krew
Ponad 20 osób, pośród 
których najwięcej 
było młodzieży 
– uczniów szkół 
ponadpodstawowych, 
oddawało 5 października 
krew w mobilnym 
punkcie pobrań  
na Starym Rynku.

W rozmowie z  nami część 
z  nich deklarowała, że przyszli 
na zbiórkę, aby oddać krew dla 
konkretnej osoby – 16-letniej Ali-
cji z  Głowna, uczennicy ZSP nr 
3 w Łowiczu, która w sobotę 26 
września została zaatakowana no-
żem przez swojego chłopaka. 

Jedna z oddających krew, Bo-
gumiła Czubak powiedziała nam, 
że nie zna osobiście Alicji, ale jest 
ona koleżanką ze szkoły jej młod-
szej siostry. Poza tym zawsze sta-
ra się pomagać. Towarzyszyła jej 
Julia Wojda, która przyznała, że 
podobnie jak i  reszta środowiska 
młodzieżowego jest wstrząśnięta 
tym, co przydarzyło się Alicji. 

Sprawa poruszyła niektórych 
tak mocno, że przyszli oddać 
krew po raz pierwszy. Tak było 
w  przypadku Julii Liberackiej  
z I LO w Łowiczu. Przyznała ona, 
że nie zna Alicji osobiście, a o jej 
historii przeczytała. Postanowiła 
jej pomóc – jak powiedziała – da-
jąc cząstkę siebie, czyli krew.

 Alicja wprawdzie nadal prze-
bywa w Centrum Zdrowia Matki 

Polki, gdzie przeszła skompliko-
waną operację, ale – jak się do-
wiedzieliśmy we wtorek, opuści-
ła już oddział intensywnej terapii 

i jest teraz na chirurgii, co - zda-
niem tamtejszego rzecznika - jed-
noznacznie wskazuje na to, że jej 
stan się poprawił.  aa

Łowicz | Szpital na froncie walki z epidemią. Tak trudno jeszcze nie było

Walczymy o zdrowie pacjentów, 
nas samych i naszych rodzin

dokończenie ze str. 1

Długo się broniliśmy
Urszula Kapusta-Tymoshchuk 

podkreśla, że przez siedem mie-
sięcy szpital dzielnie bronił się 
przed zapaścią, bo przecież zda-
rzały się pojedyncze przypadki za-
rażenia czy kwarantanny, ale uda-
wało się na  bieżąco dokonywać 
zmian w grafiku, aby praca szpi-
tala była ciągła. Obecny znaczny 
wzrost liczby zakażeń spowodo-
wał poważny kryzys. Przypomi-
na też o tym, że jeszcze przed epi-
demią w  szpitalu występowały 
braki kadrowe, więc to też wpły-
wa na to, że teraz sytuacja jest tak 
trudna. 

Pytana o to, czy w czasie epi-
demii udało się wprowadzić taką 
zmianę organizacyjną, że w szpi-
talu pracują tylko osoby tutaj za-
trudnione (a nie dojeżdżające z ze-
wnątrz) odpowiada, że było takie 
zalecenie Ministerstwa Zdrowia, 
ale w praktyce nie było ono możli-
we do wdrożenia, ponieważ spara-
liżowałoby pracę nie tylko szpitala 
w Łowiczu, ale chyba wszystkich. 
Lekarzy i  pielęgniarek brakuje 
w wielu szpitalach. 

najtrudniej na internie
W rozmowie z  nami dyrektor 

wymienia daty, w których będzie 
się kończyła kwarantanna pra-
cowników z  poszczególnych od-
działów: 19 października na  gi-
nekologiczno-położniczym, 22 
października na  izbie przyjęć. A 
interna? Przyznaje, że nie wie, 
kiedy ten oddział będzie moż-
na w pełni uruchomić. Chciałaby 
bardzo to zrobić, ponieważ wie, 
jak bardzo oddział jest potrzebny. 
Aby to zrobić, należałoby znaleźć 
inne miejsce dla pacjentów zara-
żonych i zdezynfekować oddział. 

Dodaje, że miejsc na  internie 
brakuje w  całym województwie, 
a  w  ubiegłym roku zmniejszono 
liczbę łóżek na  tych oddziałach 
o  10%, co stanowiło ponad 190 
sztuk i to jest liczba odczuwalna. 

zapełnione oddziały
Dyrektor wymienia wszystkie 

oddziały chorób zakaźnych w na-
szym województwie: Radomsko, 
Bełchatów, Tomaszów Mazo-

wiecki i Łódź, przypominając że 
wcześniej zarażeni pacjenci trafia-
li najczęściej do Zgierza, ponie-
waż tamtejszy szpital był wówczas 
przekształcony na  jednoimienny. 
Jednak nie miał on dużego ob-
łożenia i  jako jednoimienny zo-
stał zlikwidowany. Potrzebny jest 
przecież do leczenia pacjentów. 

Gdy na  tych oddziałach bra-
kowało miejsc dla pacjentów 
z  kornawirusem, dodatkowe łóż-
ka wyznaczono w Łagiewnikach 
i  Zgierzu – i  te również szybko 
się wypełniły. Problemem sta-
ły się też ambulanse wyznaczone 
do transportu zarażonych pacjen-
tów, ponieważ do tego celu wy-
znaczono takie z  najprostszym 
wyposażeniem, aby łatwiej było je 
zdezynfekować. Jednak po  pew-
nym czasie okazało się, że nie dla 
wszystkich są one odpowiednie, 
ponieważ transportu wymagają 
niekiedy pacjenci w ciężkim sta-
nie. 

17 łóżek covidowych. 
Gdzie je umieszczą?
W ubiegłym tygodniu dyrek-

cja szpitala w Łowiczu otrzymała 
wytyczne od łódzkiego wojewody 
o  konieczności stworzenia kolej-

nych miejsc dla pacjentów covido-
wych. W szpitalach powiatowych 
ma powstać w  sumie 667 takich 
miejsc, co stanowi około 10% 
ogólnej ich liczby. Stąd też licz-
ba 17 łóżek, jakie mają być wy-
znaczone w  Łowiczu. Dyrektor 
Kapusta-Tymoshchuk podkreśla-
jąc, że sytuacja może być płynna, 
powiedziała nam, że na chirurgii 
powstaną 4 dodatkowe łóżka co-
vidowe, na pediatrii – 1, również 
dodatkowe, natomiast na  internie 
będzie 12 miejsc, ale wydzielone 
zostaną z  istniejących, ponieważ 
jest to zbyt duży oddział, aby per-
sonel mógł zaopiekować się więk-
szą liczbą pacjentów. 

Każda z tych stref musi być być 
izolowana od reszty oddziału, co 
na chirurgii będzie o tyle łatwe, że 
zawsze tam była wydzielona stre-
fa, na  której przebywali pacjenci 
w ciężkim stanie. Na pediatrii ta-
kie miejsce powstanie w izolatce. 
Na internie „pozytywni” pacjen-
ci będą leczeni w wyznaczonych, 
odizolowanych kilku salach. 

Będzie dobrze 
Na terenie szpitala wciąż wid-

nieje baner z  napisem #będzie-
dobrze, ustawiony na  początku 

epidemi przez Stowarzyszenie Łą-
czy nas Łowicz. Tak też rozmowę 
z nami chciała zakończyć Urszula 
Kapusta-Tymoshchuk. Wcześniej 
jednak wyznała, że ona widzi już 
zmęczenie załogi, która może 
do pracy wchodzić pojedynczo, 
po zdezynfekowaniu rąk i pomia-
rze temperatury, a potem wiele go-
dzin musi się zabezpieczać środ-
kami ochrony osobistej. 

– Nie wiem co nas czeka, ale 
wiem, że wirus jest bardzo zja-
dliwy i musimy wytrwać jeszcze 
najbliższe 2 miesiące – mówi. Bo 
spodziewa się, że duża liczba za-
chorowań może się jeszcze tyle 
czasu utrzymać – ale ma nadzieję, 
że potem, nawet jeśli będzie jesz-
cze ciężko, to już stabilnie. 

Dyrektor mówi też, że szpital 
musi się odbić od dna, którego do-
sięgnął, żeby dalej służyć pomocą 
dla pacjentów. – Mam nadzieję, 
że koronawirus zjednoczy załogę 
we  wspieraniu się, wzajemnym 
zrozumieniu tej sytuacji i przeko-
naniu, że wygramy tę walkę. Bo to 
jest walka o zdrowie naszych pa-
cjentów, nas samych i naszych ro-
dzin – mówi dyrektor. Jest pełna 
wiary, że tą walkę można i trzeba 
wygrać. mwk

Krew dla Alicji oddawały m.in. Paula i Julia. 
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Łowicz | Tunelu w mostowej nie będzie. co dalej? miasto czeka

Szykuje się komunikacyjny dramat
Wobec odmowy finansowania ze strony Rady Miejskiej burmistrz Krzysztof Kaliński 
pod koniec czerwca rozwiązał umowę z PKP PLK na współfinansowanie tunelu pod 
przejazdem kolejowym w ciągu ulic Mostowej – Armii Krajowej – Chełmońskiego. 
Budowa tunelu stała się nieaktualna, ale aktualne staje się zagrożenie chaosem 
komunikacyjnym, korkami i odcięciem Korabki od centrum miasta.

Po zakończeniu modernizacji 
szlaku E20 Sochaczew – Swa-
rzędz ruch pomiędzy Korabką 
a centrum miasta zostanie siłą rze-
czy zostanie skierowany w  uli-
ce Nadbzurzańską i Warszawską, 
bo przejazd będzie bardzo często 
zamykany. Skrzyżowanie Armii 
Krajowej i Nabzurzańskiej, ale też 
sama ul. Nadbzurzańska, na takie 
rozwiązanie nie są w ogóle przy-
gotowane.

Przypomnijmy, że budowa tu-
nelu pod wspomnianym przejaz-
dem kolejowym miała kosztować 
według wstępnych wyliczeń ok. 
26 mln zł, z czego 6 mln miało fi-
nansować PKP PLK. Od począt-
ku jednak radni miejscy, opozy-
cyjni wobec burmistrza, mieli mu 
za złe zawarcie w  czerwcu 2019 
roku umowy na takich zasadach. 
Do końca określano ją jako nieko-
rzystną, a  kosztorys jako niereal-
ny i obawiano się, czy popadają-
ce w długi miasto będzie w stanie 
udźwignąć finansowanie swego 
udziału.

Według zapowiedzi kolei, szla-
kiem Warszawa – Poznań po za-
kończeniu trwającego remontu 
będzie jeździć do kilkunastu po-
ciągów na  godzinę. Oznacza to 
zamykanie przejazdu na  długie 
minuty, gdyż przejazd położo-
ny jest w sąsiedztwie dworca Ło-
wicz Główny, co oznacza, że jest 
on zamykany wcześniej. Kierow-
cy staną w długich korkach, któ-
re już się zdarzają w  godzinach 
szczytu komunikacyjnego, wów-
czas sznur samochodów jadących 
od centrum Łowicza potrafi się-

gać skrzyżowania z  ul. Starorze-
cze i Tkaczew.

Może się więc zdarzać, że kie-
rowcy będą woleli jechać naokoło, 
wiaduktem, a potem ul. Warszaw-
ską i ul. Nadbzurzańską. 

nadbzurzańska  
się sypie
Jeden z  mieszkańców Łowi-

cza, komentując tekst o  rezygna-
cji z budowy wiaduktu na naszym 
portalu Lowiczanin.info, zwrócił 
uwagę, że dzieje się to w sytuacji, 
gdy ul. Nadbzurzańska na sporym 
odcinku jest w złym stanie.

Faktycznie, od skrzyżowania 
z  ul. Chełmońskiego do okolic 
dawnego młyna, ma ona spękaną, 
tylko połataną ostatnio nawierzch-
nię. Ratusz nie zlecał jej moderni-
zacji, licząc, że zostanie to wyko-
nane w czasie zlecenia na budowę 
tunelu. 

Naczelnik Wydziału Inwesty-
cji i Remontów w  ratuszu Grze-

gorz Pełka przyznał nam wprost, 
że z ul. Nadbzurzańską na wspo-
mnianym odcinku nie jest naj-
lepiej. I nie chodzi tylko o  na-
wierzchnię, można bowiem 
podejrzewać, że na  sporym od-
cinku, ten gdzie ul. Nadbzurzań-
ska umiejscowiona jest na  skar-
pie, w bezpośrednim sąsiedztwie 
Bzury, spękania pojawiają się 
w związku z pracą gruntu. Skarpa 
winna być w związku z tym usta-
bilizowana. 

Konieczne umocnienie skarpy 
oraz naprawa nawierzchni to nie 
wszystko – w  Nadbzurzańskiej 
trzeba bowiem uporządkować 
przebieg kanalizacji sanitarnej, 
deszczowej i  wodociągu. Media 
te są bezpośrednio pod jezdnią. 
W lepszym stanie jest odcinek od 
ulicy Warszawskiej do dawnego 
młyna, tam nowa nawierzchnia 
została wykonana parę lat temu.

nadbzurzańska / 
armii krajowej: tam już 
dziś jest tragicznie
Równie poważnym tematem 

jest odcinek ul. Armii Krajowej od 
skrzyżowania z ul. Chełmońskie-
go do przejazdu kolejowego. Sko-
ro nie będzie tunelu, to aż się prosi, 
aby poważnie myśleć o poszerze-
niu tej ulicy i budowie lewoskrętu 
dla kierowców, którzy zdecydują 
się na jazdę do centrum ul. Nad-
bzurzańską. Obecnie, niemal co-
dziennie, dziesiątki kierowców ła-
mią przepisy o ruchu drogowym, 
decydując się na  przekroczenie 
znajdującej się tam podwójnej li-
nii i  jazdę pod prąd, aby wymi-
jając oczekujących przed prze-
jazdem kierowców skręcić w  ul. 
Nadbzurzańską. Można więc 
przypuszczać, że w przyszłości ta-
kie zachowanie kierowców będzie 
nagminne. 

Naczelnik Pełka powiedział 
nam, że w obecnej chwili nie są 
prowadzone żadne prace mają-
ce na  celu usprawnienie ruchu 
na tym odcinku ulicy Armii Kra-
jowej. Ratusz posiada koncepcję 
tych prac sprzed kilku lat, zanim 
zaczęto mówić poważnie o budo-
wie tunelu pod przejazdem PKP. 
Zauważa jednak, że wraz z  tymi 
pracami należałoby przebudować 
całą, bardzo tam rozbudowaną 
infrastrukturę podziemną, w  tym 
sieć kanalizacyjną, wodociągową 
i telekomunikacyjną. Tylko po co 
to robić, kiedy w bliżej nieokreślo-
nej obecnie perspektywie jest bu-
dowa tunelu?

rządowe pieniądze  
są i będą
Przed ostatnią sesją Rady Miej-

skiej klub radnych Prawa i Spra-
wiedliwości zorganizował kon-
ferencje prasową. Radni Jakub 
Wolski, Michał Trzoska i Krzysz-
tof Igielski mówili o otrzymanym 
przez miasto wsparciu w  wyso-
kości 7 mln 920 tys. zł z Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych – czyli 
środków wsparcia dla samorzą-
dów w związku z pandemią. Pie-

niądze te zostały jednak – uwaga: 
za zgodą radnych – podzielone 
na finansowanie kilku innych in-
westycji miejskich, w tym np. bu-
dynku Klubu Sportowego dla Pe-
likana (sic!) – a nie na ponowne 
starania o tunel. 

Co więcej, burmistrz zapowie-
dział złożenie kolejnego wniosku 
o wsparcie, tym razem o 8,1 mln 
zł – ale te mają zostać przezna-
czone na remont mostu na Bzu-
rze, budowę ronda w  miejscu 
skrzyżowania ul. Mostowej z ul. 
Starorzecze i Tkaczew i  ścieżkę 
rowerową po wale przeciwpo-
dwodziowym pomiędzy ul. Mo-
stową a  ul. Warszawską. A nie 
na tunel.

zabrali burmistrzowi 
pieniądze, a teraz każą 
mu walczyć o inne
Na konferencji radny Igiel-

ski wspomniał o tunelu pod prze-
jazdem w  kontekście tego źró-
dła finansowania i  nic więcej.  
Po jej zakończeniu rozmawiali-
śmy z  radnymi PiS pytając o  tu-
nel. Powtórzyli swoje oczekiwa-
nia wygłoszone przez Igielskiego: 
iż burmistrz przystąpi do ponow-
nych negocjacji i  wywalczy dla 
miasta lepsze niż wcześniej wa-
runki realizacji inwestycji, w tym 
udziału w niej PKP PLK. 

Jako przykład sprawnego sfi-
nansowania inwestycji realizowa-
nej wspólnie z  PKP PLK Jakub 

Pieniądze z funduszu 
Inwestycji lokalnych 
zostały jednak za 
zgodą radnych 
– podzielone 
na finansowanie kilku 
innych inwestycji 
miejskich, w tym 
np. budynku klubu 
Sportowego  
dla Pelikana  
– a nie na ponowne 
starania o tunel. 

tOMaSz 
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Codziennie przez przejazd kolejowy w ciągu ulic: mostowa – Armii Krajowa, Chełmońskiego 
przejeżdżają setki samochodów, zamknięcie rogatek za każdym razem zatrzymuje wielu kierowców.
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Wolski podał Skierniewice, gdzie 
ratusz wywalczył w czerwcu tego 
roku dodatkowe dofinansowanie 
do budowy wiaduktu nad ulicą 
Zwierzyniecką z rezerwy subwen-
cji ogólnej Ministerstwa Infra-
struktury w wysokości 32 mln zł, 
przy 5 mln zł wkładu PKP PLK, 
czyli podobnie jak w  Łowiczu. 
Pieniądze z  subwencji posłużą  
do modernizacji dróg dojazdo-
wych do wiaduktu i  dróg serwi-
sowych oraz chodników i ścieżki 
rowerowej. Całkowity koszt sza-
cowany jest na 70 mln zł.

Na sesji Rady Miejskiej 24 
września, w czasie informacji bur-
mistrza, a potem naczelnika Pełki, 
o celach, na które zostaną wyda-
ne pomocowe pieniądze, nie pa-
dło żadne pytanie o tunel, zupeł-
nie jakby tematu nie było.

I oni o tym dobrze 
wiedzieli
Pytany przez nas o  to bur-

mistrz Krzysztof Kaliński powie-
dział, że w  czasie każdych roz-
mów z  przedstawicielami kolei 
temat jest poruszany, słysząc jed-
nak o oczekiwaniach radnych PiS, 
skomentował je: – Ja mam gasić 
pożar, którego nie wywołałem? 
Po czym dodał, że radni byli infor-
mowani o tym, że kolej nie zgodzi 
się na  wykonywanie tunelu, gdy 
modernizacja szlaku się zakończy, 
bo szlakiem będzie jeździło kilka 
razy więcej pociągów niż obecnie. 
Z punktu widzenia organizacji ru-
chu wydaje się to wręcz nierealne. 
– Ja o  tym wszystkim mówiłem, 
ale mnie nie słuchano – dodaje 
wzburzony.

nawet na projekt  
nie dali
Naczelnik Grzegorz Pełka po-

twierdza, iż działania wymuszone 
przez radnych opozycyjnych wo-
bec burmistrza są fatalne w skut-
kach dla perspektywy budowy 
tunelu. Przede wszystkim rad-
ni zdjęli pieniądze z  wykonania 
projektu. – Gdybyśmy przystąpili 
chociaż do wykonywania doku-
mentacji, to już by coś się działo 
i  można byłoby ująć tę inwesty-

cje w drugim wniosku do Fundu-
szu Inwestycji Lokalnych, zamiast 
mostu, byłaby otwarta droga by 
starać się o pieniądze z Funduszu 
Dróg Samorządowych na drogi 
dojazdowe, występować do Wo-
jewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska o  wsparcie na prze-
budowę kanalizacji sanitarnej 
i deszczowej. Obecnie zaś stoimy 
w miejscu – mówi.

zobaczymy wszyscy, 
jak to będzie
Pełka dodaje, że wykonawca 

szlaku kolejowego E20, spółka 
Trakcja, przystąpi w  najbliższej 
przyszłości do stabilizowania na-
sypu kolejowego pod przejazdem 
kolejowym, zabijając tam beto-
nowe pale. To oznacza, że chcąc 
budować tunel, trzeba będzie 
się wcześniej przez nie przebić. 
Skomplikuje i wydłuży to ewen-
tualne prace przy budowie tune-
lu w przyszłości. Naczelnik zapo-
wiada, że łowiczanie będą mieli 
przedsmak utrudnień w  dojeź-
dzie do centrum, gdy wykonawca 
przebudowy E20 zamknie prze-
jazd na trzy tygodnie w celu wy-
konania wspomnianych robót.

kolej mówi jasno:  
w tym zadaniu  
nie da się inaczej
Zapytaliśmy PKP PLK o  per-

spektywy budowy tunelu w  ul. 
Mostowej. – Zasady udziału 
w projekcie pn. „Poprawa bezpie-
czeństwa na skrzyżowaniach linii 
kolejowych z drogami – etap III” 

zostały dokładnie i  szczegółowo 
określone wszystkim aplikującym 
samorządom. Także władze Ło-
wicza zostały dokładnie poinfor-
mowane w grudniu 2018 r. o obo-
wiązkach, jakie bierze na  siebie 
samorząd/zarządca drogi, decy-
dując się na  udział w  programie 
– odpisał nam na zadane pytania 
Rafał Wilgusiak z zespołu praso-
wego PKP PLK. I dodał – PLK 
nie mogą rozszerzyć swojego za-
kresu planowanej inwestycji, po-
nieważ środki z budżetu przezna-
czonego na  realizację projektu 
zostały w całości rozdysponowa-
ne między pozostałe zadania. Do-
dał też, że nie ma możliwości aby 
PKP PLK dofinansowało tego 
typu zadania z własnego budżetu. 
W realizowaniu inwestycji opiera 
się głównie na  środkach pocho-
dzących z Unii Europejskiej. Wła-
sne pieniądze ma już zaangażowa-
ne przy innych projektach.

W województwie łódzkim do 
projektu zakwalifikowały się jesz-
cze trzy inicjatywy. To wiadukty 

kolejowe/tunele drogowe w Skier-
niewicach, Andrespolu i  Gałko-
wie Dużym. Natomiast w całym 
kraju w  ramach projektu plano-
wana jest budowa 29 obiektów. 
Nie mniej nie wszystkie samorzą-
dy udźwignęły wyzwanie, jakim 
jest finansowanie tych inwestycji. 
Z realizacji zrezygnował nie tylko 
Łowicz, ale również np Piotrków 
Trybunalski, gdzie także miano 
budować tunel pod torami kolejo-
wymi. W tym przypadku dofinan-
sowanie z  programu miało wy-
nieść 10 mln zł.

kolej raz jeszcze: 
w przyszłości 
niewykluczone,  
ale nieprędko
Zapytany czy możliwy będzie 

z punktu widzenia PKP PLK po-
wrót to realizacji inwestycji za kil-
ka lat, gdy ruch na E20 osiągnie 
kilkanaście pociągów na godzinę? 
Wilgusiak odpowiedział – Będzie 
możliwe, choć jest to duże wy-
zwanie, ale takie projekty PKP 
PLK realizuje, przykładem może 
być Centralna Magistrala Kolejo-
wa. W przypadku Łowicza musi 
się to opierać na wypracowanym 
porozumieniu między miastem 
a  PKP PLK, z  przygotowaniem 
odpowiedniej dokumentacji.

Pytany o  możliwość finanso-
wania takiej inwestycji, Wilgu-
siak powiedział, że ma nadzieję, 
iż będzie to możliwe w  ramach 
kolejnych projektów obejmują-
cych poprawę bezpieczeństwa 
na  skrzyżowaniach linii kolejo-
wych w nowej perspektywie roz-
dania środków unijnych, czyli po 
2023 roku.

Możliwe, że będą wówczas 
obowiązywały inne zasady do-
finansowywania zadań ze  strony 
PKP PLK realizowanych w  ra-
mach współpracy z samorządem. 
– W obecnym projekcie mogli-
śmy finansować jedynie część ko-
lejową – podkreśla.

Czy jednak te umiarkowanie 
optymistyczne zapowiedzi się 
spełnią? Pewne jest, że radni za-
fundowali nam kilka lat komuni-
kacyjnego chaosu. 

Ja mam gasić  
pożar, którego  
nie wywołałem?  
Ja o tym wszystkim 
mówiłem, ale mnie  
nie słuchano.
burmistrz Krzysztof Kaliński

We wrześniu zakład utrzymania miasta naprawiał nawierzchnię na 
ul. Nadbzurzańskiej, w miejsca spęknięć i dziur położono nowy asfalt.
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Łowicz | Starostwo

Konkurs na powiatowego 
geodetę już rozstrzygnięty

Tomasz Kantorski wygrał kon-
kurs na stanowisko dyrektora 
Wydziału Geodezji i  Kartografii 
– geodetę powiatowego, który zo-
stał przeprowadzony w łowickim 
starostwie. Na razie nie wiadomo, 
kiedy rozpocznie prace na tym 
stanowisku, ponieważ musi roz-
wiązać umowę w obecnym miej-
scu pracy. 

Konkurs został ogłoszony 22 
września, w  związku z  przej-
ściem na emeryturę Krystyny 
Nowińskiej-Świeszkowskiej, któ-
ra kierowała wydziałem od chwi-
li jego powstania w  1999 roku, 
a 29 września tego roku zdecydo-
wała się zakończyć pracę w urzę-
dzie. Do konkursu zgłosiły się 
dwie osoby – Tomasz Kantorski 

– który konkurs wygrał oraz je-
den z  pracowników powiatowej 
geodezji. 

8 października starostwo roz-
strzygnęło konkurs, informując, że 
Tomasz Kantorski spełnił wszyst-
kie wymagania formalne, ma od-
powiednie wykształcenie, upraw-
nienie zawodowe i doświadczenie 
zawodowe, w  tym na kierowni-
czych stanowiskach urzędniczych 
związanych z geodezją w admini-
stracji samorządowej. 

Jak nam powiedział sekretarz 
powiatu, Marcin Pluta, wyłonio-
ny w  drodze konkursu geode-
ta powiatowy, był już wcześniej, 
w swojej karierze zawodowej, za-
trudniony w  łowickim wydziale 
geodezji.  mwk

Łyszkowice | Szkoła Podstawowa

Szkolna stołówka  
nie do poznania

Gruntowny remont przeszła 
stołówka w  Szkole Podstawo-
wej im. Józefa Chełmońskiego 
w Łyszkowicach. Wzbogaciło się 
też jej wyposażenie.

W stołowce tej wydawane są 
posiłki dla przeszło 200 uczniów 
szkoły. Jej remont polegał głów-
nie na pomalowaniu ścian i sufitu, 
ale oprócz tego kupiony i zamon-
towany został nowy sprzęt: piec 
konwekcyjno-parowy, zmywarka 
podblatowa z dozownikiem środ-
ka do płukania, stół ze zlewem 
dwukomorowym, patelnia elek-
tryczna, szafa chłodnicza oraz stół 
roboczy.

Jest też nowy mikser, maszynka 
do mielenia mięsa, garnki, wazy 
do zupy, łyżki i  talerze, termosy 
oraz akcesoria.

Wszystko to kosztowało oko-
ło 100 tys. zł, ale tylko 20 tys. zł 

wniósł wkład własny. Resztę po-
kryła dotacja, jaką szkoła i gmina 
Łyszkowice pozyskały z rządowe-
go programu „Posiłek w  szkole 
i w domu”. tm

Nowa zmywarka w szkolnej 
stołówce.
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Gmina Bolimów | Radni poparli pomysł. Ale jest bariera: 2 tysiące mieszkańców

Bolimów ponownie miastem?
Radni Gminy Bolimów podjęli na ostatniej sesji 30 września uchwałę  
w sprawie podjęcia działań zmierzających do nadania miejscowości Bolimów  
praw miejskich. Przypomnijmy, Bolimów utracił prawa miejskie w 1869 roku 
dekretem carskim, dzieląc los wielu innych małych Polskich miejscowości,  
które w jakikolwiek sposób zaangażowane były w powstanie styczniowe.

Rada podjęła uchwałę, która 
upoważnia wójta gminy do  roz-
poczęcia działań w celu uzyskania 
praw miejskich. Zastępca wójta 
Patryk Kołosowski referując temat 
na  sesji zaznaczył, że ewentual-
ne przyznanie praw miejskich nie 
sprawi, że Bolimów zostanie wy-
odrębniony z gminy – powstanie 
wówczas jednak nowa jednostka 

samorządu terytorialnego wspól-
na dla miasta i obszaru wiejskie-
go, tytuł wójta zostanie zastąpiony 
burmistrzem.

Uspokoił też, że wszystkie do-
kumenty mieszkańców zachowają 
ważność, a sam Bolimów nie utra-
ci sołectwa. 

Urząd gminy czeka wymia-
na szyldów i  pieczątek, wszel-

kie uchwały dotyczące wysoko-
ści podatków czy opłat nie ulegną 
zmianie, nauczyciele utrzymają 
dodatek wiejski do  wynagrodze-
nia. Gmina będzie mogła otrzy-
mać dofinansowania dla obszarów 
wiejskich, ale też będzie mogła 
skorzystać z dotacji z nowej puli, 
programów dla gmin wiejsko-
-miejskich. 

– Bolimów i  ościenne miej-
scowości rozkwit przeżywały 
w okresie, gdy Bolimów był mia-
stem – mówił na sesji Kołosowski 
uzasadniając uchwałę – Dlatego 
uznaliśmy, że w ten sposób tę do-
brą passę przywrócimy.

Radni większością głosów 
podjęli uchwałę o  przystąpieniu 
do prac, aby miejscowość stała się 
miastem, od głosu wstrzymał się 
radny Sławomir Skrzypowski.

Sekretarz gminy Andrzej Czar-
nota przyznał w rozmowie z nami, 
że Bolimów niestety nie speł-
nia jednego z  głównych wymo-
gów, aby zostać miastem – liczba 

mieszkańców wynosi niespełna 
tysiąc, a dolny próg to 2 tysiące. 

– To po dłuższej dyskusji na ten 
temat w  kręgu samorządowców 
zdecydowano się sprawie nadać 
bieg. Liczymy, że pod uwagę 

wzięte zostaną też inne ważne 
aspekty, jak układ miejskiej zabu-
dowy, a przede wszystkim historia 
Bolimowa, który przez kilka wie-
ków był miastem – mówi.

Wójt Stanisław Linart zdaje so-
bie sprawę, że do uzyskania praw 
miejskich droga jest dość daleka, 
najpierw trzeba przeprowadzić 
konsultacje społeczne z  miesz-
kańcami całej gminy, dopiero po-
tem nastąpią wystąpienia do Urzę-
du Wojewódzkiego i Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych i  Admini-
stracji. Ostateczną decyzję podej-
muje Rada Ministrów, lista no-
wych miast publikowana jest raz 
w roku. Warto zauważyć, że Bo-
limów idzie podobną ścieżką jak 
sąsiednie Wiskitki, które w  tym 
roku uzyskały prawa miejskie. 
Utraciły je w podobnych okolicz-
nościach jak Bolimów.  tb

Bocheń | Suche drzewo tuż za ogrodzeniem

Czy ktoś przytnie tę topolę?
Pan Sławomir Gajda 
z Bochenia każdego dnia 
z niepokojem spogląda na 
wysoką, uschniętą topolę, 
rosnącą w pobliżu jego 
domu. Boi się, że w końcu 
zwali mu się ona na dach.

Gdyby drzewo rosło na jego 
działce, już dawno by je wyciął. 
Mógłby też, zgodnie z  przepisa-
mi, przyciąć jego gałęzie czy ko-
rzenie, gdyby te przechodziły na 
jego teren. Problem w  tym, że 

drzewo, o którym mowa, znajdu-
je się w całości na sąsiedniej po-
sesji, a pan Sławomir nie może się 
w tej kwestii porozumieć z sąsiad-
ką, która nie mieszka na tej dział-
ce, a która – według jego relacji 
– twierdzi, że drzewo w  niczym 
nie przeszkadza. – Jak drzewo 
spadnie na nasz domek, zostanie-
my bez dachu nad głową – mówi 
pan Sławomir. – Żeby ono jeszcze 
było zdrowe, to byłbym spokoj-
niejszy, ale ono jest uschnięte.

W opracowaniach na temat od-
ległości drzew od granicy sugero-

wane jest sadzenie dużych drzew 
w  odległości przynajmniej kilku 
metrów od granicy działki. Pro-
blem w tym, że są to jedynie za-
lecenia, natomiast żadne przepisy 
nie regulują tej kwestii. Kodeks 
cywilny ogólnikowo stwierdza, 
że „właściciel może korzystać  
ze swojej nieruchomości tak dłu-
go, jak nie wkracza to w  sferę 
uprawnień drugiego właściciela”. 
Co to oznacza w praktyce?

Pan Sławomir pisał w tej spra-
wie do  Urzędu Gminy Łowicz, 
ale ten nie może usunąć drze-

wa z prywatnej działki, jeżeli nie 
było wniosku właściciela o  wy-
cinkę. Jeżeli drzewo stwarza rze-
czywiste zagrożenie dla życia czy 
mienia, to w  takim przypadku 
najwłaściwszym sposobem roz-
wiązania byłoby wysłanie listem 
poleconym do  właściciela dział-
ki i zwrócenie mu uwagi na pro-
blem, a w razie braku reakcji, zło-
żenie pozwu cywilnego do sądu. 
Oczywiście, jeśli sąd uznałby taki 
pozew za bezzasadny, pozywający 
musiałby się liczyć z obarczeniem 
go kosztami sądowymi.

– Mam przeszło 70 lat i  na-
prawdę nie mam siły ani chęci się 
w tym wieku procesować – przy-
znaje pan Sławomir.

Drzewo zagrażające zdrowiu 
i  życiu może być wycięte przez 
straż pożarną, ale tylko podczas 
akcji ratowniczej. 

– Decyzję o podjęciu akcji każ-
dorazowo podejmuje kierujący 
działaniami, który musiałby mieć 
na podstawie rozmowy ze zgła-
szającym rozeznanie na temat za-
grożenia – mówi st. kpt. Tomasz 
Ledzion z komendy PSP w Łowi-
czu. – Zasadniczo samo uschnię-
cie drzewa, jeśli stoi ono prosto 
i nie odpadają z niego elementy, 
nie kwalifikuje się raczej do pod-
jęcia akcji. Musiałyby być wyraź-
ne pęknięcia, odpadające konary 
czy też bardzo duże pochylenie 
drzewa.  tm

liczymy, że pod uwagę 
wzięte zostaną  
też inne ważne 
aspekty, jak układ 
miejskiej zabudowy,  
a przede wszystkim 
historia bolimowa,  
który przez kilka 
wieków był miastem.

Czy jest jakiś sposób na legalne 
wycięcie tego drzewa?  
bez zgody właścicielki będzie  
to trudne.
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Gmina Nieborów | Jest zapotrzebowanie ze strony rodziców

W planach kolejny  
oddział żłobka?
Wójt gminy Nieborów Jarosław Papuga powiedział nam,  
że gmina nosi się z zamiarem otwarcia w najbliższym czasie 
drugiego oddziału żłobka, na parterze budynku dawnego 
gimnazjum w Dzierzgówku. Uzależnione jest to jednak od 
otrzymania dofinansowania na adaptację i funkcjonowanie.

– Zainteresowanie żłobkiem ze 
strony rodziców w  czasie pierw-
szego naboru było bardzo duże. 
Chcemy wyjść naprzeciw ocze-
kiwaniom mieszkańców gminy 
i utworzyć drugi oddział, także na 
16 dzieci – powiedział nam wójt. 
Pytany przez nas, dlaczego gmi-
na nie wybrała innej lokalizacji 
żłobka, np. w  północnej jej czę-
ści, gdzie takiej placówki nie ma, 
powiedział nam, że z  kilku po-
wodów. Po pierwsze, w  budyn-
ku w Dzierzgówku są wolne po-
mieszczenia i  najlepsze warunki 
do ich adaptacji. Jest nawet tam 
szansa na trzeci oddział. W bu-
dynkach szkolnych w  północnej 
części gminy: w Bednarach, Nie-
borowie czy Mysłakowie nie ma 

obecnie wolnych pomieszczeń. 
Natomiast budynek w  Kompinie 
ma obecnie w posiadaniu organi-
zacja pozarządowa, która nosi się 
m.in. z zamiarem otwarcia żłobka, 
ale prace przygotowawcze wstrzy-
mała z powodu pandemii.

– Do Dzierzgówka mieliśmy 
zgłoszenia dzieci z  sąsiednich 
gmin, nawet ze Skierniewic. Mu-
sieliśmy odmawiać, bo programy, 
z których wówczas korzystaliśmy, 
ograniczały dzieci do tych miesz-
kających na terenie gminy. Teraz 
natomiast możliwość ta jest roz-
szerzona na całe województwo 
łódzkie, więc w przypadku mniej-
szej liczby zgłoszeń możemy uzu-
pełnić listę dziećmi spoza gminy  
– zauważa wójt. 

Gmina chce, tworząc nowy od-
dział, iść podobnym śladem jak 
przy tworzeniu pierwszego. Zło-
żyła więc wniosek do programu 
Maluch Plus na sfinansowanie 
adaptacji pomieszczeń, koszt ten 
oceniony jak na ok. 400 tys. zł,  
a dofinansowanie na 80%. 

Drugi wniosek wystosowa-
no do Regionalnego Programu 
Operacyjnego na aktywizację za-
wodową matek wychowujących 
dzieci do 3. roku życia, ten opiewa  
na około 600 tys. zł, przy czym 
możliwe dofinansowanie wynosi 
90%. Gwarantuje on utrzymanie 
żłobka przez 2 lata. Są to niższe 
kwoty niż w czasie pierwszego fi-
nansowania.

Jak zaznacza wójt, utrzymana 
byłoby opłata w wysokości 180 zł 
za dziecko – 160 zł za wyżywie-
nie i 20 zł za czesne. Żłobek ma 
szansę rozpocząć funkcjonowa-
nie w rozszerzonej formie w przy-
szłym roku.  tb

mysłaków | Prace w sali gimnastycznej 

Docieplenie i fotowoltaika muszą poczekać
– Przesuniemy to zadanie 
na przyszły rok – zapowiada 
wójt gminy Nieborów 
Jarosław Papuga odnośnie 
termomodernizacji budynku 
sali gimnastycznej  
przy Szkole Podstawowej 
w Mysłakowie. Powodem 
jest nieudany przetarg.

Jak mówi, na zadanie to gmina 
zaplanowała w budżecie 200 tys. 

zł, tymczasem jedyna oferta, któ-
ra wpłynęła do gminy w  postę-
powaniu przetargowym, opiewa  
na 549 tys. zł.

– Realizacja zamówienia obej-
mowała wykonania projektu i prac 
realizatorskich, liczyliśmy, że bę-
dzie taniej. Niestety, nie udało się, 
możliwe że dlatego, że wartość 
zadania jest zbyt niska i firmy mo-
gące sprostać zadaniu nie wyrazi-
ły nim zainteresowania. Unieważ-
nimy to postępowanie, wykonamy 

projekt we własnym zakresie i po-
nownie ogłosimy przetarg – po-
wiedział nam wójt, dodając, że nie 
ma potrzeby się śpieszyć. 

Gmina chce nie tylko ocie-
plić budynek sali gimnastycznej, 
ale także wymienić stare nieeko-
nomiczne żarówki i  oprawy we 
wnętrzu, a na dachu zamontować 
panele fotowoltaiczne o  mocy 
18 kW, które zapewnią zasilanie 
w  energię elektryczną całej pla-
cówce.  tb

Gmina Sanniki | Jak ogrzać domy?

Co lepsze dla gminy – panele czy gaz?
25 września na sesji Rady 
Miasta i Gminy Sanniki 
burmistrz i radni rozmawiali 
na temat tego, co byłoby 
lepszym rozwiązaniem  
– czy gazyfikacja na terenie 
gminy, czy pompy ciepła 
i fotowoltaika.

Radny Wiesław Nowicki zapy-
tał burmistrza Gabriela Wieczor-
ka o to, jak aktualnie przedstawia 
się kwestia gazyfikacji na terenie 
gminy, na temat której rozmowy 
toczyły się jeszcze przed pande-
mią. 

Burmistrz przyznał, że nic się 
nie zmieniło w tym temacie. Uwa-
ża, że rozmowy, które szły w do-
brym kierunku, mogły zwolnić 
nie tylko przez epidemię, ale też 
przez to, że firmy wykonujące sie-
ci gazowe biorą pod uwagę nara-
stający trend – coraz popularniej-
sze stają się bowiem pompy ciepła 
i fotowoltaika.

Pompy ciepła to urządzenia, 
które pobierają energię cieplną 
z otoczenia budynków, zazwyczaj 
z gruntu. Fotowoltaika to specjal-
ne panele montowane na dachach 
budynków, przetwarzające pro-
mieniowanie słoneczne na ener-

gię elektryczną. I pompy, i panele, 
dają możliwość ogrzewania bu-
dynków i podgrzewania wody.

Radny Nowicki nie zgodził się 
z  burmistrzem, mówiąc, że foto-
woltaika jest dobrym rozwiąza-
niem pod warunkiem, że w  bu-
dynku są grzejniki niskoemisyjne, 
natomiast jeżeli grzejniki są stare, 
żeliwne, to rozwiązanie nie zda 
egzaminu.

Przewodniczący Rady Gmi-
ny Jerzy Jabłoński zaproponował 
przeprowadzenie wśród miesz-
kańców ankiety, by sprawdzić, 
jakie byłoby z  ich strony zainte-
resowanie podłączeniem do sieci 

gazowej – by mieć punkt odnie-
sienia dla firmy, która miałaby się 
tym zajmować.

Radny Roman Grochowski 
zwrócił też uwagę na to, że za-
łożenie paneli fotowoltaicznych  
na remizach OSP byłoby dobrym 
rozwiązaniem. Burmistrz przy-
znał rację radnemu, zaznaczając 
jednak, że aktualnie są ważniejsze 
wydatki. Powiedział też, że nie 
będzie rezygnował z  tego pomy-
słu i w przyszłości zostanie wzięty  
on pod uwagę. 

Zapytaliśmy firmę Polska Spół-
ka Gazownictwa, z  którą gmi-
na Sanniki prowadziła rozmowy, 
o  to, czy jest ona nadal zaintere-
sowana doprowadzeniem do gmi-
ny sieci gazowej. Radosław Jan-
kiewicz, rzecznik prasowy PSG, 
powiedział nam, że spółka jest 
w  trakcie przygotowywania kon-
cepcji gazyfikacji gminy Sanniki 
i gmin przyległych, dzięki którym 
gazyfikacja tej gminy mogłaby 
dojść do skutku.

„Wykonywane będą analizy, 
które mogą wskazać wariant ga-
zyfikacji tego terenu spełniający 
kryteria efektywności ekonomicz-
nej dla inwestycji realizowanych 
przez PSG” – czytamy w  odpo-
wiedzi.  ks 

Polska Spółka 
Gazownictwa 
jest w trakcie 
przygotowywania 
koncepcji 
gazyfikacji gminy 
Sanniki i gmin 
przyległych.

Wójt gminy Nieborów Jarosław Papuga chwali pierwszy rok pracy żłobka w Dzierzgówku, podkreśla 
bardzo pozytywną atmosferę, którą stworzyła tam zatrudniona kadra. Na zdjęciu dzieci i nauczycielki ze żłobka.
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Rzut oKIEm | „INweSTOR” bUdUJe w AleJAch

Spółka Inwestor Janusza 
mostowskiego rozpoczęła 
w czwartek 8 października 
zalewanie fundamentów pod 
pierwszy etap budowy budynku 
mieszkalnego w miejscu 
rozebranego gmachu dydaktycznego 
mazowieckiej wyższej Szkoły 
humanistyczno-Pedagogicznej. 
Inwestycja została podzielona na 
połowę, najpierw powstanie część od 
kościoła mariawitów potem od strony 
kościoła p.w. Świętego leonarda. 
całość będzie na planie podkowy, 
wejścia do dwóch klatek schodowych 
zaplanowano od południa, zaś do 
czterech lokali usługowych  
od północy. w budynkach będą 33 
mieszkania o metrażu od 33 m² do 
84 m². Inwestycja ma się zakończyć 
na przełomie 2021/2022 roku. tb

Łowicz | budowa dróg dojazdowych na wiadukt

Mniej miejsc parkingowych na rampie
Od wtorku 
13 października 
ubyło około 25 miejsc 
postojowych na 
parkingu na rampie 
kolejowej przy ulicy 
3 Maja. Inaczej też 
wjedziemy na część 
parkingu od strony 
dworca Łowicz Główny.

Powodem jest wydzielenie 
z  tego parkingu pasa o  szeroko-
ści około 30 metrów, który jest po-
trzebny, aby wykonać nową drogę 
łączącą ulicę 3 Maja z drogą, którą 
od strony miasta wjeżdżać będzie-
my na wiadukt. Wylot nowej ulicy 
będzie znajdował się naprzeciwko 
bramy wiodącej na płatny parking 
przy ul 3 Maja.

Naczelnik ratuszowego wy-
działu inwestycji Grzegorz Peł-

ka powiedział nam, że rampa we 
wspomnianym pasie 30 metrów 
zostanie rozebrana. W  ten spo-
sób ubędzie na parkingu około 
25 miejsc parkingowych z około 
100, które były tam dotychczas. 

Wjazd na podzielony parking bę-
dzie możliwy – na mniejszą jego 
część, od strony dawnego pawi-
lonu spożywczego Kasia, tak jak 
do tej pory bramą, zaś na więk-
szą część, od strony dworca kole-

jowego Łowicz Główny, nowym 
wjazdem, który powstanie naprze-
ciwko dawnej stołówki Polskiego 
Czerwonego Krzyża (pomiędzy 
pocztą a  bramą płatnego parkin-
gu).

Budowa dróg postępuje
Kutnowska firma Trakt zakoń-

czyła budowę kolektorów sani-
tarnego i deszczowego, wodocią-
gu i  kanałów technologicznych 
na odcinku drogi wiodącej bez-

pośrednio na wiadukt i  zasypu-
je ją piachem. W wykorytowanej 
przestrzeni układana jest stabilizu-
jąca grunt geowłóknina oraz kru-
szywo.

Prace posuwają się do przo-
du także na odcinku wspomnia-
nej drogi mającej prowadzić do ul. 
3 Maja. Te same media co wyżej 
ułożono już niemal na całej dłu-
gości, poza odcinkiem, gdzie jest 
parking, w połowie droga ta jest 
też wykorytowana i zasypana pia-
chem. Obie drogi czekają jeszcze 
na krawężniki, nawiezienie pod-
budowy z tłucznia i przykrycie as-
faltem. Niemniej w terenie widać 
już wyraźnie ich przebieg. Na na-
szym portalu Lowiczanin.info za-
mieściliśmy film z terenu inwesty-
cji.

Jak powiedział nam naczelnik 
Pełka, Trakt przygotowuje się do 
wejścia z  szerokim frontem prac 
na ulicę Napoleońską – ma wy-
budować jej przedłużenie, które 
przechodząc pod wiaduktem bę-
dzie łączyć się z ul. 3 Maja. Tam 
także prace rozpoczną się od wy-
budowania kanalizacji i wodocią-
gu. Te prace zaczną się jednak do-
piero pod koniec roku.  tb
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Widok z powstającej ulicy dojazdowej do drogi wiodącej bezpośrednio 
na wiadukt w kierunku ul. 3 maja i parkingu na dawnej rampie kolejowej.
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Plac budowy drogi dojazdowej na wiadukt, nasyp na niego 
prowadzący widoczny jest w tle.
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Łowicz | Jak zdobyć tysiąc złotych? czy miasto zrezygnuje z zapomogi na dziecko?

Rodzice oszukują na becikowym
Ratusz prowadzi działania zmierzające 
do uszczelnienia systemu odbioru i utylizacji 
odpadów. Na celownik wzięto m.in. rodziców 
małych dzieci, którzy pobrali tak zwane becikowe, 
a nie uzupełnili o narodzone dziecko deklaracji 
śmieciowej. Wyniki dotychczas przeprowadzonej 
weryfikacji każą pytać o sens udzielania tej 
zapomogi w ramach dotychczasowego regulaminu, 
a nawet czy w ogóle z niej nie zrezygnować.

Skarbnik miasta Arkadiusz 
Podsędek powiedział nam, że 
w ramach działań zmierzających 
do zwiększenia dochodów z  ty-
tułu opłat zbieranych od  miesz-
kańców za odbiór i  utylizację 
odpadów dostrzeżono, że czę-
stą praktyką rodziców po przyj-
ściu na świat dziecka jest zwleka-
nie z uzupełnianiem o kolejnego 
mieszkańca „deklaracji śmiecio-
wej” w  zakresie ilości osób za-
mieszkujących daną posesję. 
Skonfrontowano to z  wypłaca-
nym przez ratusz becikowym, 
czyli jednorazową zapomogą dla 
rodziców w  wysokości tysiąca 
złotych. Okazało się wówczas, że 
skala problemu jest znaczna.

Niektórzy rodzice zalegają 
z wprowadzeniem dzieci do de-
klaracji nawet powyżej pół roku, 
a tym samym z opłatami za odpa-
dy, natomiast małe dzieci „produ-
kują” ich dużo, chociażby w po-
staci pieluch. Wydział Spraw 
Komunalnych, który zajmuje się 
deklaracjami rozpoczął więc roz-
syłanie do rodziców pism z pona-
gleniem o uzupełnienie deklara-
cji. Jak powiedział nam skarbnik 
Arkadiusz Podsędek rodzice za-
częli odpowiadać ratuszowi, że 
ich dzieci nie są aktualnie miesz-
kańcami miasta, ale np. jednej 
z podłowickich wsi.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroń-
ski pytany o  skalę tego proble-
mu zaskoczył nas – okazało się, 
że tylko około 10% na 120 decy-
zji przyznających becikowe, któ-
re nie miały pokrycia w  dekla-
racjach śmieciowych, to decyzje 

wydane na dzieci, które mieszka-
ją w Łowiczu na stałe. Reszta to 
dzieci spoza miasta...

Co to oznacza? Można się do-
myśleć, że w  części tych przy-
padków doszło do nadużycia. 
Rodzice lub matka meldowała się 
u rodziny w Łowiczu przed uro-
dzeniem, po to, aby później za-
meldować też swoje dziecko. A 
faktycznie oboje prawdopodob-
nie nigdy w  nim nie mieszkali, 
a chodziło tylko o becikowe, czy-
li tysiąc złotych. 

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych Paweł Gawroń-
ski powiedział nam, że sporo jest 
też przypadków, że matka dziec-
ka pozostaje zameldowana w Ło-

wiczu, ale nie mieszka w  nim 
od  dawna, bo wyprowadziła się 
do innego miasta. Natomiast 
dziecko po urodzeniu automa-
tycznie jest meldowane przy mat-
ce. Rodzice korzystają z tego, bo 
do otrzymania becikowego wy-
starczy meldunek w Łowiczu.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
w rozmowie z nami przyznał, że 
takich odpowiedzi od  rodziców 
trafia na jego biurko sporo. Raz, 
gdy przyszła poczta z dwóch dni, 
było ich aż sześć. – Musimy po-
chylić się nad tym tematem i po-
myśleć o zmianach, o uszczelnie-
niu becikowego – przyznaje. 

A skarbnik miasta Arkadiusz 
Podsedek poszedłby dalej – Ja 

bym zrezygnował z  becikowego 
– uważa. Jego zdaniem becikowe 
w  obecnym kształcie daje dużą 
szansę na zdobycie miejskiej za-
pomogi niemal wszystkim, wy-
starczy zdobyć w Łowiczu mel-
dunek na rok przed narodzinami 
dziecka. Faktycznie zaś, jak wi-
dać, jest tak, że miły gest witają-
cy na świecie nowego mieszkań-
ca miasta trafia w  próżnię – bo 
maluch wcale w Łowiczu nie za-
mieszka.

Arkadiusz Podsędek mówi 
nam, że dodatkowe pieniądze 
w kasie miejskiej na pewno by się 
przydały. Bo ratusz nie ukrywa, 
że ma duże problemy finansowe. 
– We wrześniu po raz pierwszy 

nasze wydatki bieżące są wyższe 
od  dochodów bieżących, może 
nie dużo, bo o 240 tys. zł, ale to 
już niebezpieczne zjawisko, które 
może być powodem poważnych 
kłopotów – mówi skarbnik. Może 
to bowiem obniżyć wskaźniki 
obrazujące kondycję finansową 
miasta – a to jest zawsze źle oce-
niane przy najróżniejszych oka-
zjach, gdy w grę wchodzi apliko-
wanie o fundusze z zewnątrz.

Obecnie ratują nas jedynie 
zapisy wprowadzone dla sa-
morządów w  związku z  pande-
mią koronawirusa, w  myśl któ-
rych wskaźniki te zostały na rok 
2020 i 2021 zawieszone – ostrze-
ga skarbnik. Likwidacja beciko-
wego pozostawiłaby w budżecie 
miasta 250 tys. zł. – tyle bowiem 
wynosi roczny budżet tej zapo-
mogi. 

tOMaSz 
BartOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

we wrześniu  
po raz pierwszy 
nasze wydatki 
bieżące są wyższe 
od dochodów 
bieżących,  
to już niebezpieczne 
zjawisko, które 
może być powodem 
poważnych kłopotów

Skarbnik miasta  
Arkadiusz Podsędek
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zm Bzura | Jaka przyszłość inwestycji w Piaskach bankowych

Kto się wyłamał ze złożenia wniosku 
16 samorządów należących do Związku 
Międzygminnego Bzura złożyło wnioski 
o przyznanie dotacji z Funduszu Inwestycji 
Lokalnych na budowę Zakładu Zagospodarowania 
Odpadów w Piaskach Bankowych w gminie 
Bielawy. Starań o pozyskanie rządowej dotacji 
nie podjęły gminy: Budziszewice i Ujazd – obie 
z powiatu tomaszowskiego oraz gmina Zduny 
w powiecie łowickim. 

Przypomnijmy, że w ZM Bzu-
ra w  sierpniu i wrześniu podjęto 
dwie, strategiczne i krańcowo róż-
ne decyzje w sprawie przyszłości 
przerwanej inwestycji. 24 sierpnia, 
na walnym zgromadzeniu człon-
ków, zarząd „Bzury” zapropo-
nował sprzedanie nieruchomości 
wraz ze wszystkimi naniesieniami 
i pozwoleniami – co tłumaczono 
brakiem możliwości pozyskania 
zewnętrznych pieniędzy na wzno-
wienie i dokończenie budowy. 

Większością głosów samorzą-
dy zgodziły się wtedy na to, przy 
czym przedstawiciele gmin po-
wiatu łowickiego, z  wyjątkiem 
Domaniewic, Kiernozi i  Kocie-
rzewa Płd., byli tej decyzji prze-
ciwni. Przeciwnicy sprzedaży 

podkreślają, że wciąż nie wyko-
rzystano wszystkich możliwości 
na pozyskanie dotacji na budowę 
samorządowego zakładu, nato-
miast sprzedaż inwestycji prywat-
nej firmie wpłynie na utrzyma-
nie monopolu na rynku odbioru 
śmieci i wpłynie na wzrost cen dla 
mieszkańców. 

21 września – w ślad za liczny-
mi głosami oburzenia w samorzą-
dach – jednogłośnie unieważnio-
no uchwałę o  sprzedaży. Wtedy 
też zarząd ZM Bzura zapropono-
wał, aby każdy z samorządów zło-
żył wniosek do II naboru do Fun-
duszu Inwestycji Lokalnych, na 
co był czas do 30 września. Kwo-
ta, o jaką miały się ubiegać, miała 
zostać obliczona według udziałów 
(czyli liczby mieszkańców). Wój-
towie mieli wątpliwości, czy zna-
ny jest aktualny kosztorys budowy 
Zakładu Zagospodarowania Od-
padów, mówili również, że niektó-

re samorządy już złożyły wnioski 
do tego funduszu na własne in-
westycje. Czasu na przygotowa-
nie nowych wniosków było mało, 
w  większości gmin między 21 
a 30 września nie planowano sesji. 

radni tak zdecydowali
Wyjątkiem w  powiecie łowic-

kim była gmina Zduny, która ob-
radowała 29 września. Radni tej 
gminy zdecydowali, żeby nie skła-
dać wniosku wobec wątpliwo-
ści, jakie się nasuwały. Chodziło 
m.in. o obawy, jakie rozwiązanie 
będzie trzeba zastosować, gdy-
by nie wszystkie samorządy po-
zyskały dotację, a jeśli otrzymają 
– jak można będzie ją związkowi 
przekazać i rozliczyć, aby mecha-
nizm został zaakceptowany przez 
Regionalną Izbę Obrachunkową. 

Radnych przekonał też argu-
ment o tym, że inwestycja w Pia-
skach Bankowych musiałaby zo-
stać wpisana do Wieloletniej 
Prognozy Finansowej, przez co 
wpłynęła na wskaźniki zobowią-
zań gminy. W dyskusji powtarzał 
się wątek, że to Zarząd ZM Bzu-
ra powinien złożyć jeden zbioro-
wy wniosek na pozyskanie dota-
cji, po otrzymaniu pełnomocnictw 
od członków związku. 

Udział gminy Zduny, która liczy 
5.699 mieszkańców, obliczony 
został na 3.307.761,12 zł. W sumie 
koszt inwestycji oszacowano na 85 

mln zł, a kwota ta została podzie-
lona na 146.448 mieszkańców, 
a następnie pomnożona przez licz-
bę mieszkańców każdej z  gmin, 
co dało kwotę przypadającą na 
każdego z  członków związku. 

Dla naszych gmin są to kwo-
ty: miasto Głowno (14.119 miesz-
kańców) – 8.994.20 zł, mia-
sto i  gmina Stryków (12.711 
mieszkańców) – 7.377.601,61 zł, 
gmina Bielawy (5.325 miesz-
kańców) – 3.090.687,48 zł, gmi-
na Chąśno 2.907 mieszkań-
ców) – 1.687.254,18 zł, gmina 
Domaniewice (4.650 miesz-
kańców) – 2.698.910,19 zł, 
gmina Kiernozia (3.366 miesz-
kańców) – 1.953.662,73 zł, gmi-

na Kocierzew Płd. (4.204 miesz-
kańców) – 2.440.046,98 zł, 
gmina Łowicz (7.710 mieszkań-
ców) – 4.474.967,22 zł, gmi-
na Łyszkowice (6.693 miesz-
kańców) – 3.884.689,45 zł, 
gmina Nieborów (9.321 miesz-
kańców) – 5. 410.009,01 zł, gmi-
na Dmosin (4.463 mieszkańców)  
– 2.590.373,37 zł. 

trzeba być 
konsekwentnym 
Wójt gminy Bielawy Sylwe-

ster Kubiński powiedział nam, 
że złożył wniosek, ponieważ ta-
kie były ustalenia członków ZM 
Bzura i  powód wycofania się ze 
sprzedaży nieruchomości w  Pia-
skach Bankowych – że pojawiła 
się nowa możliwość pozyskania 
dotacji. – Wiem, że chyba każda 
gmina złożyła więcej niż jeden 
wniosek do Funduszu Inwestycji 
Lokalnych, ale warto spróbować. 
Trzeba być konsekwentnym – po-
wiedział nam. 

Jarosław Papuga, wójt najwięk-
szej z  gmin powiatu łowickiego, 
gm. Nieborów, przyznał, że wcze-
śniej złożył wniosek na ok. 2 mln 
zł o dotację na budowę dwóch od-
cinków ścieżki rowerowej. Propo-
zycją, a  nawet propozycjami Za-
rządu ZM Bzura był zaskoczony, 
zarówno tą pierwszą, dotyczącą 
sprzedaży, jak i drugą, żeby gmi-
ny samodzielnie składały wnioski. 

Ostatecznie zdecydował jed-
nak, że nie chce, aby projekt budo-
wy w Piaskach Bankowych upadł 
z  powodu gminy Nieborów, dla-
tego podjął starania o pozyskanie 
rządowej dotację w takiej wysoko-
ści, ile wynosi obliczona przez za-
rząd część przypadająca na gmi-
nę. 

Jaki będzie efekt tych starań  
– trudno przewidzieć. Przemysław 
Milczarek z Głowna, członek Za-
rządu „Bzury”, powiedział nam, 
że nie spodziewał się, że trzy sa-
morządy wniosku nie złożą i nie 
wie, jakie działania będą podjęte, 
gdy wszystkie samorządy lub tyl-
ko część pozyska dotację. – Bę-
dziemy się martwić, gdy dotacje 
będą przyznane – odpowiada. 

Na nasze pytania o to, czy zwią-
zek nie mógł złożyć zbiorowe-
go wniosku, odpowiedział, że 22 
września, czyli dzień po ostatnim 
walnym zgromadzeniu, zarząd 
wysłał pismo do Ministerstwa 
Rozwoju. Pytał o  to czy może, 
jako związek celowy, powołany 
przez 19 samorządów, ubiegać 
się o dotację z Funduszu Inwesty-
cji Samorządowych, a jeśli nie, to 
czy członkowie związku mogą za-
wrzeć porozumienie, aby złożyć 
wspólny wniosek. 

Odpowiedzi zarząd nie otrzy-
mał do chwili obecnej, choć ter-
min składania wniosków o dotację 
upłynął 30 września. 

ReklAmA

MIrka wOLSka 
-kOBIereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

zarząd pytał czy może, 
jako związek 
celowy, powołany 
przez 19 samorządów, 
ubiegać się o dotację 
z funduszu Inwestycji 
Samorządowych. 
Odpowiedzi 
nie otrzymał 
do chwili obecnej.
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Warszawa | Nasi rolnicy protestowali

Nie dla „piątki Kaczyńskiego”
Autokarami i indywidualnie rolnicy z powiatu łowickiego 
pojechali 13 października do Warszawy  
na kolejny protest organizowany przez Agro Unię.  
Z naszych ustaleń wynika, że byli tam na pewno rolnicy 
z gmin Bielawy, Kocierzew Płd., Chąśno i Zduny. 

Jedna z  większych grup sko-
rzystała z  autokaru zorganizowa-
nego przez Zarząd Wojewódz-
ki PSL w  Łodzi. Było w  niej  
46 osób – głównie rolnicy z po-
wiatu łowickiego i kilku z  kut-
nowskiego. Towarzyszyła im Eli-
za Warzywoda, pracownik Biura 
Poselskiego Pawła Bejdy. Jak 
przyznała, nie jest rolnikiem, ale 
należy do PSL i wspiera rolni-
ków, którzy w  projekcie ustawy 
o ochronie zwierząt widzą zagro-
żenie dla swojego bytu. 

Jej zdaniem widoczne było 
wielkie zjednoczenie rolników i 
zdeterminowanie, a jednocześnie 
rozsądek i spokój. – Dojechaliśmy 
i wróciliśmy szczęśliwie. Byliśmy 
dobrze odebrani przez osoby, jakie 
spotykaliśmy. Wiele z nich otwie-
rało okna i nas pozdrawiało, gesty 
solidarności z nami wyrażało wie-

lu kierowców. Pierwszy raz byłam 
na takim proteście, ale jestem zbu-
dowana, że ludzie rozumieją o co 
chodzi.  

Jak nam powiedział 17-letni Ja-
kub Miksa z gminy Chąśno, pro-
test rozpoczął się wspólną mo-
dlitwą i odśpiewaniem Roty, 
która uznawana jest za nieformal-
ny hymn osób związanych ze wsią 
i rolnictwem. 

Wiele osób przyjechało na pro-
test z racami, syrenami i transpa-
rentami, na których najczęściej 
były wypisane hasła „Nie dla 
piątki Kaczyńskiego”, „Obroni-
my polską wieś”. Zdarzały się 
tez transparenty na temat walki 
z  ASF, które przywieźli ze sobą 
członkowie Związku Hodowców 
Trzody Chlewnej. Była sztuczna 
krowa prowadzona wózku, z napi-
sem „Dla Morawieckiego”, kosy, 

a niektórzy hodowcy drobiu zało-
żyli na siebie stroje kurczaków. 

W początkowej fazie protestu, 
który rozpoczął się ok. godz. 10  
w  Al. Jerozolimskich, atmosfera 
była bardzo bojowa. Jednak po-

jawienie się prezesa Agro Unii 
Michała Kołodziejczaka oraz 
Sławomira Izdebskiego z Ogólno-
polskiego Porozumienia Związ-
ków Zawodowych Rolników i Or-
ganizacji Rolniczych uspokoiło te 

nastroje. Apelowali oni o zacho-
wanie spokoju i przejście przez 
Warszawę – w miarę możliwości 
– w ciszy i milczeniu. 

Szacowana na około 70 tys. 
uczestników demonstracja zosta-

ła podzielona na kilka grup, które 
szły zachowując pomiędzy sobą 
po 100 m odległości, aby upłyn-
nić ruch pojazdów. Z  Alei Jero-
zolimskich przeszli pod Minister-
stwo Rolnictwa, potem pod Sejm, 
a następnie Kancelarię Rady Mi-
nistrów. Protest trwał około pięciu 
godzin, rozpoczął się o godz. 10 , 
zakończył około 15. 

Warte podkreślenia jest to, że 
na protest przyjechali rolnicy z ca-
łej Polski, pomimo, że nie jest to 
dobry czas na pozostawienie go-
spodarstwa, ponieważ jeszcze 
trwa szczyt jesiennych prac polo-
wych. Jak nam powiedział Jakub, 
w Warszawie protestowali nie tyl-
ko hodowcy bydła, drobiu i trzo-
dy, ale też rolnicy nie posiadają-
cy żadnej hodowli i sprzedający 
płody rolne oraz osoby pracujące 
w otoczeniu rolnictwa – m.in. pro-
wadzący sklepy z tej branży. 

Rolnikom szczególnie spodo-
bało się to, że warszawscy tak-
sówkarze wsparli ich, blokując  
Al. Jerozolimskie – to mały, ale 
ważny gest solidarności. Wsparcie 
słowne wygłosili natomiast Grze-
gorz Braun i Krzysztof Bosak – 
politycy Konfederacji czyli partii, 
która (podobnie jak PSL) stanow-
czo opowiada się przeciwko „piąt-
ce Kaczyńskiego”. Obaj politycy 
spotkali się w protestującymi rol-
nikami.  mwk 

Aktualności

Protestujący rolnicy w Al. Jerozolimskich w Warszawie, w tle widoczny hotel Radisson blu Sobieski. 
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Łowicz | Jak funkcjonuje świetlica „Słonko” – jedyna w mieście

Tylko oni się ostali
Świetlica „Słonko” powstała 2 stycznia 2000 roku z inicjatywy ówczesnego 
wikarego parafii Św. Ducha księdza Grzegorza Korczaka, który najpierw założył 
tam koło Stowarzyszenia Rodzin Katolickich. Do świetlicy codziennie uczęszcza 
grupa dzieci i młodzieży najczęściej pochodzących z rodzin ze śródmieścia, 
borykających się z wieloma problemami dnia codziennego.  
Aktualnie jest to jedyna świetlica integracyjna działająca na terenie Łowicza.

Aby świetlica mogła funkcjono-
wać zgodnie z wymogami i mogła 
starać się o dofinansowanie, musi 
spełniać kilka warunków: zapisa-
nych musi być minimum 15 dzieci 
obecnych minimum 2 dni w tygo-
dniu, placówka musi być otwarta 
4 dni w tygodniu przez 4 godziny, 
zapewniony musi być posiłek. Po-
nadto świetlica powinna mieścić 
się w dostosowanej placówce oraz 
musi być zapewniona pomoc ka-
dry – są to głównie wolontariusze 
(obecnie w  liczbie 16-17 osób), 
którzy są nauczycielami, człon-
kami Stowarzyszenia Rodzin Ka-
tolickich czy też pełnoletnią mło-
dzieżą chcącą pomagać innym.

Świetlica dostępna dla dzieci 
jest od poniedziałku do czwart-
ku w godzinach popołudniowych, 
a w razie potrzeby również w pią-
tek. Dzieci i młodzież, które przy-
chodzą do świetlicy, mogą liczyć 

na ciepły posiłek, pomoc w  od-
robieniu bieżących lekcji czy też 
nadrobieniu zaległości w  prze-
rabianym wcześniej materiale. 
Mogą również liczyć na różne 
formy spędzenia wolnego czasu 
– poprawiające zarówno zdolno-
ści sportowe, jak i muzyczne, pla-
styczne czy aktorskie. W świetlicy 
funkcjonują trzy grupy: artystycz-
na, dekoratorska i sprzątająca, 
a  członkowie grup zmieniają się 
co miesiąc bądź dwa.

Do dyspozycji jest 
psycholog i nauczyciele
Standardowy dzień w świetlicy 

składa się z czasu wolnego (kiedy 
to podopieczni schodzą się do pla-
cówki), odrabiana lekcji (czy ko-
repetycji), zajęć właściwych, któ-
re są dostosowane do pory roku 
czy liczby obecnych dzieci, wła-
ściwego czasu wolnego przezna-
czonego na gry, zabawy, robienie 
i zmianę dekoracji sali, wyjście  
na plac zabaw. Następnie jest posi-
łek i sprzątanie sali.

Głównym źródłem finansowa-
nia świetlicy są dotacje z  urzę-

du miasta (które wynoszą 30-35 
tys. zł rocznie). Świetlica fundu-
sze pozyskuje również m.in. ze 
sprzedaży palemek (przed Wiel-
kanocą) czy kartek świątecznych 
oraz małych choinek (przed Bo-
żym Narodzeniem) robionych 
przez podopiecznych i sprzedawa-
nych na kiermaszu pod kościołem 
św. Ducha. Otrzymane pieniądze 
przeznaczone są m.in. na zakup 
pomocy dydaktycznych, plastycz-
nych, wyjście na basen, do kina 
czy na lody, a  także organizację 
kilkudniowych wyjazdów w  wa-
kacje (minionego lata podopiecz-
ni świetlicy wyjechali na 5 dni  
do Poronina).

Oprócz angażowania się mło-
dzieży w  kiermasze świąteczne, 
organizowane są również imprezy 
okolicznościowe, tj. Jajko, Dzień 
Otwarty (przełom maja i czerw-
ca), Bal Jesiennych Liści (koniec 
października), Andrzejki (koniec 
listopada), Mikołajki, Wigilia.  
Na spotkania przedświąteczne za-
praszani są goście – rodzice, wo-
lontariusze, przedstawiciele władz 
miasta czy Caritasu.

20 lat minęło  
jak jeden dzień
Podczas uroczystości jubile-

uszu 20-lecia istnienia świetlicy, 
który świętowano 16 września, 
obecni był m.in. wiceburmistrz 
Bogusław Bończak i zastępca dy-
rektora PUP Cezary Gawroński. 

– Bardzo dziękuję Dorocie 
za tyle lat takiego zaangażowania, 
że dzieciaki mają tutaj swój drugi 
dom, że to miejsce jest dla nich ta-
kie przyjazne. Dziękuję również 
wolontariuszom, którzy tutaj po-
magają, bo bez was tak naprawdę 
nic by się nie udało – powiedział 
Bończak. – Jeśli chodzi tutaj o na-
szą funkcję i nasze zadanie, aby 
dofinansowywać wasze działanie, 
to nie jest żadna łaska, bo wam się 
to należy. Szkoda, że taka świe-
tlica jest tylko jedna, bo zaczyna-
liśmy od 4, a teraz został nam się 
rodzynek, ale za to jaki wspania-
ły – dodał. – Sytuacja jest aktual-

nie trudna, ale będziemy się starać 
aby zachować dla was chociaż to 
co jest, ale warto dla was te pienią-
dze przeznaczać, bo rzeczywiście 
dzieciaki świetnie się tutaj czują  
– zakończył wiceburmistrz.

– 20 lat – niektórzy powie-
dzą, że to mało, a  inni, że dużo.  
W przypadku pracy z  dziećmi, 
jakie by te dzieci nie były, to jest 
okres bardzo długi. Świetlica to 
tak naprawdę są ludzie, którzy ją 
tworzą. Wszystkim, którzy tutaj 
byli, są i będą, chcielibyśmy bar-
dzo podziękować, ponieważ jest 
tak, że jest coraz mniej osób, które 
chcą się angażować w taką dzia-
łalność. Chwała tym wszystkim, 
którzy tutaj przychodzą, poświę-
cają swój czas, którzy rozmawiają 
z dzieciakami, którzy tworzą tutaj 
rodzinną atmosferę – powiedział 
Cezary Gawroński z PUP. 

– Za każdym razem kiedy tutaj 
wpadniemy to panuje tutaj rodzin-

na atmosfera, przychodzi się tutaj 
jak do swojego domu, jak do przy-
jaciół, bliskich znajomych. Tutaj 
zawsze można liczyć na pomoc 
i wsparcie. To jest chyba w  tym 
wszystkim najważniejsze i oby ta 
idea istniała dalej – dodał. – Nasza 
rola jest taka, że my przyznajemy 
dotację. Myślę, że ona co roku bę-
dzie trochę zwiększana – zakoń-
czył Gawroński. 

Pani Dorota Guzek, która na 
codzień jest nauczycielka w szko-
le w Mastkach, ze świetlicą „Słon-
ko” związana jest praktycznie od 
początku jej istnienia. Na począt-
ku działała w  niej jako wolon-
tariuszka, a  od 2004 przejęła jej 
kierownictwo po pani Ewie Po-
lak. Przez 20 lat funkcjonowania 
świetlicy jej mury opuściło kilku-
set podopiecznych, których dzieci 
aktualnie do niej uczęszczają. Pani 
Guzek śmiało nazywa się zatem 
ich „przyszywaną babcią”.  

młodzież ze świetlicy „Słonko” wraz z kierowniczką placówki dorotą Guzek, wiceburmistrzem bogusławem 
bończakiem i pracownikiem PUP cezarym Gawrońskim.
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Łowicz | dzień edukacji Narodowej 

Bez kwiatów i uścisków dłoni
Z okazji Dnia Edukacji Narodowej 12 pracowników 
miejskich placówek oświatowych i 16 z powiatowych 
otrzymało nagrody przyznane przez – odpowiednio  
– burmistrza Łowicza Krzysztofa Kalińskiego  
lub starostę Marcina Kosiorka. 

Każda osoba wytypowana do 
miejskiej nagrody otrzyma 3.000 
zł, w  powiecie nagroda wynosi  
od 1.700 do 3.500 zł. 

Urząd Miejski i Starostwo Po-
wiatowe zrezygnowały z  oficjal-
nego wręczenia nagród wraz 
z listami gratulacyjnymi, co jesz-

cze kilka dni temu było planowa-
ne. Decyzja taka została podję-
ta w  związku z  wprowadzeniem 
w niemal całej Polsce żółtej strefy 
zagrożenia epidemicznego. 

Nagrody burmistrza otrzyma-
li: Teresa Mróz – nauczyciel in-
formatyki ze Szkoły Podstawowej 
nr 1, Marlena Dzik – nauczyciel 
geografii i wicedyrektor SP nr 2, 
Małgorzata Dróżka – nauczyciel 

edukacji wczesnoszkolnej w  SP 
nr 3, Wiesława Skrzypińska – na-
uczyciel muzyki i religii w SP nr 
4, Piotr Wysocki – nauczyciel hi-
storii ze SP nr 7, Michał Czapnik  
– nauczyciel teorii w  Samorzą-
dowej Szkole Muzycznej, Mag-
dalena Szremska – nauczyciel 
wychowania przedszkolnego 
w  Przedszkolu nr 5, Agnieszka 
Stachurska-Jelonek – nauczyciel 
wychowania przedszkolnego i an-
gielskiego w  Przedszkolu nr 7, 
Witold Janicki – pracownik ad-
ministracji i obsługi w Zakładzie 
Ekonomiczno-Administracyj-

nym, Joanna Kotras – pracownik 
administracji i  obsługi w  Przed-
szkolu nr 4, Krystyna Jagoda  
– pracownik administracji i obsłu-
gi w Przedszkolu nr 5 i Monika 
Sławek – pracownik administracji 
i obsługi w Przedszkolu nr 7. 

Nagrody starosty otrzymali 
dyrektorzy: Dorota Dziekanow-
ska-Słoma – dyrektor I Liceum 
Ogólnokształcącego, Agnieszka 
Ruta-Kucińska – dyrektor II LO, 
Dariusz Żywicki – dyrektor Ze-
społu Szkół Ponadpodstawowych 
nr 1, Jerzy Zabost – dyrektor ZSP 
nr 2, Magdalena Karska – dyrek-

tor Specjalnego Ośrodka Szkol-
no-Wychowawczego, Dorota Zie-
lińska – dyrektor Młodzieżowego 
Ośrodka Socjoterapii w  Kierno-
zim Ewa Pierzchała-Kurek – dy-
rektor Poradni Psychologiczno-
-Pedagogicznej oraz nauczyciele 
– Alicja Kalińska z I LO, Ewa Mi-
chalak z II LO, Katarzyna Sawic-
ka z  ZSP 1, Jadwiga Studzińska  
– ZSP 2, Elżbieta Kotlarska – ZSP 
3, Lena Otczyk-Kosmalska z ZSP 
4, Ewa Wasilewska-Marat z SOS-
-W, Aleksandra Kowalska – MOS 
w Kiernozi oraz Beata Świechow-
ska z PP-P.  mwk

Łowicz | Program o szkołach katolickich

TV Trwam w szkołach pijarskich
W dniach 7-8 października w Pijarskich Szkołach 
Królowej Pokoju w Łowiczu trwały nagrania 
do programu „Ze szkolnej ławki”. Program ten, 
realizowany przez TV Trwam, wyemitowany zostanie 
z końcem października.

Ks. Antoni Balcerzak wraz 
z ekipą telewizyjną gościł w szko-
le przez dwa dni, kiedy to powsta-
wały ujęcia do programu. – Reali-
zujemy w Łowiczu program „Ze 
szkolnej ławki”. Jest to program, 
który od 10 lat jest na antenie 
TV Trwam. Prezentujemy w nim 
szkoły katolickie w  całej Polsce. 
Założeniem tego programu było, 
aby pokazać bogactwo propozycji 
edukacji katolickiej w Polsce, nie 
mówiąc o  szkołach katolickich, 

ale je pokazując – powiedział nam 
ks. Antoni Balcerzak, gospodarz 
programu i wykładowca w Wyż-
szej Szkole Kultury Społecznej 
i Medialnej w Toruniu.

Ksiądz Antoni przyznał, że 
program przez lata ewoluował. 
Pierwsze programy pokazywa-
ły bowiem głównie przebieg po-
szczególnych lekcji. Teraz to 
uczniowie oprowadzają prowa-
dzącego po szkole, równocześnie 
opowiadają mu o funkcjonowaniu 

szkoły i  możliwościach rozwoju, 
jakie daje im placówka. 

Tak też uczniowie Liceum Pi-
jarskiego (Malwina, Ola, Filip, 
Janek i  Kuba) zaprosili księdza  
na próbę scholi czy też szkolne-
go teatru. Ks. Antoni wraz z eki-
pą telewizyjną obecni byli ponad-
to m.in. na lekcji religii, języka 
angielskiego, biologii, chemii czy 
matematyce.

Uczniowie wspomnieli księdzu 
również o zawiązanych w szkole 
grupach, które pomagają innym. 
Chodzi tutaj o  grupę „animato-
rów”, czyli formację uczniów, któ-
ra zajmuje się organizowaniem 
czasu wolnego dla młodszych 
uczniów szkoły. Zajmuje się ona 

również Przeglądem Teatrów Pi-
jarskich. Drugą grupą działającą 
w  szkole są „bratniacy”, którzy 
z kolei pomagają innym w nauce.

Ksiądz Antoni był pod wielkim 
urokiem pijarskich szkół w  Ło-
wiczu. – Szkoła pijarska jest nie-
zwykła i chcemy pokazać tą nie-
zwykłość w  trzech aspektach: 
poprzez formację (nauczycie-
li, uczniów i  rodziców), poprzez 
dydaktykę i  poprzez pasje (teatr, 
śpiew, sport), którą mogą reali-
zować ludzie młodzi w  tej szko-
le – powiedział. – Jest to jedyna 
szkoła katolicka w Polsce, w któ-
rej nauczyciele modlą się razem 
z uczniami – dodał.

Gospodarz programu poinfor-
mował również o dacie premiery 
programu. – Zapraszamy w ostat-
ni wtorek miesiąca, tj. 27 paździer-
nika. Będzie można zobaczyć jak 
udało się nam to zrealizować – po-
kazanie prawdziwego wizerunku 
tej szkoły.  ksl

Ks. Antoni Balcerzak, gospodarz programu „ze szkolnej ławki”, 
emitowanego w TV Trwam.
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Gmina Bielawy | kłopoty gospodarza z marywilu

Odwołał się, stanie przed sądem
W lutym tego roku  
na łamach NŁ pisaliśmy 
o problemach gospodarza 
z miejscowości Marywil 
w gminie Bielawy, 
któremu zarzuca się  
brak należytej opieki  
nad hodowanymi  
przezeń krowami.

Opisywaliśmy, że stado miesz-
kało w oborze, która nie była od-
powiednio zabezpieczona, jej 
drzwi ledwo trzymały się na za-
wiasach, były przewiązane tylko 
sznurkiem. W rezultacie zwie-
rzęta chodziły samopas, sprawia-
jąc niebezpieczeństwo dla siebie  
i dla mieszkańców.

Zgłoszenie o  zaniedbaniach 
wpłynęło do gminy w  ubiegłym 
roku. Wójt Sylwester Kubiński 
zgłosił sprawę na policję, zarzą-
dzony został dozór weterynaryjny. 

W grudniu 2019 roku Inspekcja 
Weterynaryjna z  Tarnowa poin-
formowała Powiatowego Lekarza 
Weterynarii w  Łowiczu o  złym 
stanie sztuki bydła należącej do 
gospodarza z  Marywila. Dlacze-
go z Tarnowa? – bo byk ten został 
przekazany do uboju na terenie, 
który podlega kontroli tarnow-
skiej Inspekcji i przy tym okazało 
się, że posiada on ranę wokół szyi  
i wrośnięty w kark łańcuch.

Na początku lutego wójt gminy 
Bielawy podjął decyzję o wszczę-
ciu postępowania w sprawie cza-
sowego odebrania gospodarzowi 
zwierząt, jednocześnie informując 
policję o podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa.

W połowie lutego Komen-
da Powiatowa Policji w Łowiczu 
wszczęła dochodzenie ws. znęca-
nia się nad bydłem gospodarczym 
poprzez niezapewnienie stosow-
nych warunków oraz opieki wete-
rynaryjnej. 

Na podstawie wyników docho-
dzenia, w  maju bieżącego roku 
Prokuratura Rejonowa w Łowiczu 
oskarżyła gospodarza z Marywila 
o to, że „znęcał się nad sztuką by-
dła poprzez stosowanie okrutnych 
metod w jej chowie, co w sposób 
oczywisty doprowadziło do zmian 
patologicznych w  organizmie w/
wym sztuki bydła w postaci rany 
ropnej wokół szyi oraz wrośnięte-
go łańcucha w kark zwierzęcia”.

W lipcu Sąd Rejonowy w Ło-
wiczu wydał wyrok nakazowy, 
według którego właściciel byka 
został skazany na jeden rok ogra-
niczenia wolności z  obowiąz-
kiem wykonywania nieodpłatnej 
kontrolowanej pracy na cele spo-
łeczne w  wymiarze 20 godzin 
w  stosunku miesięcznym. We-
dług wyroku, mieszkaniec Mary-
wila ma wpłacić też 1.000 zł na 
cel związany z ochroną zwierząt, 
a  także ponieść koszty sądowe 
w wysokości 250 zł.

Niedługo po ogłoszeniu wyro-
ku, oskarżony w formie pisemnej 
zgłosił sprzeciw, uzasadniając to 
tym, że byk nie miał wrośniętego 
łańcucha, ponieważ uwiązany był 
na postronku ukręconym ze sznur-
ka. Poinformował także sąd o tym, 
że w czasie, kiedy on przebywał 
w szpitalu, byk zerwał się z linki. 
W późniejszym czasie go złapał, 
lecz ze względu na stan zdrowia 
nie mógł przyprowadzić go na te-
ren gospodarstwa.

Z uwagi na sprzeciw, który zo-
stał złożony w  terminie i przez 
osobę uprawnioną, wyrok naka-
zowy stracił moc. Sąd Rejonowy 
wyznaczył termin rozprawy głów-
nej na 12 października bieżącego 
roku.

I rzeczywiście, 12 październi-
ka odbyła się rozprawa. Oskar-
żony Kazimierz W. nie stawił się 
jednak w  sądzie. Zjawili się na-
tomiast świadkowie – Powiato-
wy Lekarz Weterynarii Artur M.  
i jego zastępca Jarosław B., a tak-
że inspektor z Urzędu Gminy Bie-
lawy Przemysław W.

Zeznali oni, tak jak wcześniej, 
że kontrole gospodarstwa w Ma-
rywilu wykazały brak odpowied-
nich warunków bytowych bydła.

Postępowanie urzędu gmi-
ny, które zdecyduje o  czasowym 
odebraniu zwierząt Kazimierzo-
wi W., nadal trwa. Przesłucha-
ni w tej sprawie zostali świadko-
wie, a oskarżony dopiero zostanie 
przesłuchany. Wtedy podjęta zo-
stanie decyzja, czy stado zostanie 
w gospodarstwie.

Według zeznań świadków, licz-
ba krów w  stadzie zmniejszy-
ła się z  17 do 10. Bydło gospo-
darza z Marywila hodowane jest 
na rzeź, zwierzęta zapładniają się 
między sobą. Krowy nie są dojo-
ne, a cielaki „karmią się same”.

Jak powiedział zastępca Po-
wiatowego Lekarza Weterynarii, 
nie są to warunki, które spełniają 
minimalne wymagania odnośnie 
tego, w jaki sposób powinno być 
chowane bydło. Z uwagi na brak 
obecności oskarżonego, sędzia 
Anna Kwiecień-Motylewska wy-
znaczyła kolejny termin rozprawy 
na 10 listopada.  ks
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Diecezja łowicka | Pożegnaliśmy pustelnika

Zmarł ks. Leszek Niewiadomski
9 października zmarł  
ks. Leszek Niewiadomski, 
pustelnik diecezji łowickiej. 
Miał 50 lat, z czego 26 lat 
przeżył w kapłaństwie. 
Msza święta pogrzebowa 
została odprawiona  
14 października w kościele 
Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Maryi Panny 
w Rawie Mazowieckiej.

Ks. Leszek Niewiadomski po-
chodził z Lubochni, ale był zna-
ny wielu osobom w  Łowiczu, 
ponieważ przez kilka lat był wi-
kariuszem, a następnie rezyden-
tem w parafii katedralnej, w tym 
czasie odprawiał msze św. w ko-
ściele św. Leonarda i udzielał tam 
spowiedzi. Był też wykładow-

cą filozofii (z której miał dok-
torat) w  Wyższym Seminarium 
Duchownym – którego był ab-
solwentem. Pracował z młodzie-
żą prowadząc wspólnotę Młodzi 
Młodym z Miłości, był też diece-
zjalnym koordynatorem Świato-
wych dni Młodzieży w 2005 roku 
w Kolonii. 

Był osobą serdeczną, otwartą  
i bardzo lubianą, prowadził bloga 
o tematyce biblijnej. Jako wykła-
dowca ceniony był za rzeczowość 
i profesjonalizm. Zdecydował się 
jednak wycofać z otwartego ży-
cia i wstąpić na drogę pustelniczą, 
stopniowo ograniczał swoją ak-
tywność. 

Zamieszkał w  Miasteczku 
Krwi Chrystusa w Chrustach koło 
Rawy Mazowieckiej, gdzie po-
wstała pustelnia – Erem Maryi. 
W 2012 roku złożył pierwsze ślu-
by pustelnicze, które kilkakrot-
nie odnawiał, wieczyste złożył  
1 października 2016 r. w  łowic-
kiej katedrze. Ślubował ubóstwo, 
posłuszeństwo, czystość i milcze-
nie. Od tego czasu zaprzestał pro-
wadzenia bloga, a czas spędzał 
głównie na modlitwie, odprawiał 

też codzienną mszę św. Misjo-
narkom Krwi Chrystusa, które 
dostarczały mu posiłki. Raz w ty-
godniu spowiadał przez godzinę 
– wiernych do  tej spowiedzi ni-
gdy nie brakowało. 

– Ksiądz Leszek Niewiadomski 
szukał Boga i starał się odczytać 
wolę Bożą. Jego decyzja o drodze 
pustelniczej, jako indywidual-
nej formie życia konsekrowane-
go, była przemyślana i zaakcepto-
wana przez Kościół – powiedział 
nam ks. Adam Domański, diece-
zjalny opiekun takich form ży-
cia konsekrowanego, do  których 
należą pustelnicy, konsekrowane 
wdowy oraz dziewice. – Oby miał 
niebo i Boga, którego tak pragnął  
i do  którego się modlił, nie tyl-
ko za siebie, ale przecież również  
za nas wszystkich.  mwk  

Domaniewice | koła Żywego Różańca

Pielgrzymowali z różańcem w ręku
Około 250 osób  
z całej diecezji łowickiej 
uczestniczyło  
w XVI Pielgrzymce Kół 
Żywego Różańca  
do Sanktuarium Matki 
Bożej Pocieszycielki 
Strapionych 
w Domaniewicach. 

Spotkali się oni w kościele pa-
rafialnym na  mszy świętej pod 
przewodnictwem biskupa An-
drzeja F. Dziuby. Homilię wy-
głosił biskup senior Józef Zawit-
kowski. Nawiązał on do obecnej 
sytuacji epidemicznej na  świe-
cie i zwrócił się do  Maryi, aby 
zdeptała wirusa – moc szatana  
i zrzuciła ludziom maski z twa-
rzy. – Chcemy wielbić Ciebie ra-

dosnymi wargami, ze wszystkich 
sił – mówił.

Po mszy konferencję wygło-
sił ks. mgr Stanisław Zarosa SAC. 
Skupił się on na przykładach, gdy 
odmawianie różańca pozytywnie 
wpływało na życie ludzi. Podkre-
ślił, że oddanie się w ten sposób 
pod opiekę Matce Bożej może być 
ratunkiem w trudnych czasach. 
Apelował, aby obecni dbali o to, 
by uczyć modlitwy różańcowej 
dzieci i młodzież i propagowali ją 
w  swoim środowisku. Spotkanie 
zakończyło wspólne odmówienie 
różańca.

Ze względu na  obostrzenia 
związane z pandemią, w  tym 
roku zrezygnowano z przejścia  
z kościoła parafialnego do Sanktu-
arium w Domaniewicach, w cza-
sie którego miał być odmawiany 
różaniec, sanktuarium było od-
wiedzane przez pielgrzymów in-
dywidualnie w  małych grupach. 
Nie było też wspólnotowego po-
częstunku.  tb

Rzut oKIEm | ŚlAdem zRzUTów

15 km pieszo z Bobrowej lub 50 km rowerem z Łowicza 
do Czatolina, pod pomnik upamiętniający zrzut cichociemnych w 1941 
roku, pokonało 10 października 77 uczestników piętnastego rajdu 
upamiętniającego to wydarzenie. Rajd zorganizował oddział PTTk 
w łowiczu. wśród uczestników były kilkuosobowe grupy uczniów  
z SP1 w łowiczu, SP z bratoszewic i mastek oraz zSP nr 2 na blichu, 
a także turyści spoza powiatu łowickiego: z Żyrardowa, Skierniewic, 
Płocka i Gostynina. Tradycyjnie wszyscy spotkali się pod pomnikiem, 
gdzie złożono kwiaty, zapalono znicze i przypomniano historię zrzutów 
cichociemnych na terenie powiatu. tb

Rzut oKIEm | JAkIe TO dRzewA?

uczniowie klasy IV b i VI c ze Szkoły Podstawowej 
w Domaniewicach wraz z wychowawczyniami: Jadwigą wojcieszek  
i beatą Tomalą oraz Renatą ledzion-Pytkowską uczestniczyli w pieszym 
rajdzie integracyjnym do Rogóźna. Skorzystali z dobrej jeszcze 
w ubiegłym tygodniu pogody, by podziwiać jesienną przyrodę i nauczyć 
się rozpoznawania gatunków drzew i krzewów. Później integrowali się  
przy ognisku, kiełbasce i ciastkach. choć niektórych bolały nogi (trasa 
rajdu to około 10 km), spacer zachęcił uczniów do korzystania  
z walorów turystycznych i przyrodniczych najbliższej okolicy. Taka forma 
wypoczynku będzie na stałe wpisana w działalność szkolnego koła 
ligi Ochrony Przyrody. Jest to też ciekawa alternatywa dla wycieczek 
szkolnych, których w czasie epidemii będzie mniej. mak 

ReklAmA

Śp. ks. Leszek Niewiadomski
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Jednym z elementów pielgrzymki kół Żywego Różańca  
do domaniewic była wspólna modlitwa różańcowa.
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Łowicz | Gwiozdy łowickie rozdane

Dla malarza, gawędziarza,  
choreografa i rzeźbiarza
Wiceburmistrz Bogusław Bończak powiedział na 
wręczeniu Gwiozd Łowickich 11 października,  
że gdy je wymyślono, pojawiały się głosy, że pomysł 
nie ma sensu, że nie będzie zgłoszeń i szybko ratusz 
się z tego wycofa. Tymczasem do tegorocznych 
Gwiozd wpłynęło 20 zgłoszeń, a komisja oceniająca 
miała poważny problem, aby spośród mocnych 
kandydatur wybrać tylko cztery osoby.

W tym roku Gwiozdami zosta-
li uhonorowani: za upowszechnia-
nie i ochronę dóbr kultury ludowej 
Eligiusz Pietrucha – znany w re-
gionie przewodnik PTTK, propa-
gator turystyki i gawędziarz oraz 
pośmiertnie Daniela Teresa Na-
wrocka (1930-2002) – tancerka, 
choreograf m.in. Blichowiaków, 
instruktor tańca, pedagog, znawca 
folkloru Ziemi Łowickiej; w kate-
gorii twórczość ludowa: rzeźbiarz 
ludowy Jan Puk z Trześni w gmi-
nie Gorzyce oraz pochodzący 
z Kocierzewa Północnego malarz 
Stanisław Łacheta.

eligiusz pietrucha
– Jestem niesamowicie wzru-

szony. Myślę, że to ogromne wy-
różnienie i zaszczyt – powiedział 
nam Eligiusz Pietrucha. W  cza-
sie swego krótkiego przemówie-
nia dziękował za Gwiozdę i  nie 
omieszkał powiedzieć czegoś od 
siebie, zauważając, że nie tylko 
gawędziarstwem i konferansjerką 
się zajmował, ale przede wszyst-
kim był przez lata aktywnym 

przewodnikiem turystycznym. – 
Mam zarejestrowanych trzy tysią-
ce wycieczek turystycznych, które 
oprowadziłem po Łowiczu i Zie-
mi Łowickiej – chwalił się, cytując 
przy okazji historie o spotkaniach 
z  niezwykłymi ludźmi, których 
był przewodnikiem. Panu Elkowi 
oprócz rodziny gratulacje składało 
grono przyjaciół z oddziału PTTK 
w Łowiczu.

Stanisław łacheta
Cieszy na pewno Gwiozda dla 

85-letniego pana Stanisława Ła-
chety z  Kocierzewa, mało zna-
nego szerzej malarza ludowego, 
choć o nim pisaliśmy już na ła-
mach Nowego Łowiczanina. – 
Jest mi bardzo miło, dla mnie to 
jest wielkie „coś”, jakoś nigdy nie 
dostałem takiego wyróżnienia – 
powiedział nam, dodając, że nie 
spodziewał się tego.

Pan Stanisław to niezwykle 
ciekawa i  skromna postać, do 
swej twórczości podchodzi bez 
zadęcia. – Maluję od czasu woj-
ska. chyba od 1957 roku, to kawał 

czasu – mówi. – Ostatnio malo-
wałem łowiczankę i rycerza przy 
studni, taką scenkę pożegnania, 
bo on na wojnę idzie. Ona stoi 
w  ludowym stroju, ale takim 
dawnym. Pomysły biorę z obser-
wacji tego co mnie otacza – opo-
wiadał nam.

Jak przyznaje, maluje, bo ko-
cha to robić, swoje prace najczę-
ściej rozdaje wśród członków ro-
dziny – są to takie prezenty od 
nestora rodu.

Jego obrazy: Matka Boska Ko-
cierzewska, Matka Boska Wędru-
jąca, Matka Boska Pszczelarzy, 
były prezentowane na wielu wy-
stawach w kraju. 

Namalowane przez pana Sta-
nisława przedstawienia świętych 

znajdują się też na chorągwiach 
we wsiach: Lipnice – Matka Bo-
ska Częstochowska, Różyce – św. 
Antoni, Wejsce – św. Maksymi-
lian Maria Kolbe.

Daniela nawrocka
Swoją Gwiozdę będzie mia-

ła w  końcu (pośmiertnie) Da-
niela Teresa Nawrocka. Postać 
nietuzinkowa, która zapisała się 
złotymi głoskami jako propaga-
torka i znawczyni kultury ludowej 
regionu łowickiego, ale przede 
wszystkim jako choreograf i  in-
struktor tańca w wielu zespołach 
folklorystycznych. W  Łowiczu 
np. prowadziła i  współpracowa-
ła przez lata z zespołami Blicho-
wiacy, Kolejarz. Była twórcą lub 

współtwórcą (wspólnie z  Janu-
szem Kaźmierczakiem oraz jego 
ojcem Wincentym) wielu progra-
mów scenicznych. 

Odsłonięcia Gwiozdy dokonał 
jej syn Dariusz Nawrocki, póź-
niej dziękował mówiąc, że na 72 
lata jej życia prawie 50 poświęci-
ła na pracę dla regionu i miasta. 
– Przez to jej zaangażowanie, ja 
osobiście czuję się jak syn tej zie-
mi – powiedział. I apelował: – Pa-
miętajmy o tych ludziach, którzy 
kształtowali młodych ludzi. Spod 
ręki mojej mamy wyszło ich wiele 
setek – dodał.

Jan puk
Gwiozdę twórcy ludowego, 

rzeźbiarza z  Woli Rusinowskiej 
(woj. podkarpackie) Jana Puka 
odsłonił na rynku dyrektor Mu-
zeum Okręgowego w Sandomie-
rzu Dominik Płaza odsłonił. Jan 
Puk osobiście nie mógł przyje-
chać z powodu problemów zdro-
wotnych i obaw przez koronawi-
rusem.

Dyrektor przekazał wicebur-
mistrzowi słowa podziękowania 
i  wręczył dwie rzeźby autorstwa 

rzeźbiarza: dziewczynę niosącą 
wodę i ptaszka. W czasie podzię-
kowań za wyróżnienie powiedział, 
że Jan Puk to artysta dbający o de-
tale, tworzący rzeźby, które często 
mają ruchome elementy, czasem 
nawet całe mechanizmy. 

Życie codzienne wsi lasowskiej 
stanowi jeden z  czterech nurtów 
rzeźbiarskich artysty, tj. prac o te-
matyce sakralnej, świeckiej oraz 
fenomenalnych zabawek ludo-
wych (ruchomych i  statycznych). 
W drewnie utrwala dawną archi-
tekturę, przedstawia mieszkańców 
wsi w  trakcie wykonywania róż-
norodnych zajęć.

Gwiozdy stają się powoli wizy-
tówką Łowicza, zauważają je nie 
tylko mieszkańcy Łowicza, ale 
także turyści, z zainteresowaniem 
czytając nazwiska wyróżnionych. 
Szkoda tylko, że na tym koniec. 
Marzyłaby się bowiem aplikacja 
na smartfona, która pozwoliłaby 
turystom poznać bliżej osoby i ze-
społy, które zostały w ten sposób 
uhonorowane, np. przez skanowa-
nie umieszczonych przy nich ko-
dów QR.  tomasz Bartos

Łowicz | konkurs „mistrz mowy księżackiej”

Pan Stanisław nie miał sobie równych
8 października rozstrzygnięto 

ogłoszony przez Łowicki Ośro-
dek Kultury i Miejską Bibliotekę 
im. A K. Cebrowskiego konkurs 
„Mistrz mowy księżackiej”. Kon-
kurs był skierowany do mieszkań-
ców Łowicza i powiatu łowickie-
go w  kilku grupach wiekowych: 
uczniowie szkół podstawowych, 
ponadpodstawowych i dorośli. Za-
daniem każdego uczestnika było 
nagranie prezentacji (do 3 minut) 
z wystąpieniem w gwarze łowic-
kiej oraz przesłanie filmu na kon-
kurs. Wpłynęło 14 filmów, z któ-
rych aż 8 zostało nagrodzonych. 
Jak brzmi gwara w mistrzowskim 
wydaniu posłuchać można na fil-
mach, które otrzymały I nagrody, 

publikujemy je na naszym portalu 
Łowiczanin.info. W jury zasiedli 
Joanna Bolimowska, Anna Stani-

szewska, Barbara Frątczak i Anna 
Zabost z ŁOK. To grono zadecy-
dowało kto zostanie nagodzony. 

W kategorii dorośli najlepsi 
okazali się: 

I nagroda – Stanisław Mada-
nowski z  Boczek Chełmońskich 
za przemowę weselną 

II nagroda – Zofia Gala 
III nagroda – Agnieszka Jarka 
W kategorii dzieci i  młodzież 

nagrody otrzymali: 
I nagroda – Zuzanna Kostrze-

wa z Łyszkowic za autorski wiersz 
II nagroda ex aequo – Amelia 

Gładka i Anna Karwowska
III nagroda ex aequo – siostry 

Agata i Malwina Ciesielskie 
Przypomnijmy, że konkurs zo-

stał ogłoszony w związku z reali-
zacją projektu „Z gwarą za pan 
brat! Działania promujące dialekt 
łowicki”, który jest współfinanso-
wany przez Narodowe Centrum 
Kultury z programu „EtnoPolska 
2020”.  aa

Łowicz | Spotkanie na Nowym Rynku

Motocykliści: w tym roku kameralnie
W tym roku dopiero za 
trzecim razem, w sobotę 
10 października, udało 
się Łowickiemu Klubowi 
Motocyklowemu No.16 
zorganizować spotkanie  
na Nowym Rynku. 

Dwa wcześniejsze, w maju i we 
wrześniu, zostały odwołane z po-
wodu ograniczeń nałożonych ze 
względu na zagrożenie koronawi-
rusem. 

Prezes Łowickiego Klubu Mo-
tocyklowego no 16 w  Łowiczu 
Dariusz Tadeusiak powiedział 
nam, że kończący się sezon nie był 
dla motocyklistów z „Szesnastki” 
udanym, obostrzenia wprowa-
dzone marcu spowodowały, że 
nie tylko łowicki klub, ale wszyst-
kie inne w całej Polsce odwołały 
swoje zloty, na które klubowicze 
jeździli. – Oczywiście, gdy było 
to już możliwe, organizowaliśmy 
wypady, ale tylko w Polskę, zre-
zygnowaliśmy z  naszych planów 

zagranicznych np. z  wyjazdu do 
Petersburga, który ciekawie się 
zapowiadał, mieliśmy jeszcze je-
chać do Grecji, ale trudno powie-
dzieć, czy pojedziemy – opowia-
da prezes.

W sobotę 10 października na 
Nowym Rynku spotkało się oko-
ło 80 motocyklistów. Spotkanie 
zostało ograniczone do członków 
klubu i  sympatyków z  Łowicza 
i okolic. Przypomnijmy, że w Ło-
wickiej Majówce Motocyklowej 
uczestniczyło w  poprzednich la-

tach nawet ponad 600 motocykli-
stów. Organizatorzy zrezygnowali 
w tym roku z mszy świętej w in-
tencji motocyklistów, konkursów 
na Nowym Rynku i parady po Ło-
wiczu oraz wspólnego przejazdu 
do Nieborowa. – Nie chcieliśmy 
wystawiać na próbę uprzejmości 
łowickiej komendy, już dwukrot-
nie w tym roku ustalaliśmy wspól-
nie przebieg parady – powiedział 
nam Tadeusiak.

Motocykliści z Nowego Rynku 
przejechali więc indywidualnie do 
Nieborowa, gdzie spotkali się na 
terenie restauracji Rozdroże. Tam 
bawili się przy muzyce do późne-
go wieczora.  tb

tuż po odsłonięciu gwiozd, od lewej stoją: wiceburmistrz bogusław 
bończak, dyrektor muzeum Okręgowego w Sandomierzu dominik Płaza, 
syn danieli Nawrockiej dariusz, eligiusz Pietrcuha, Stanisław łacheta  
i przewodniczący Rady Powiatu marek Jędrzejczak.
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Eligiusz Pietrucha gawędziarz i konferansjer, ale w czasie  
odsłonięcia Gwiozd przypomniał wszystkim, że jest przede wszystkim 
przewodnikiem PTTk
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Domaniewice | Podsumowanie projektu 

Zaproszenie  
nie tylko koncert 
Na koncert Sylwii 
Strugińskiej-Wochowskiej 
i podsumowanie projektu 
„O tym nie można 
zapomnieć…”  
zaprasza w najbliższą 
niedzielę, 18 października 
Gminny Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach. 

– Spotkanie odbędzie się w re-
żimie sanitarnym. Przygotujemy 
miejsca siedzące w  odległości 
od siebie. Zadbamy o to, by było 
bezpiecznie – zapewnia dyrek-
tor ośrodka kultury Edyta Baleja. 
Z uwagi na obostrzenia związane 
z żółtą strefą, która została wpro-
wadzona w  całym kraju, liczba 
miejsc w  sali GOK jest ograni-
czona. Wstęp jest bezpłatny, ale 
będzie możliwy wyłącznie za 
okazaniem wejściówki. Można 
je odbierać już od poniedziałku 
bezpośrednio w ośrodku kultury 
lub zarezerwować telefonicznie 
pod numerem 505-324-168. 

Ile osób będzie mogło uczest-
niczyć w tym wydarzeniu? Na tę 
chwilę jeszcze tego nie wiado-
mo, a to z uwagi na to, że budy-
nek domaniewickiego Gminne-
go Ośrodka Kultury został roz-
budowany. Dobudowana zosta-

ła m.in. nowa sala widowiskowa  
(większa od tej istniejącej), ale 
jeszcze nie został przeprowadzo-
ny jej ostateczny odbiór. Jeśli do 
końca tego tygodnia uda się uzy-
skać wszystkie niezbędne po-
zwolenia, spotkanie odbędzie się 
w nowej sali. 

Podczas koncertu Sylwii Stru-
gińskiej-Wochowskiej będzie 
można usłyszeć najpopularniej-
sze pieśni z czasów wojny polsko 
– bolszewickiej oraz przyśpiew-
ki ułańskie w wykonaniu i  aran-
żacji profesjonalnych muzyków 
związanych z  Teatrem Muzycz-
nym w Łodzi, bowiem pochodzą-
ca z Domaniewic pani Sylwia za-
mierza przyjechać z muzycznymi 
gośćmi. 

W programie wydarzenia rów-
nież jest wystawa zdjęć, dokumen-
tów, odznaczeń i innych pamiątek 
dotyczących udziału mieszkań-
ców gminy w wojnie polsko-bol-
szewickiej. O tym, że GOK po-
szukiwał takich pamiątek wśród 
mieszkańców gminy, pisaliśmy na 
łamach NŁ. 

W ramach spotkania zapla-
nowana też jest prelekcja histo-
ryka Zbigniewa Zagajewskiego 
„100-lecie Bitwy Warszawskiej”, 
występ muzyczny śpiewającej na-
stolatki z  gminy Domaniewice 
Leny Kostrzewy oraz poczęstu-
nek.  mak

Stanisław madanowski z Boczek Chełmońskich oraz zuzanna 
kostrzewa z łyszkowic zostali laureatami I miejsc. 
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Okruchy życia
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  30 września:  
zbigniew buczkowski, l.70.

  2 października:  
Pelagia Jarocka, l.87.

  3 października:  
Józefa drzewiecka, l.89; Irena 
łysio, l.87; Józef Niedziela, 
l.87; halina Słoma, l.54;  
marianna Głowacka, l.86.

  4 października:  
lucyna Stachurska, l.81.

  5 października:  
zofia mitek, l.83.

  7 października:  
Grażyna walkiewicz, 
l.68; Janina walkiewicz-
zakrzewska, l.83;  
mieczysław Uczciwek, l.87.

  8 października:  
bogusław Goś, l.98.

  11 października:  
zofia łopata, l.74.

ReklAmA

całe życie poświęciła pracy 
społecznej na terenie swojej 
rodzinnej gminy Nieborów. 
Przez lata była aktywną 
działaczką ludowych 
zespołów Sportowych: 
Orzeł Nieborów i klubu 
Sportowego wistula. 
Angażowała się też 
w działalność gminnego 
zarządu Ochotniczych Straży 
Pożarnych. bezkonfliktowa, 
życzliwa, „człowiek dusza”, 
nikomu nie odmawiała 
pomocy.

   Jadwiga Rojek  
(1938–2018)

Jadwiga Rojek (1938–2018), cz. II
dokończenie 
z numeru 41/2020

Był też okres, gdy można było 
ją spotkać na targowisku w Łowi-
czu sprzedającą grzyby czy jago-
dy zebrane w Puszczy Bolimow-
skiej. Zbierała je rodzina, a  ona 
na  ochotnika zgłosiła się, że bę-
dzie je sprzedawać. Także po to, 
by być wśród ludzi, by spotkać 
znajomych.

Z tego samego powodu zapi-
sała się do Koła Gospodyń Wiej-
skich w Nieborowie. – Trochę się 
z niej śmiałam z tego pomysłu, bo 
gdzie ona była gospodynią, a do-
mową to już w ogóle. Ona przez 
całe życie nie miała na  to czasu, 
ciągle biegała, załatwiała, spoty-
kała się, to był człowiek instytu-
cja – opowiada o niej siostrzenica.

Na terenie gminy Nieborów 
a nawet szerzej – w Łowiczu czy 
Skierniewicach – była bardzo 
znaną osobą, ze względu na swo-
ją działalność społeczną. Od 
młodych lat zaangażowana była 
w  sport i  straż. Była działacz-
ką Ludowych Zespołów Sporto-
wych, zasiadała w Radzie Woje-
wódzkiej LZS w Skierniewicach, 
współpracowała przy tym blisko 
z Władysławem Galą. W Niebo-
rowie tworzyła LZS Klub Sporto-
wy Orzeł Nieborów, potem dzia-
łała w powołanym w jego miejsce 
na dwa lata MLKS Wistula Nie-
borów, a potem ponownie w 1984 
roku w  Orle Nieborów. Stała 
na czele tych klubów.

Wielu mieszkańców gminy 
Nieborów było członkami tych 
klubów. W latach, gdy prowadziła 
je Jadwiga Rojek, nie ograniczały 
się one wyłącznie do piłki nożnej, 
tak jak jest obecnie. Działały licz-
ne sekcje, np. gry w szachy, war-
caby, tenisowa.

Początek lat 80-tych i  powo-
łanie do życia Wistuli Nieborów 
to dla Nieborowa okres rozwoju 
przede wszystkim kolarstwa szo-
sowego, o  czym dziś niewielu, 
zwłaszcza młodych osób, pamię-
ta, a sekcja kolarska skupiała po-
nad stu zawodników w  różnym 

wieku. Odbywały się zawody ko-
larskie na pętli: Nieborów – Skier-
niewice – Bolimów – Nieborów, 
wyścigi młodzików, juniorów. Za-
wodnicy klubu trenowani przez 
Stanisława Wałasińskiego z Bed-
nar startowali w zawodach woje-
wódzkich i  krajowych, osiągając 
bardzo dobre wyniki, kilku z nich 
trafiło nawet do kadry narodowej.

Siostra pani Jadwigi Lucyna 
Grzegory i jej mąż Jerzy opowia-
dają nam, że całkowicie była od-
dana klubom. – To nie było proste, 
absorbowało bardzo dużo czasu, 
zgłoszenia na  zawody w  Łodzi 
trzeba było załatwiać na miejscu, 
więc trzeba było tam pojechać. 
Czasami zastępowałem ją i ja tam 
jechałem, czasami jechałem z nią, 
a zdarzało się, że jechałem za pe-
letonem. Zdarzało się, że sama 
woziła zawodników na  zawody. 
Nie ma co ukrywać, gdy była po-
trzeba, poświęcała swoje pienią-
dze dla klubu i to na pewno nie raz 
– powiedział nam Jerzy Grzegory. 
Jego żona Lucyna dodaje – Mia-
ła w sobie coś, takiego, że przy-
ciągała i  zjednywała sobie ludzi, 
szczególnie z młodzieżą potrafiła 
rozmawiać. Potrafiła ich zdyscy-
plinować, napominała, że sport 
to nie wszystko, że muszą się też 
uczyć, aby mieli pracę, ułożyli 
sobie życie – wspomina. Dodaje 
też, że pamięta, iż w okresie gdy 
w Nieborowie działa sekcja kolar-
ska, jednym z jej głównych zmar-
twień było załatwianie „gum”  
do rowerów, co wówczas nie było 
łatwe. 

Innym jej zmartwieniem było 
zapewnienie klubowi odpowied-
niego zaplecza, w  tym boiska. 
To dla niej było bardzo ważne. 
Dzisiejszy kompleks sportowy 
w  Nieborowie, gdzie jest boisko 
sportowe do piłki nożnej i  korty 
tenisowe, to spełnienie jej marzeń 
sprzed lat, w jego powstaniu mia-
ła też swój udział. – Ciocia była 
szczęśliwa widząc ten obiekt, pa-
trzyła na niego z dumą. Do koń-
ca, gdy tylko zdrowie pozwalało, 
chodziła na  mecze Orła Niebo-
rów, sport był dla niej ważny do 

końca życia. Najważniejsze kana-
ły w  telewizorze były np. Euro-
sport i, powiem szczerze, ciocia 
nas też tym zaraziła – opowiada 
siostrzenica Mariola Siekierska. 

Bolesław Kowalski, były dy-
rektor Szkoły Podstawowej 
w Dzierzgówku, a w okresie PRL 
działacz ZMW, jej zaangażowanie 
porównał do pracy Mieczysława 
Szymajdy, który prowadzi Klub 
Sportowy Błyskawica Domanie-
wice. – To był człowiek niezwy-
kle aktywny. Pamiętam jak zabie-
gała o pieniądze, szczególnie dla 
kolarzy. Była typem osoby, któ-
ra wyrzucona drzwiami weszła 
oknem, aby osiągnąć cel dla klu-
bu. Miała bardzo rozległe kontak-
ty, co w czasach PRL było gwa-
rantem powodzenia, zazwyczaj jej 
nie odmawiano – powiedział nam 
Kowalski.

Obecny kierownik LKS Orzeł 
Nieborów Tomasz Wierzbicki 
mówi wprost, że pani Jadwiga od-

dała serce dla Klubu Sportowego 
Orzeł Nieborów. Faktem jest to, że 
gdy stała na jego czele, niejedno-
krotnie pokrywała różne wydatki 
z własnej kieszeni. Przy tym nie 
było u niej wyniosłości, zawsze 
była kontaktowa, pełna humo-
ru. Gdy było trzeba, sama chwy-
tała urządzenie do malowania li-
nii na boisku i je po prostu robiła.  
W swoim gospodarstwie praco-
wała w konie, orząc czy zwożąc 
siano.

Po zmianie ustroju dalej anga-
żowała się w  życie klubu, choć 
już nie jako prezes, była jego do-
brym duchem, na którego można 
było liczyć. Mocno przeżyła prze-
łom lat 80. i  90., gdy pieniądze 
na sport, których zawsze brakowa-
ło, dodatkowo ograniczono.

W 2017 r. otrzymała okoliczno-
ściowy medal z okazji 70-lecia ist-
nienia w powiecie łowickim Lu-
dowych Zespołów Sportowych.

Stanisław Bednarek, honorowy 
prezes zarządu powiatowego OSP 
w Łowiczu oraz zarządu gminne-
go w Nieborowie, który w prze-
szłości był też zaangażowany 
w działalność LZS i współpraco-
wał z Jadwigą Rojek na obu tych 
płaszczyznach, tak o  niej mówi: 
– To był człowiek, który całkowi-
cie poświęcił się pracy społecznej 
dla dobra lokalnej społeczności. 
Takich ludzi jak ona spotyka się 
bardzo rzadko. On osobiście żywi 
do niej ogromny szacunek i senty-
ment.

Do OSP wstąpiła w 1959 roku, 
od 1980 roku zasiadała w zarzą-
dzie gminnym straży, gdzie była 
skarbnikiem. Prezes zarządu 
gminnego OSP Karol Kroć pod-
kreśla jej zaangażowanie. – Nale-
żała do grupy wspierającej budo-
wę obiektu Remizy Strażackiej 
w Nieborowie i wraz z całą OSP 
aktywnie uczestniczyła w pracach 
przy jej budowie, przekazaniu 
do użytku i wyposażeniu – pisze 
w przesłanej nam informacji, do-
dając: – Druhna Jadzia, pomimo 
poważnego wieku i ciężkiej cho-
roby, do końca trwała na posterun-
ku, piastując z wielkim oddaniem 

Rzut oKIEm | dlA mOcARzy

W Dzień Papieski  
11 października w kościołach 

w osmolinie i Iłowie oraz 
kaplicy we Lwówku miały 

miejsce trzy charytatywne 
koncerty, z których dochód 

wesprze budowę Domu 
mocarzy, przeznaczonego 

dla pełnoletnich, 
niepełnosprawnych 

absolwentów szkoły specjalnej 
i ośrodka wychowawczego 

prowadzonego przez siostry 
zmartwychwstanki  

w mocarzewie (gmina Sanniki). 
w programie złożonym  

z muzyki poważnej i recytacji 
wierszy karola wojtyły wystąpili 

Robert Grudzień (organy, 
fortepian) soliści: Violetta Taran 

(sopran), Sylwia kogucińską 
(sopran), Andrzej Pachnicki 
(bas) oraz wanda wasicka 

(narracja i poezja). tb fO
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funkcję skarbnika ZOG ZOSP RP 
w Nieborowie. 

Pani Jadwiga miała swój udział 
też w  budowie innych strażnic, 
nadawaniu sztandarów dla jed-
nostek, w  organizowaniu im-
prez strażackich, w  tym jubile-
uszy, które zawsze były dla niej 
szczególnym wydarzeniem, choć 
szczególnie, jak mawiała, lubiła 
Dzień Strażaka.

– Swoją otwartością zjednywa-
ła sobie druhów, była aktywnym 
doradcą w różnych sprawach, po-
magała gdy tylko mogła, przede 
wszystkim w  zdobywaniu środ-
ków zewnętrznych – opowiada 
Bednarek. – W okresach sprawoz-
dawczych brała udział we wszyst-
kich zebraniach strażackich, znali 
i lubili ją druhowie z całej gminy, 
przede wszystkim dzięki otwarto-
ści. W kontaktach towarzyskich 
to był człowiek dusza, niepowta-
rzalny.

W lipcu 2017 roku, właściwie 
pod koniec jej życia, dzięki stara-
niom Zarządu Oddziału Gminne-
go OSP RP w Nieborowie zosta-
ła uhonorowana Złotym Znakiem 
Związku OSP. Odznaczenie mia-
no wręczyć pani Jadwidze w cza-
sie gminnych zawodów sporto-
wo-pożarniczych, ale ostatecznie, 
ze względu na  nienajlepszy stan 
zdrowia, stało się to w jej domu. 
Wcześniej, jak powiedział nam 
Zdzisław Bednarek, pani Jadwi-
ga została odznaczona srebrnym 
i  brązowym znakiem związku. 
Natomiast w  2004 i  2012 roku 
otrzymała Złoty Medal za Zasłu-
gi dla Pożarnictwa. Chociaż w ten 
sposób chciano podziękować 
za jej społeczną pracę.

Siostrzenica Mariola Siekierska 
wspomina ją też od strony bardziej 
prywatnej. Jej pasją, uprawia-
ną w  domu, było rozwiązywa-
nie krzyżówek i czytanie książek, 
szczególnie biograficznych, o po-
staciach historycznych. Zbiera-
ła też różne pamiątki związane 
z  działalnością w LZS. – Ciocia 
była samodzielna i  radziła sobie 
z wieloma rzeczami, które my ko-

biety powierzyłybyśmy mężczy-
znom do zrobienia. Sama napra-
wiała żelazko czy gniazdko. Ale 
nie ukrywa, że przez lata pani Ja-
dwiga nie miała czasu, aby zadbać 
o siebie i swoje zdrowie. – Zawsze 
jej sprawy były na drugim planie  
– wspomina.

Opowiada nam, że pani Ja-
dwiga mocno angażowała się 
w  pomoc w  kręgu rodziny, np. 
dla swojej siostry Heleny, która 
po chorobie zmarła w  wieku 36 
lat. W pewnym momencie wzię-
ła pod opiekę dwójkę dzieci, któ-
re na dłuższy czas pozostały bez 
matki, wzięła też pod opiekę jed-
nego z chłopców z wielodzietnej 
rodziny. Wspierała te dzieci w roz-
woju i wychowaniu.

Pani Jadwiga najlepiej czuła się 
działając wśród ludzi, nie była ty-
pem gospodyni ludowej. Poświę-
ciła się pracy na rzecz LZS oraz 
OSP, nie założyła rodziny, ale nie 
była samotna, była blisko z rodzi-
ną siostry, szczególnie siostrze-
nicą, pamiętali o  niej znajomi, 
w  czasie choroby odwiedzali ją 
w szpitalu.

– Ciocia miała duży dystans do 
siebie i życia, np. kiedyś w rozmo-
wie o  swojej śmierci powiedzia-
ła, że chciałaby umrzeć 4 maja, 
w Dzień Strażaka, bo było to jej 
ulubione święto. Powiedziała też, 
że chciałaby, aby na  jej pogrze-
bie zagrała orkiestra dęta, a na sty-
pie puszczano disco polo, by się 
wszyscy dobrze bawili – opowia-
da siostrzenica.

Z tego nie spełniło się tylko di-
sco polo na stypie. – Ciocia, nie-
stety, pod koniec życia była w po-
ważnym stanie. Zmarła nad ranem 
4 maja 2018 roku, w sprawie or-
kiestry nie zdążyłam nigdzie za-
dzwonić, strażacy sami o tym po-
myśleli. Na pogrzeb przyjechała 
orkiestra z  Bełchowa. Przybyło 
wiele znajomych osób, przyja-
ciół, w  tym zawodnicy i  działa-
cze LZS-ów, pojawili się nawet 
kolarze w  swoich strojach. To 
bardzo miłe, że tyle osób pamię-
tało o cioci.  tb

ReklAmA

W czasie zwiedzania w niedzielę można spotkać rekonstruktorów.  
Na zdjęciu z prawej przewodnik na wystawie Piotr moskwa.
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Bolimów | dla pasjonatów historii

Ostatnie dni wystawy  
o I wojnie światowej

D 18 października czynna bę-
dzie w Bolimowie wystawa opo-
wiadająca o  I wojnie światowej 
„Bolimów – na drodze ku niepod-
ległości”. Funkcjonuje ona w tym-
czasowo zaadoptowanych na  po-
trzeby muzeum pomieszczeniach 
niewykorzystywanej plebanii przy 
kościele Św. Trójcy.

Karolina Przyżycka, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Kultury, któ-
ry koordynował działania związa-
ne z  wystawą, powiedziała nam, 
że od otwarcia 13 września przy-
ciąga ona zorganizowane grupy 
szkolne, np. wystawę odwiedziły 

wszystkie klasy z ZSP w Bolimo-
wie. Do obejrzenia jej szykują się 
też uczniowie klas szkół podsta-
wowych z terenu gminy. – Osoby 
indywidualne staramy się przeko-
nywać do  odwiedzania muzeum 
w  niedzielę, gdy po ekspozycji 
w godzinach 12.00-18.00 oprowa-
dza pasjonat historii I wojny świa-
towej Piotr Moskwa. Tych osób 
też było sporo – ocenia. 

Wystawa w tygodniu także jest 
dostępna, ale zainteresowani mu-
szą się umówić w GOK jej na zo-
baczenie. Zwiedzanie jest bezpłat-
ne. 

W  przyszłym roku wystawa 
zostanie zaprezentowana w  mu-
zeach w  Skierniewicach i  Łowi-

czu, ośrodek prowadzi też rozmo-
wy z innymi instytucjami w Łodzi 
i Warszawie.  tb

Rzut oKIEm | TRAfIlI w POGOdę 
około 40 słuchaczy uniwersytetu 
trzeciego Wieku wzięło udział 
w Łowickim marszu Nordic Walking. 
kilkukilometrowy spacer zakończył się 
spotkaniem z ogniskiem na polanie 
w lesie miejskim. zwykle marsz odbywał 
się w maju i kończył się piknikiem 
na błoniach. – w tym roku przeszkodził 
nam w zorganizowaniu marszu w maju 
koronawirus. Przenieśliśmy marsz 
na październik i trafiliśmy w pogodę. 
Udało się. Tradycja została zachowana 
– powiedziała nam prezes łUTw 
krystyna kucharska. mak

Łowicz | PTTk szuka wolontariuszy

Będzie kwesta na cmentarzach
Jeden z głównych organizato-

rów kwesty PTTK na rzecz rato-
wania starych nagrobków na  ło-
wickich cmentarzach, Jacek 
Rybus, powiedział nam, że mimo 
pandemii trwają przygotowania 
do zorganizowania kolejnej, jede-
nastej już zbiórki.

– Pierwsi zainteresowani kwe-
stowaniem już się do nas zgłosi-
li, zgłosiła się też Szkoła Podsta-
wowa nr 2 ze swoimi uczniami. 
Liczę, że w tym roku, jak w po-
przednich latach, zgłosi się też 
Zespół Szkół nr 2 na Blichu – po-
wiedział nam Rybus. Osoby chcą-

ce wziąć udział mogą dzwonić po 
godz. 16 pod nr tel. 693 036 111.

Zasady kwesty nie ulegają 
zmianie, wolontariusze będą stać 
z  puszkami przy bramach wej-
ściowych na oba łowickie cmen-
tarze: katedralny i  Emaus, przez 
dwie godziny. 

W tym roku kwesta odbę-
dzie się w  niedzielę 1 listopada 
i w poniedziałek 2 listopada. Ry-
bus przyznał, że nie zamierza roz-
ciągać jej na trzy dni i przeprowa-
dzać w sobotę, choć w przeszłości 
tak bywało. Zaznacza też, że kwe-
sta nie odbędzie się, jeśli sytuacja 
epidemiczna w  Polsce sprawi,  
że zostaną wprowadzone ob-
ostrzenia w  postaci zamknięcia 
cmentarzy na 1 listopada.  tb

Paweł Kolos, ur. 7.10.2020 r.,  
godz 16.00, dł. 56 cm,  
waga 3.590 g, syn Agnieszki  
i Przemysława, zam. łowicz.
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PuNKtY PRzYJmoWANIA oGŁoSzEń DRoBNYCh Do „NoWEGo ŁoWICzANINA”: BIuRo oGŁoSzEń ŁoWICz, Ul. PIJARSkA 3A; BEDNARY, SkleP P. PAPIeRNIk 24A; BoBRoWNIKI 27, SkleP P. PAcleR; BoLImóW, Ul. fARNA 1 SkleP 
„ewA”, P. PAPIeRNIk; DomANIEWICE, Ul. GłówNA 26, SkleP P. JAkUbIAk; GąGoLIN PoŁuDNIoWY, SkleP „kOS”; IŁóW: Pl. RyNek STAROmIeJSkI 21; SkleP P. PAPIeROwSkIeGO; KIERNozIA, RyNek kOPeRNIkA, kIOSk P.  weSOłOwSkIeJ; 
KoCIERzEW PóŁNoCNY: SkleP „NA PółNOcNym” KuRABKA 17A, SkleP P. TOPOlSkIeJ; ŁoWICz, OS. bRATkOwIce, kIOSk lOTTO; ŁYSzKoWICE, SkleP „dUeT”, Ul. GmINNA 6; NIEBoRóW, Al. leGIONów POlSkIch 18, SkleP P. fIGATA;  
NoWA SuChA 22, SkleP P. SIewIeRy; oStRóW 20, SkleP P. beJdy; oSmoLIN: Ul. RyNek 2, SkleP P. SeRwAch; Ul. RyNek 19, SkleP SPOŻywczO-PRzemySłOwy; PSzCzoNóW 147, SkleP P. lIPIńSkIeGO; SANNIKI, Ul. wARSzAwSkA 183,  
SkleP P. OlkOwIcz; SoBotA, Pl. zAwISzy czARNeGO 12, SkleP P. bIńczAk; StAChLEW 113A, SkleP P. wIeRzbIckIeJ; StARY DęBSK 6A, SkleP SPOŻywczO-PRzemySłOwy, ŚLESzYN, Ul. GóRNA 5,SkleP P. mączyńSkIeJ;  
zAWADY 67, SkleP P. SOkAlSkIeJ; zŁAKóW BoRoWY 139A, SkleP P. PIeckI;

„WIEŚCI z GŁoWNA I StRYKoWA”: BIuRo oGŁoSzEń GŁoWNo, Ul. łOwIckA 40; GŁoWNo, Ul. bIelAwSkA 3, SkleP wIelObRANŻOwy; DmoSIN 1: PIekARNIA bOŻeNA, kRzeSzewSkA; StRYKóW: STARy RyNek 1;  Ul. cmeNTARNA 12.

„NoWY ŁoWICzANIN” WYDANIE DLA żYChLINA I oKoLIC”: BEDLNo 28 SkleP mINI-mAG; DoBRzELIN SkleP „mAGdA”, Ul. wł. JAGIełły; PACYNA, Ul. TOwAROwA 4, SkleP P. m. dURkI; PLECKA DąBRoWA, SkleP „mONIkA”;  
PoDCzAChY 16, SkleP SPOŻywczO-PRzemySłOwy; ŚLESzYN, Ul. GóRNA 5, SkleP P. mączyńSkIeJ; żYChLIN, Ul. 29 lISTOPAdA 28, SkleP SPOŻywczO-PRzemySłOwy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PoNoSzą oDPoWIEDzIALNoŚCI zA tREŚć oGŁoSzEń I REKLAm oPuBLIKoWANYCh zGoDNIE z ARt. 36 uStAWY  z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWo PRASoWE”

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AuDI A6 C7, 2012/2013,  

42 tys. km, stan idealny,  
tel. kom. 781-934-872.

 dAewOO matiz, 2002 rok, 
zadbany, tel. kom. 606-348-077.

 fIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 rok, 
9.800zł, tel. kom. 513-375-786.

 fIAT Punto, 1.4, 
2011 rok, klimatyzacja, 
tel. kom. 604-706-309.

 hyUNdAI I20, 1.2, 2010 
rok, 51.000km, I właściciel, 
tel. kom. 722-090-134.

 NISSAN Qashqai, 1.6 benzyn, 
2009 rok, bordowy metalik, 
(w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy), tel. kom. 513-329-718.

 lANd-ROweR freelander, 
2000r, tel. kom. 603-879-720.

 lT28, na części, 
tel. kom. 511-383-203.

 OPel Astra III, 1.8 kombi, 2006 
rok, tel. kom. 606-348-077.

 OPel corsa, 2008r, 
tel. kom. 667-115-453.

 OPel corsa, 1.2, 2010 rok, 
tel. kom. 601-088-657.

 OPel zafira, 2.0 dTI, 2004 r., 
tel. kom. 784-078-045.

 OPel Vectra c GTS, 1.9 TdI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 POlO, 1,4 lPG, 2001r., 3000zł, 
tel. kom. 602-582-266.

 ReNAUlT laguna kombi d, 
2006 r., tel. kom. 603-396-785.

 ReNAUlT laguna, 1.6, 2000 
rok, granatowy, stan dobry, 
tel. kom. 698-562-529.

 ReNAUlT Scenic II, 1.9 cdI, 
2004 rok, tel. kom. 795-285-021.

 SeAT cordoba gaz, 1999 rok, 
stan idealny, pierwszy właściciel, 
tel. kom. 662-903-838.

 SeAT leon, 1.6mPI, 2006 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 SeAT Toledo, 2.0 
TdI, 2007 rok, 140 km, 
tel. kom. 692-749-175.

 SkOdA fabia, 1.4 16V, 
2004 rok, gaz sekwencja 
i reszta w pełnej opcji, 
tel. kom. 603-103-174.

 SUzUkI Grand Vitara, 
diessel, 2003r, 12500 zł, 
tel. kom. 698-367-366.

 TOyOTA corolla, 2.0 d, 2004, 
tel. kom. 662-045-916.

 TOyOTA corolla Verso 2,0, 
2004r, tel. kom. 609-491-588.

 TOyOTA Avensis, 2.0 d-4d, 
2006 rok, wersja d-cat, 13.200 
zł, w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 604-706-309.

 TOyOTA corolla, 2.0d4d, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 Vw Golf kombi, 1.6 TdI, 2015 
rok, 56.000km, I właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

 Vw Golf V, 1.9TdI, 2005 
rok, 166.000km, salon Polska, 
tel. kom. 782-033-989.

 Vw Passat b5, 2000 rok, 
tel. kom. 782-019-779.

 Vw Sharan 1.9 TdI 
diesel, 2005 rok, 115 km, 
tel. kom. 692-427-195.

 Vw Golf, 1,9 TdI, 2006, 
tel. kom. 664-173-486.

 Vw Golf 6, 2012r, 35000km, 
salon, pierwszy właściciel, stan 
idealny, tel. kom. 603-573-706.

 Vw Passat, 1.9 TdI, 2002 r., 
stan bdb, tel. kom. 514-414-294.

 Vw Polo, 1.4 TdI, 2003 rok, 
tel. kom. 606-519-851.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, 
mechanika. bratoszewice, 
ul. łódzka 28, www.opony-
gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony 
zimowe 205/55/16, 
tel. kom. 609-500-982.

 felgi „15”, koła „13”, 
tel. kom. 693-054-784.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 kupię Junak, wSk, Skl, 
wfm, mz oraz części, 
tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 Sprzedam motor yamaha 

Virago 535, 1993 rok, 
tel. kom. 514-530-283.

nieruchomości

kupno
 Kupię las bez 

prawa zabudowy, 
tel. kom. 504-167-209.

 kupię bloki, dom, działkę, 
ziemię, tel. kom. 607-809-288.

 kupię ziemię, gm. łyszkowice i 
okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 mieszkanie 65 mkw, os. 

dąbrowskiego, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 działka budowlana 2200 
mkw., mysłaków, media, 
tel. kom. 665-981-200.

 Sprzedam działkę 
z domem, bobrowniki, 
tel. kom. 504-164-422.

 Sprzedam działkę 
budowlaną 1070 mkw, łowicz, 
tel. kom. 608-264-404.

 Sprzedam działkę rolno-
budowlaną w zdunach o pow. 
1,19 ha. Atrakcyjna lokalizacja, 
tel. kom. 793-321-028.

 Sprzedam działkę 1500 
m2 z domem drewnianym 
nadającym się do zamieszkania, 
boczki chełmońskie, 
tel. kom. 664-148-032, po 15.00.

 Sprzedam mieszkanie 
własnościowe w bloku, 84m2, 
parter, bolimowska 14/18b 
łowicz, tel. kom. 784-990-307.

 Gospodarstwo rolne w 
dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. do 
autostrady A2 ok. 6 km, 
tel. kom. 696-230-340.

 Sprzedam dom 
mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 kawalerka w centrum łowicza, 
tel. kom. 663-739-506.

 kawalerka w centrum 
łowicza lub zamienię, 
tel. kom. 663-739-506.

 kawalerka 24mkw, 2 
piętro, Skierniwice centrum, 
tel. kom. 798-081-184.

 dom do zamieszkania 
180 mkw. Głowno, wszystkie 
media 1996 rok, las 1.000 
mkw., 669.000zł, www.
freedom-nieruchomosci.
pl/oferta/6454-3685-OdS, 
tel. kom. 602-276-728.

 Sprzedam mieszkanie 3 
pokojowe, centrum łowicza, 
cena 265 tys., II piętro , 
tel. kom. 669-169-258, po 16.00.

 Sprzedam mieszkanie po 
remoncie 3-pokojowe, centrum 
łowicza, III pięto, 300000 zł, 
tel. kom. 693-944-127.

 działka budowlana 600mkw., 
klickiego, tel. kom. 502-163-313.

 wynajmę lub sprzedam 
wulkanizację z budynkami, 
Napoleońska, łowicz, 
tel. kom. 502-163-313.

 działka rolna 0.37ha, 
ul. malinowa mysłaków, 
tel. kom. 730-859-878.

 Sprzedam kawalerkę na 
osiedlu broniewskiego, 2 piętro, 
tel. kom. 605-485-350.

 Sprzedam dwie działki 
budowlane 0,80ha, 
1,12ha. uzbrojone, Uchań 
dolny, tel. (46) 838-83-89, 
tel. kom. 695-080-168.

 Sprzedam ziemię rolną 
w miejscowości Świące, 
tel. kom. 694-612-055.

 Sprzedam ziemię 6 ha bąków 
Górny , tel. kom. 793-777-035.

 mieszkanie w bloku 44 mkw., 
tel. kom. 737-868-827.

 działka 1,22 ha, zielkowice I  
tel 609-106-174.

 Sprzedam ziemię 3,60 
h, Głowno, Targowa 26, 
tel. kom. 731-196-318.

 Sprzedam działkę 
z domem, bobrowniki, 
tel. kom. 504-164-422.

 ziemia 2 ha w miejscowości 
zamiary, tel. kom. 663-924-552.

 Sprzedam ziemię rolną 2,14 
ha z możliwością zabudowy, 
tel. kom. 508-281-219.

 Sprzedam 4,43 ha, gmina 
Rybno, tel. kom. 696-796-696.

 Sprzedam ziemię 
3,5 ha, lubianków, 
tel. kom. 782-019-779.

 mieszkania i pomieszczenia 
gospodarcze w Psarach, 
tel. kom. 514-529-618.

 działka budowlana około 
1.000 m w mysłakowie, 
tel. kom. 691-871-532.

 Sprzedam działkę, 
siedlisko, dom 2.100 ha, 
tel. kom. 608-815-516.

wynajem
 wynajmę lokal użytkowy 

70 mkw., ul. zduńska, 
tel. kom. 607-442-383.

 wynajmę lokal użytkowy 
50 mkw, ogrzewanie 
gazowe, ul. zduńska, łowicz, 
tel. kom. 607-442-383.

 wynajmę garaż, os. 
dąbrowskiego, 300 zł, 
tel. kom. 793-065-376.

 wynajmę lokal na 
krakowskiej pod biura, 
mieszkania, przedszkole, 
tel. kom. 607-809-288.

ReklAmA
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 do wynajęcia mieszkanie  
w łowiczu, 608-621-402.

 Sprzedam dystrybutory 
model hOc.ew.4.4 
w pełnej elektronice, 
tel. kom. 574-645-100.

 wynajmę 2-pokojowe, łódż, 
tel. kom. 606-373-441.

 m-3 do wynajęcia, 
tel. kom. 608-667-148.

 wynajmę lokal handlowy 
łowicz, Nowy Rynek, 
tel. kom. 606-121-540.

 wynajmę kawalerkę 
warszawa Ochota, ul. 
Grójecka. Oddam segment 
pokojowy za wyniesienie, 
tel. kom. 608-114-373.

 wynajmę lokal w 
Strykowie o pow. 70 mkw., 
tel. kom. 730-070-756.

 mieszkanie do wynajęcia  
w Głownie, tel. kom. 607-302-
816, 535-885-251.

kupno różne
 kupię owoce kasztanowca: 

kasztany, tel. kom. 574-827-824.

 kupię stół do ping-ponga, 
tel. kom. 607-809-288.

 bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 Sprzedam automatyczny 
kocioł z podajnikiem ślimakowym 
42 kV automat, eko Perfekt 
firmy lazar, pracował 6 miesięcy, 
tel. kom. 602-218-179.

 Sprzedam używany 
wypoczynek 2 i 3 osobowy, 
tel. kom. 602-218-179.

 betoniarka: naprawa, 
wyprzedaż, części, 
tel. kom. 510-124-700.

 Sprzedam ogrodową 
glebogryzarkę spalinową, 
tel. kom. 883-560-331.

 Opony letnie do samochodu 
175/70/ r.13, 14.9-28 do 
ciągnika, tel. kom. 509-355-058.

 zagęszczarka cAT nowa, 
brama 5 metrowa z dwiema 
furtkami z demontażu, 
tel. kom. 798-169-557.

 Sprzedam wełniak w 
komplecie, tel. kom. 726-732-589.

 Piec miałowy 25 kw, 
dmuchawa, sterownik, bojler 
używany, tel. kom. 888-493-880.

 Sprzedam parkiet bukowy 23 
mkw o wym. 20cmx5,3cm, gr. 
15mm, tel. kom. 601-075-820.

 Sprzedam sosnowe 
drewno opałowe - tanio, 
tel. kom. 731-120-714.

 Sprzedam namiot foliowy, 
wymiary 16m/6m/2,40m, 
tel. kom. 506-336-944.

 Sprzedam drzewo opałowe 
sosnowe, tel. kom. 662-173-792.

 Sprzedam migomaty 180-250 
Amper TIG Acdc 180-200-250 
Amper, tel. kom. 502-506-412.

 drewno z palet na 
opał pocięte, sprzedam, 
tel. kom. 508-186-353.

 Sprzedam drewno kominkowe, 
tel. kom. 532-365-546.

 Piec miałowy ze sterownikiem, 
tel. kom. 608-684-292.

 lodówka czarna nowa, atlas 
do ćwiczeń, części do Seata 
Toledo, tel. kom. 530-370-088.

 kręgi, pokrywy, przepusty, 
płytki chodnikowe w kolorze, 
tel. kom. 531-467-981.

 drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki 
uniwersalki, jedynki, klepki. 
Producent, tel. kom. 501-658-261.

 drewno opałowe, 
tel. kom. 798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, 
tel. kom. 600-895-026.

 wózek paleciak, 
tel. kom. 693-830-160.

 Świerk srebrny różne wielkości, 
tel. kom. 517-160-370.

 Sprzedam grzejniki Purmo, 
oddam gruz, kocierzew, 
tel. kom. 691-620-963.

 Sprzedam drzewo sosna 
na pniu w bełchowie, 
tel. kom. 502-251-751.

 wózek RAk, diesel 1990r, 
6000zł, tel. kom. 602-584-266.

 Akumulator trakcyjny 
48V/650A, 2017, 2900zł 
(w rozliczeniu stary), 
tel. kom. 602-584-266.

 drewno opałowe, jabłoniowe, 
suszone przez 3 lata, 
pocięte, gotowe do pieca, 
tel. kom. 607-325-906.

 cegła, tel. kom. 794-706-491.

praca

dam pracę
 zatrudnię dekarzy lub 

pomocników, okolice dmosina, 
tel. kom. 609-846-316.

 zatrudnię pomocników 
budowlanych, 
tel. kom. 783-997-688.

 zatrudnię kierowcę c+e 
na ciągnik siodłowy naczepa 
firanka; trasy: włochy-finlandia; 
finlandia-włochy (przez Polskę), 
tel. kom. 793-500-433.

 zatrudnię automatyków i 
elektryków z uprawnieniami 
praca w Polsce i zagranicą 
cV proszę kierować na 
e-mail a.e.gedek@gmail.com, 
tel. kom. 790-808-190.

 zatrudnię kierowcę kat c+e 
chłodnia w transporcie krajowym. 
Stała pensja! Poszukuję 
kierowców również na weekendy, 
tel. kom. 669-366-368.

 firma Steven zatrudni osobę 
do działu handlowego ze 
znajomością języka angielskiego, 
tel. kom. 606-832-571.

 zatrudnię pracownika 
magazynu. Oferty proszę 
kierować na kadry@steven.pl.

 firma Steven zatrudni „złotą 
rączkę” na cały lub część etatu, 
tel. kom. 606-832-571.

 zatrudnię osobę 
do poprowadzenia 
małej gastronomii, 
tel. kom. 606-832-571.

 Pracowników gospodarczych, 
sprzątaczki - magazyny Stryków/
łódź. mile widziane orzeczenie 
o niepełnosprawności, 
tel. kom. 799-015-482.

 zatrudnię kierowcę kat. c, 
c+e, również dorywczo w ruchu 
krajowym, tel. kom. 601-385-525.

 zakład Prefabrykacji 
Konstrukcji Drewnianych 
w Kocierzewie 
zatrudni pracowników 
produkcyjnych, montażytów, 
tel. kom. 515-138-358.

 zakład meblarski zatrudni 
pracowników na stanowisko 
technologa, operatora 
maszyn, stalarza, Kocierzew, 
tel. kom. 515-138-358.

 Przyjmę młode małżeństwo 
na gospodarstwo, 
tel. kom. 514-058-897.

 zatrudnię ekspedientkę, 
sklep spożywczo-warzywny, 
Łowicz, ul. 11 Listopada 2, 
tel. kom. 691-715-550.

 do koszenia trawy i grabienia 
liści, tel. kom. 601-385-678.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, 
tel. kom. 603-653-020.

 zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach po 
łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 zatrudnię lakiernika 
samochodowego, 
tel. kom. 602-585-126.

 Producent skarpet firma 
lOwA zatrudni dziewiarzy, 
tel. kom. 508-120-128.

 zatrudnię osobę do 
serwisu opon na stanowisko 
mechanik-wulkanizator, 
bratoszewice, dobre warunki, 
tel. kom. 505-151-701.

 zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych 
i brukarzy, praca 
Łowicz i okolice, 
tel. kom. 697-778-557.

 zatrudnię pomocnika do lat 
50 na skład węgla i kamienia, 
tel. kom. 722-207-322.

 zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-148-873.

 zatrudnię do układania kostki, 
tel. kom. 692-789-266.

 Praca w Niemczech, opieka 
nad osobami starszymi, 
tel. kom. 602-483-107.

 zatrudnię w Łowiczu 
pracowników do obsługi 
maszyn produkujących 
przędzę, możliwość 
przyuczenia, praca w 
systemie trzy zmianowym, 
umowa o pracę, 
tel. kom. 510-160-839.

 Opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, łowicz os. 
lotników, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Przyjmę do pizzerii w 
łowiczu kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-859-
387, 885-353-500.

 zatrudnię dziewiarza do 
maszyn STOll, UNIVeRSAl, 
tel. kom. 607-818-142.

 zatrudnię szwaczki 1 zmiana, 
Głowno, tel. kom. 518-203-421.

 zatrudnię piekarza/cukiernika 
na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 zatrudnię szwaczki, Głowno, 
tel. kom. 509-571-801.

 zatrudnię 
szwaczki, stała praca 
jednozmianowa w Głownie, 
tel. kom. 668-349-942.

 zatrudnię stolarza 
dorywczo do budowy 
konstrukcji drewnianych, 
tel. kom. 607-701-177.

 Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od 
czasu do czasu dla 4,5 letniego 
dziecka, tel. kom. 783-438-664.

 zatrudnię szwaczki na 
overlock, stębnówkę, Głowno, 
tel. kom. 665-217-483.

 firma produkcyjna zatrudni 
mężczyzn na stanowiska: 
pomocnik produkcji, pracownika 
prac wykończeniowych, praca w 
trybie jednozmianowym na pełen 
etat, tel. kom. 795-518-519.

 zatrudnię pracowników 
budowlanych z Głowna, 
tel. kom. 601-321-914.

 zatrudnię pracownika 
do prac wykończeniowych, 
tel. kom. 505-960-316.

 zatrudnimy spawacza 
z uprawnieniami, prawo jazdy 
kat. B, mile widziana kat. 
C, tel. kom. 601-895-045, 
601-782-055.

 Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz - montaż, ogrodzeń. 
możliwość przyłuczenia 
- na stałe lub dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

 zatrudnimy kierowcę do 
pizzerii, tel. kom. 604-394-133.

 zatrudnię kierowcę kat. 
C, praca Raben Stryków, 
tel. kom. 514-499-982.

 zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupniczkom i zespołom 
chałupników, dajemy przędzę, 
nici do szycia, Głowno, 
tel. kom. 784-508-050.

szukam pracy
 Sprzątanie w prywatnym 

domku 1 raz w tygodniu, 
tel. kom. 791-345-129.

remontowo-
budowlane

usługi
 docieplanie budynków, 

gładzie, malowanie, płyty 
k/g, panele podłogowe i 
ścienne, glazura, terakota, 
tel. kom. 607-343-338.

 malowanie, gipsowanie, 
ścianki Gk, sufity podwieszane, 
itp. wolne terminy, 
tel. kom. 663-801-457.

 cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 malowanie, gładź, hydraulika, 
tel. kom. 515-830-969.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. 
tanio i solidnie, 
tel. kom. 664-712-854.

 malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton 
gips, tel. kom. 790-294-337.

 malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/k, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 drobne naprawy mieszkań, 
tel. kom. 791-655-024.

 Układanie glazury, terakoty, 
tel. kom. 795-569-233.

 wykończenia wnętrz, 
tel. kom. 532-115-111.

 Remonty od A do, 
tel. kom. 666-152-315.

 Firma budowlana oferuje 
budowę domów, garaży oraz 
budynków gospodarczych 
od podstaw kompleksowo 
z dachem, dociepleniem i 
wykończeniem. Wystawiam 
rachunek lub fakturę VAt, 
tel. kom. 605-051-991.

 Profesjonalne tynki 
maszynowe. wycena gratis, 
tel. kom. 695-843-743.
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 kominki: budowa, montaż, 
serwis, ogrzewanie domów, 
tel. kom. 602-282-415, 
607-090-243.

 Glazura, terakota, łazienki, 
malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, 
ziemia, piach, żwir, 
tel. kom. 506-271-866.

 zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 malowanie, remonty, 
tel. kom. 514-347-542.

 Adaptacja poddaszy, 
ścianki, sufity G/k, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, 
tel. kom. 792-781-446.

 malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, 
tel. kom. 695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne 
układanie, cyklinowanie 
z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: 
cyklinowanie, lakierowanie, 
tel. kom. 607-090-260.

 Wylewki agregatem, 
tel. kom. 698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 cyklinowanie, polerowanie, 
tel. kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Ogrodzenia panelowe, 
metalowe, siatki, betonowe, 
łupane, bramy, furtki, 
balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 605-565-647.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, 
tel. kom. 609-846-316.

 kierowanie budowami, 
projekty indywidualne, adaptacje, 
tel. kom. 693-184-322.

 Tynki maszynowe 
profesjonajne, wylewki, 
tel. kom. 604-144-668.

 Remonty, wykończenia, 
tel. kom. 511-568-525.

 Usługi minikoparką, 
wywrotka do 3,5 tony, 
tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, 
terakota, adaptacja 
poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. fVAT, 
tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
20 lat doświadczenia, 
tel. kom. 512-033-338.

 Brukarstwo, 
tel. kom. 579-243-494.

 Rozbiórki, wyburzenia, 
utwardzanie placów, dróg 
dojazdowych. kopanie stawów, 
zbiorników retencyjnych. Usługi 
koparko - ładowarką, koparką. 
Transport, tel. kom. 721-771-517.

 Układanie kostki brukowej, 
odwodnienia terenu, budynków, 
zakładanie trawników, 
tel. kom. 782-452-548.

 Remonty, glazura, 
terakota, gładzie, malowanie, 
tel. kom. 721-108-965.

 wylewki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, 
tel. kom. 785-246-112.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, 

tel. kom. 500-262-573.

 Układanie kostki 
brukowej, wolne terminy, 
tel. kom. 791-080-403.

 extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, 
tel. kom. 601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm 
do ogrodu, odwodnień i 
drenażu, kopalnia maurzyce, 
tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, 
tel. kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 Fotowoltaika, 
tel. kom. 727-534-450.

 Usługi hydrauliczne, 
spawalnicze, mechaniczne. złota 
rączka, tel. kom. 506-891-289.

 drobna hydraulika, biały 
montaż, tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-
kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 Usługi elektryczne, 
tel. kom. 509-838-364.

 hydraulika kompleksowo, 
tel. kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, 

tel. kom. 696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Transport: piasek, 
pospółka, podsypka, ziemia, 
tel. kom. 602-471-796.

 Czyste powietrze 
-  kompleksowa 
obsługa wniosków, 
tel. kom. 519-513-713.

 wiercenie studni głębinowych, 
tel. kom. 693-840-540.

 zakładanie trawników, 
wertykujacja, koszenie trawy, 
tel. kom. 536-294-098.

 usuwanie/frezowanie pni 
po wyciętych drzewach, 
tel. kom. 506-660-095.

 wycinka drzew, 
usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, 
tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, 
tel. kom. 667-732-751.

 masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena 
gratis, 7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

matrymonialne
 kawaler 66 lat poszukuje 

kobiety w wieku 55-60 lat, trwały 
związek, tel. kom. 667-753-108.

 Samotny, lat 69 pozna kobietę 
samotną, tel. kom. 733-260-220.

 Poznam atrakcyjną 
kobietę do miłych spotkań, 
tel. kom. 781-196-232.

 wysoki brunet pozna 
zadbana kobietę do 48 lat, 
tel. kom. 693-628-216.

nauka
 kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka 
angielskiego i francuskiego, 
wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów 
szkół podstawowych i średnich, 
tel. kom. 604-621-125.

 matematyka- szkoła 
podstawowa, egzamin 8-klasisty, 
tel. kom. 577-499-553.

 matematyka- szkoła 
średnia, kursy maturalne, 
tel. kom. 577-499-553.

 matematyka, 
tel. kom. 601-303-279.

 Angielski, polski, egzaminy. 
korepetycje, matury, tanio., 
tel. kom. 607-328-038.

 Angielski, 
tel. kom. 607-440-582.

 matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 matematyka, informatyka, 
tel. kom. 695-537-664.

 Język angielski, niemiecki, 
tel. kom. 782-613-909.

 matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Sprzedam pszenżyto, 

tel. kom. 722-152-794.

 Skup zbóż paszowych: 
jęczmień 610 zł, pszenżyto 590 
zł, pszenica 720 zł, transport/
załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 kupię każde zboże, 
tel. kom. 783-112-512.

 kupię pszenicę, jęczmień, 
tel. kom. 693-253-063.

 kupię owies, 
tel. kom. 538-455-989.

 kupię zboża, 
tel. kom. 508-471-814.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, 
tel. kom. 607-202-732.

maszyny
 kupię maszyny rolnicze, 

tel. kom. 886-125-674.

 kupię wialnie, czyszczalnie 
do zboża Petkus, 
tel. kom. 886-125-567.

 kopaczka, kombajn 
ziemniaczany, talerzówka do 
remontu, tel. kom. 726-811-028.

inne
 kupię ciągnik, kombajn, orkan, 

tel. kom. 607-809-288.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Wytłoki jabłkowe, wysłodki 

buraczane, wapno nawozowe, 
żużel, tel. kom. 600-323-947.

 Żyto, pszenżyto, pszenica, 
tel. kom. 723-296-983.

 Pszenżyto claudius, 1-rok po 
wymianie+ pszenica euforia, 
tel. kom. 785-520-882.

 Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAt, dostawa do klienta, 
tel. kom. 693-025-909.

 ziemniaki jadalne lord, 
denar, możliwy dowóz, Sierżniki, 
tel. kom. 605-128-019.

 Sprzedam wysłodki 
buraczane z dowozem, 
tel. kom. 601-301-412.

 Sprzedam sadzonki truskawek, 
tel. kom. 608-109-956.

 Sprzedam kapustę 
szatkowaną i w główkach, 
marchew, buraczek ćwikłowy, 
tel. kom. 535-606-333.

 Żyto dańkowskie, 
tel. kom. 724-551-112.

 Sprzedam pszenicę ozimą 
linus, euforia, oczyszczona, po 
centrali, tel. kom. 605-061-691.

 Sprzedam żyto, pszenżyto, 
słomę, tel. kom. 728-329-771.

 Sprzedam siano, 1 pokos dla 
koni i sianokiszonkę w balotach, 
tel. kom. 501-247-812.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 668-181-142.

 Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. kom. 731-309-069.

 Sadzonki truskawek 
Granderoza, Aprika, Gigant, Azja, 
tel. kom. 663-428-181.

 wysłodki z jabłek, 
tel. kom. 785-240-260.
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 Sprzedam siano  
w balotach, sianokiszonkę 
i marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam ziemniaki paszowe 
drobne, tel. kom. 508-448-858.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Sprzedam pszenicę, 
pszenżyto, mieszankę zbożową, 
tel. kom. 609-215-144.

 Sprzedam żyto z dowozem, 
tel. kom. 505-928-735.

 Sprzedam jęczmień, 
mieszankę zbożową, 
tel. kom. 781-779-632.

 Truskawki, 
tel. kom. 509-853-384.

 Żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 Żyto, pszenżyto, mieszka, 
tel. kom. 509-838-266.

 bryza jadalne, paszowe, 
małszyce, tel. kom. 726-811-028.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. kom. 602-648-497.

 Sprzedam sadzonki 
truskawek odmiana honeoye, 
tel. kom. 504-292-642.

 ziemniaki jadalne białe, żółte, 
tel. kom. 696-604-979.

 Sprzedam około 2 tony owsa, 
tel. kom. 508-192-016.

 Sadzonki truskawek honeoye, 
tel. kom. 791-125-486.

 Sprzedam ziemniaki jadalne 
Irga, tel. kom. 782-613-920.

 materiał siewny zaprawiany, 
pszenica ozima i pszenżyto, 
z powodu emerytury sprzedam, 
tel. kom. 731-498-811.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
Rumba, Granderose, malwina, 
tel. kom. 886-125-674.

 Jęczmień, 
tel. kom. 723-778-303.

 Sianokiszonka baloty 20 szt, 
tel. kom. 607-197-339.

 Sprzedam pszenżyto, 
mieszankę oraz słomę, 
tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam zboże, 
tel. kom. 662-089-395.

 Sprzedam pszenicę ozimą 
po centrali odmiana comandor, 
tel. kom. 664-778-301.

 Sprzedam łuszczone 
ziarno jęczmienie słodowego 
(otręby słodowe), młóto 
browarne workowane, dowóz, 
tel. kom. 669-886-188.

 ziemniaki kopane prosto z pola 
na paszowe lub jadalne, bardzo 
ładne, tel. kom. 693-535-262.

 Sprzedam baloty siana, 
tel. kom. 694-657-883, dzwonić 
po 15.00.

 wysłodki mokre, 
tel. kom. 886-684-472.

 Słoma jęczmienna, 
tel. kom. 723-778-303.

 Sprzedam słomę pszenna 
w kostce, łyszkowice, 
tel. kom. 725-304-219.

 mieszanka jara, 
tel. kom. 509-495-738.

 Sprzedam ziemniak paszowy, 
tel. kom. 696-796-696.

 Sprzedam ziemniaki jadalne 
denar, Queen, lord, belmondo, 
tel. kom. 533-077-701.

 Sprzedam owies 45 ton, 
tel. kom. 669-960-974.

 ziemniaki paszowe 10 
gr/kg, okolice Głowna, 
tel. kom. 603-754-598.

 Sprzedam pszenicę harendę, 
Płaskocin, tel. kom. 695-684-368.

 Gryka, łubin, gorczyca, żyto, 
kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam pszenicę euforię po 
centrali, tel. kom. 692-365-635.

 dynia, tel. kom. 507-531-109.

 Sprzedam słomę ze stodoły, 
tel. kom. 725-270-105.

 Sprzedam żyto, 
tel. kom. 882-443-044.

 ziemniaki paszowe 0,15 gr, 
transport, tel. kom. 697-677-530.

 maliny kopane, 
tel. kom. 574-036-944.

 Pszenżyto, jęczmień, owies, 
tel. kom. 530-171-055.

 Sprzedam żyto po centrali, 
tel. kom. 663-256-947.

 Sprzedam ziemniaki żółte, 
jadalne, tel. kom. 663-256-947.

 Gryka, łubin, gorczyca, żyto, 
kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenica, tel. kom. 506-115-015.

hodowlane
 Sprzedam jałówkę 

wycielenie 22.10.2020r, 
tel. kom. 721-682-674.

 Sprzedam jałówki z pod oceny, 
cielne, tel. kom. 695-335-369.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 662-142-726.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 665-518-217.

 Sprzedam 2 
byczki 2-miesięczne, 
tel. kom. 572-594-009.

 Sprzedam 2 jałówki, 
wycielenie 25 listopad, 
tel. kom. 601-217-319.

 Sprzedam krowę, jałówkę, 
likwidacja stada, Podsokołów 34, 
tel. kom. 517-669-648.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 880-267-796.

 Sprzedam byczka czerwono-
białego 2-tygodniowego, 
tel. kom. 667-248-227.

 Sprzedam byczka Simantal, 
tel. kom. 695-090-723.

 Sprzedam jałówkę 
hodowlaną na wycieleniu 
23.10.2020r, tel. (46) 838-72-84, 
tel. kom. 663-929-105.

 Sprzedam 2 
krowy wysokocielne, 
tel. kom. 889-554-930.

 Jałówka na wycieleniu i jałówki 
żarłaki, tel. kom. 695-304-461.

 krowy i jałówki 
mleczne, likwidacja stada, 
tel. kom. 606-622-973.

 Sprzedam 2 jałówki na 
wycieleniu, krowa drugi cielak na 
wycieleniu, tel. (46) 838-83-89.

 Jałówka na wycieleniu 21.10, 
Parma, tel. kom. 733-805-066.

 Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 570-912-224.

 Sprzedam jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 692-912-891.

 Sprzedam 3 cielaki hf 
byczki, tel. kom. 509-231-745, 
697-693-612.

 Sprzedam jałówkę 
wysokocielną Simental, 
tel. kom. 503-562-330.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 725-566-362.

 dwie jałówki roczne, 
krowa z cielakiem, 
tel. kom. 663-972-056.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 663-388-369.

 Sprzedam byczki, 
jałówkę wysokocielną, 
tel. kom. 726-102-889.

 Prosiaki, tel. kom. 606-438-323.

 Sprzedam byczki, 
tel. kom. 511-611-196.

 Sprzedam prosiaki 
40 sztuk, 200 zł/sztuka, 
tel. kom. 665-493-071.

maszyny
 Śrutownik bijakowy i kutywator, 

tel. kom. 696-415-738.

 Pług 4-skibowy, siewnik 
zbożowy 2,5m, kultywator 
13-zębowy, dwukółka, laweta do 
bel, tel. kom. 533-110-710.

 Sprzedam przyczepę 3,5 
tony zarejestrowaną w dobrym 
stanie i opryskiwacz 500 
litrów, 12-15 m belki Pilmet, 
tel. kom. 501-247-812.

 Owijarkę, 2 silniki elektryczne, 
słomę w balotach 120x120, 
tel. kom. 661-251-354.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, 
stan bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Sprzedam siewnik poznaniak, 
tel. (46) 838-91-30.

 Prasa claas Variant 180, 
tel. kom. 664-173-486.

 ładowacze czołowe do 
Ursus c-330, c-360, 3512, 
T-25 hydrauliczne lub na linkę, 
tel. kom. 608-686-489.

 Agregat uprawowo-siewny 
z hydropakiem 2,7 metra, 
tel. kom. 886-135-119.

 Talerzówka, glebogryzarka, 
tel. kom. 509-853-384.

 Sprzedam maszt od widlaka 
zaczepiany do ciągnika, 
tel. kom. 692-199-818.

 Sprzedam prasę warfamę 
i siewnik poznaniak, 
tel. kom. 603-254-329.

 Sprzedam cyklop do małego 
remontu, cena 2000zł., 
tel. kom. 698-367-366.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
konskilde, pług zagonowy, pług 
obrotowy kwerneland, agregat 
uprawowo-siwny 3m duński, 
przyczepa hl8011, przyczepa 
18t 3-osiowa, siewka nawozowa 
Amazone, tel. kom. 663-931-810.

 kosiarka rotacyjna polska, 
walec do ziemniaków, dwukółka, 
tel. kom. 880-500-224.

 Rozrzutnik 2,5-tonowy, 
kultywator, zgrabiarka 
4-ka zawieszana., 
tel. kom. 508-192-016.

 kombajn zbożowy 
deutz-fahr m1080, heder 
3m, kabina, sieczkarnia, 
tel. kom. 511-241-504.

 kupię kombajn (bolko, 
Anna, karlik), sadzarkę, 
cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, 
tel. kom. 511-713-596.

 Sprzedam brony 5, pług 
3-skibowy,  
tel. kom. 501-583-600.

 części do rozrzutnik  
fortschritt nowe,  
tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam śrutownik walcowy  
i kopaczkę, 
tel. kom. 887-380-863.

 Poznaniak, prasa 
welger samozbierająca, 
opryskiwacz 400 litrów, pług 3, 
tel. kom. 692-778-350.

 Pług zagonowy 
4-skibowy Akpil 2004 rok, 
tel. kom. 606-432-319.

 Orkan II, tel. kom. 503-891-969.

 c-360 z kabiną, 1985 rok, 
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam suszarnię 
do kukurydzy, Orkana, 
tel. kom. 508-281-219.

 Ursus 105 km, 2012 
rok, siewnik, opryskiwacz, 
gruber, agregat uprawowy, 
siewka nawozowa, 
tel. kom. 664-954-170.

 Ursus 328 66R, 
tel. kom. 696-886-742.

  International 785 Xl 87R, 
tel. kom. 696-886-742.

 kompletne koła do przyczepy 
385/55/22,5 bezdętkowe, 
tel. kom. 663-931-810.

 Sprzedam bizon, 
tel. kom. 601-227-927.

 Sprzedam grubera, nowy 
nieużywany 6 łapowy, 
tel. kom. 697-532-548.

 Rozrzutnik, pług 2,  
dmuchawa pionowa, 
tel. kom. 514-529-618.

 Sprzedam rozrzutnik  
w oryginale, niemalowany, 
stan bdb i narzędzia rolnicze, 
tel. kom. 691-666-967.

 kocioł c.o., 2015 rok,  
śrutownik z mieszalnikiem, 
dojarka konwiowa, wyciąg 
krotoszyn,  
tel. kom. 721-169-137.

 beczka asenizacyjna i dojarka, 
śrutownik z mieszalnikiem, 
tel. kom. 721-169-137.

 beczka asenizacyjna i dojarka, 
śrutownik z mieszalnikiem, 
tel. kom. 721-169-137.

inne
 obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 667-277-322.

 Sprzedam gnojowicę od 
krów zagęszczoną obornikiem 
(okolice łowicza i zduny) 
z dowozem beczkowozem 18 tys 
litrów, tel. kom. 605-938-319.

 Podłoże popieczarkowe, 
sprzedaż z transportem, 
tel. kom. 603-653-020.

 Sprzedam obornik, Parma, 
tel. kom. 733-805-066.

 Sprzedam obornik koński, 
Stadnina koni Gozdów, 
tel. kom. 695-556-511.

rolnicze - usługi
 Przywóz wytłoków 

buraczanych, 
tel. kom. 695-608-762.

 koszenie kukurydzy na ziarno, 
tel. kom. 721-737-343.

 zbiór kukurydzy na 
ziarno kombajnem claas, 
tel. kom. 661-624-916.

 zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New holland, 
tel. kom. 695-052-735.

 zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż, 
tel. kom. 606-294-284.

 białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Serwis traktorów: New 
holland, massey ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 koszenie kukurydzy na ziarno, 
tel. kom. 509-339-587.

 Orka, talerzowanie, 
tel. kom. 509-339-587.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam kaczki rosołowe, 

tel. kom. 696-375-777.

 Oddam młode kotki, 
tel. kom. 600-876-355.

 Oddam małe kotki, 
tel. kom. 532-365-546.

 Oddam pieski, 
tel. kom. 665-159-353.

 Źrebica zimnokrwista, 
tel. kom. 725-566-362.

inne
 Przyjmę psa sukę małego 

wielorasowego do pilnowania 
podwórka,  
tel. kom. 501-040-082.

ReklAmA
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ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 46 837 95 00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFz w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

    ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. wolności 6b, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy, tel. 46-838-22-81
 zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 

8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 urząd miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w łowiczu 46 837 03 44
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 zGm tel. 837 60 63
 zuK tel. 837 36 62
 zum tel. 46 830 91 82
 zakład obsługi Przedszkoli miejskich 

tel. 46 837 49 76
 miejski ośrodek Pomocy Społecznej  

tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Biblioteka miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 

46 837 38 74
 Łowicki ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

wydział cywilny 46 830-43-01,  
wydział karny 46 830-43-02  
wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
wydział ksiąg wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PttK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511

 zAz „Ja-ty-my” Łowicz tel. 511 917 282
 urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 uG Bielawy 46 838 26 95
 uG Chąśno 46 838 14 23
 uG Domaniewice 46 830 17 60
 uGKiernozia 24 277 90 80, 
 uG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 uG Łowicz 46 830 26 30
 uG Łyszkowice 46 838 87 78
 uG Nieborów 46 838 56 13, 
 uG Sanniki 24 277 78 10
 uG zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 orlik, ul. Grunwaldzka 9, 735-048-951
 orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08

 Stadion im. 10 PP ul. Jana Pawła II 3, 
tel. 46-837-51-06

 hala oSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  
tel. 46-837-51-06

 hala oSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04

 orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I Lo im. Chełmońskiego   

w łowiczu 46 837-42-00

baseny w Łowiczu
 Pływalnia kryta OSiR, ul. kaliska 5, 

czynne codziennie w godz. 12-20

muzea i wystawy
 muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek.  
31 października i 1 listopada  
(wszystkich Świętych) oraz 11 listopada 
(Święto Niepodległości) – muzeum i skan-
sen przy muzeum będą nieczynne.

Wystawy stałe:
•Sztuka baroku w Polsce 
•historia miasta i regionu
•etnografia księstwa łowickiego
•Izba Pamięci Żydów łowickich
Wystawy czasowe:
„opowieść o lesie” – wystawa fotografii 
przyrodniczej, czynna do 29 listopada
 Skansen przy muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 Skansen w maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików z 
całego świata czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15 Galeria łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro baszty im. gen. klickiego w łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 motonostalgia muzeum motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie czynny do 30 
listopada we wtorki, środy, czwartki, piątki, 
soboty i niedziele w godz. 12.00–16.00;  
w poniedziałki nieczynna.  

Bilety: do Pałacu w Nieborowie 20 zł – 
normalny, 15 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się od 7 do 26 lat).

„Biały Kruk” biblioteki nieborowskiej 
– najstarszą księgę z księgozbioru 
muzeum (514 lat) – do końca listopada
 ogrody w Nieborowie czynne codzien-

nie w godz. 10.00–18.00. bilety:  
16 zł – normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzie-
ci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–18.00. bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 „Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. farnej 35 w bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem kultury w bolimowie

 Sanniki: zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
• „Strony świata i inne przedstawie-
nia” – wystawa malarstwa Ryszarda 
koska ze zbiorów Tadeusza kacalaka 
współpraca z muzeum mazowieckim  
w Płocku czynna do 31 października.
• „100. rocznica Bitwy Warszaw-
skiej” – plenerowa wystawa fotograficz-
na w parku; czynna do 30 listopada.
 Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 Sromów: muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji, tel. 693 
422 684 bilety do pałacu: ulgowy 10,00 
zł, normalny 15,00 zł bilety do stadniny: 
ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć w 
dużym formacie zSP nr 1, w łowiczu, ul. 
Podrzeczna 30.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 15 października:
godz. 15.00 – trolle 2 – animacja / 
komedia prod. USA, 1 godz. 30 min.
godz. 17.00 – trolle 2
godz. 17.30 /sala II – Wojtyła. Śledztwo 
– dokument prod. hiszpania, reżyseria: 
José maría zavala, czas: 1 godz. 15 min.
godz. 19.00 – Jak zostać gwiazdą 
– komedia obyczajowa, prod. Polska, 
reżyseria: Anna wieczur-bluszcz,  
czas: 1 godz. 59 min.

 Piątek – czwartek,  
   16–22 października:

godz. 15.00 – trolle 2
godz. 16.30 – Pinokio – fantasy prod. 
francja, wielka brytania, włochy; reżyse-
ria: matteo Garrone; czas: 2 godz.5 min.
godz 17.15 /sala II – Jak najdalej stąd – 
dramat, komedia prod. Polska; reżyseria: 
Piotr domalewski; obsada: zofia Stafiej 
– Ola, kinga Preis – matka, Arkadiusz 
Jakubik – Urzędnik; czas: 1 godz. 38 min.
godz. 19.00 – Banksterzy /premiera – 
dramat prod. Polska; reżyseria: marcin 
ziębiński; obsada: Antoni królikowski 
– mateusz, katarzyna zawadzka – 
karolina, Tomasz karolak – Adam, Jan 
frycz – Jan, Rafał zawierucha – Artur; 
czas: 1 godz. 44 min.; 
godz. 19.30 /sala II – Szarlatan – 
dramat prod. czechy, Irlandia, Polska, 
Słowacja; reżyseria: Agnieszka holland; 
czas: 1 godz. 40 min.

koncerty
 Niedziela, 18 października:
godz. 14.00 – Chopin – muzyka – 
Poezja – wystąpią: Joanna ławrynowicz 
(fortepian) i Tomasz ciachorowski 
(recytacja); Pałac w Sannikach,  
ul. warszawska 142. bilety: 15 zł  
(sala koncertowa), 7 zł (sala lustrzana). 
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 14.00 – „Jesienne inspiracje” – 
koncert fortepianowy; Pałac  
w Sannikach, ul. warszawska 142.  
bilety: 15 zł (sala koncertowa), 7 zł  
(sala lustrzana).

inne
 Niedziela, 18 października:
godz. 15.15 – „Strony świata i inne 
przedstawienia” – wernisaż wystawy 
malarstwa Ryszarda koska, Pałac w 
Sannikach, ul. warszawska 142
 Poniedziałek, 19 października:
godz. 9.00–11.00 – zbiórka krwi – akcja 
wyjazdowa Regionalnego centrum 
krwiodawstwa i krwiolecznictwa; pobie-
ranie w autobusie na parkingu: łowicz, 
Stary Rynek 1.
 Sobota, 24 października:
godz. 16.00 – „Wzornik wycinanek 
łowickich” – promocja wydawnictwa 
i „Wycinanka łowicka – animacja, 
integracja, kreacja” – podsumowanie 
projektu; muzeum w łowiczu, Stary Ry-
nek 5/7. Ilość miejsc ograniczona do 50 
osób; wstęp bezpłatny, ale obowiązują 
wejściówki, do odbioru po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 46 837-39-28 wew. 36
 Środa, 28 października:
godz. 17.00 – Katarzyna Bonda  
– spotkanie podczas dyskusyjnego  
klubu książki; Pałac w Sannikach,  
ul. warszawska 142. wstęp wolny.  
Ilość miejsc ograniczona.
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 16.00 – Kabaret Jurki  
w programie „wolność” – łowicki  
Ośrodek kultury, ul. Podrzeczna 20.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy urząd Pracy  

w zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94

 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 urząd miejski w Głownie - sekretariat 

798 831 668, 798 831 480, 
 uSC w Głownie: 798 831 572
 moK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 urząd Gminy Głowno - sekretariat 

42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i ośrodek Kultury  

w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  

w woli zbrożkowej 42 717-20-77
 urząd miasta i Gminy Stryków – 

sekretariat 42-719-80-02
 oKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁoDR bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00

 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 Nieodpłatna pomoc prawna:  
Głowno, 665-530-294 
Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 15 października:
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
piątek, 16 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28

sobota, 17 października: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela, 18 października: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 19 października:  
ul. łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
wtorek, 20 października:  
ul. kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
środa, 21 października:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
 Stryków, niedziela 18 października: 

pl. łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85 
apteki pełni dyżur w godz. 9.00–14.00.

muzea i wystawy
 muzeum żołnierza Polskiego – umun-

durowanie i ekwipunek żołnierzy I i II wojny 
światowej dmosin 2a, tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& Dm Głowno, ul. młynarska 5/13.

inne
 Niedziela, 18 października:

godz. 8.00–13.00 – zawody węd-
karskie – karpiowe, typu „no kill” 
– dozwolone wędkowanie dowolną 
metodą: spławikową, gruntową i feede-
rową; zbiornik wodny na terenie ośrodka 
wypoczynkowo-wczasowego cesarka. 
Przewidziany gorący posiłek i nagrody. 
wpisowe: 60 zł.  zapisy: tel. 504-179-671. 
 Niedziela, 25 października:
godz. 8.00–13.00 –  wędkarskie zawody 
spinningowe – polowanie z błystką na 
wodne drapieżniki, szczupaki, okonie, 
sandacze itp.; zbiornik wodny na terenie 
ośrodka wypoczynkowo-wczasowego 
cesarka. Obowiązują zapisy. Ilość miejsc 
ograniczona do 35 osób. zapisy: tel. 
504-179-671.
 Środa, 28 października:
godz. 8.00 – „Przeciwdziałanie 
skutkom suszy na przykładzie inno-
wacyjnych metod uprawy kukurydzy 
na ziarno” – konferencja dla rolników;  
w programie: wykłady i wizyta na polet-
kach demonstracyjnych; łódzki Ośrodek 
doradztwa Rolniczego z siedzibą w bra-
toszewicach. Ilość miejsc ograniczona. 
Obowiązują zapisy, wstęp bezpłatny.

GłOwNO I STRyków 

ważne telefony
 Policja: 
w żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
oSP w żychlinie 24 285-12-10
oSP w Pacynie 604-349-406
oSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 zEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 

całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w kutnie 24 355 71 00
 PuP w kutnie 24 355 70 50

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NzOz Red-med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: Urząd Gminy w Żychlinie, 
ul. barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64

msze św. w niedz. i święta
 żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
biskupa i męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. zwiasto-
wania Najświętszej maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. wniebowzięcia Naj-
świętszej maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 trębki, parafia pw. św. Stanisława kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. floriana biskupa 
i męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 oporów, parafia pw. św. marcina bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „orlik” w żychlinie  

pl. łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion miejski w żychlinie,  

ul. waryńskiego 8, tel. 607-574-261

aquapark w Kutnie
 Strefa basenowa codziennie 6.00–22.00
 Strefa saun środa, sobota, niedziela  

w godz. 6.00–21.45 poniedziałek, wtorek, 
czwartek, piątek w godz. 16.00–21.45

 Strefa squash codziennie 6.00-22.00
 Strefa cardio-siła w godz. 6.00-22.00
 Strefa bowling poniedziałek – czwartek 

w godz. 12–22.00 piątek 12–24.00 sobota 
10–24.00 niedziela i święta 10–22.00

muzea i wystawy
 muzeum – zamek w oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy zamku w oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

kino KDK
 Piątek – wtorek, 16–20 października:
godz. 14.45 – trolle 2 – animacja / 
komedia, produkcja USA; reżyseria  
walt dohrn, scenariusz Jonathan Aibel / 
Glenn berger; czas: 1 godz. 30 min.

godz. 17.00 – tarapaty 2 – familijny, 
przygodowy, produkcja: Polska, 2020 r. 
scenariusz i reżyseria: marta karwowska
godz. 19.00 – Skandal. Ewenement 
molesty – dokumentalny, prod. Polska, 
2020 r.; scenariusz i reżyseria: bartosz 
Paduch; czas: 1 godz. 9 min.; 
godz. 20.45 – Greenland – thriller; 
produkcja: USA, 2020 r.; reżyseria: 
Ric Roman waugh; scenariusz: chris 
Sparling; czas: 1 godz. 59 min.
 Środa, 21 października:
godz. 16.00 – tarapaty 2 
godz. 18.00 – Van Gogh i Japonia – 
wystawa na ekranie; czas: 90 min. 
godz. 20.00 – Greenland

inne
 Czwartek, 3 grudnia:
godz. 17.00 – „Granice Wytrzymało-
ści” – Piotr zOlA Szulowski stand-up, 
program dla widzów powyżej 18 roku 
życia. bilety: 50 zł, 60 zł. kutnowski dom 
kultury, ul. Żółkiewskiego 4.

SKARB RoLNIKA
NOTOwANIA z TARGOwISkA mIeJSkIeGO 
– ceny z dnia 13.10.2020 r.

w łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50-3,00 2,50
brokuły szt. 4,50-5,50 5,00
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,20
cebula kg 2,50-3,00 2,50
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 1,50-2,50 -
fasola zielona kg 6,00 5,00
fasola żółta kg 6,00 6,00
gruszki kg 4,00-5,00 4,00
jabłka kg 2,00-5,00 2,50-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00-5,00 3,00-4,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 2,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 6,00 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 7,00 5,00-7,00
ogórek zielony kg 7,00 7,00
papryka czerwona kg 4,00-5-6,00 4,50-6,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 -
papryka żółta kg 4,00-6,00 -
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00-4,00
pomidor malinowy kg 7,00 7,00
pomidor polny kg 4,00-5,00 -
pomidor szklarniowy kg 6,00 6,00
por szt. 3,00 2,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 3,00
seler szt. 3,00 2,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
śliwki kg 3,00-4,00 3,00-4,00
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 4,00
ziemniaki kg 0,80-1,20 1,00

oFERtY PRACY
z dnia 14.10.2020 r.

PoWIAtoWY uRząD PRACY W ŁoWICzu:
  Pracownik produkcji
  kierowca samochodu ciężarowego
  Operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
  hydraulik
  Pomocniczy robotnik budowlany
  Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
  Operator maszyn produkcyjnych
  Pomoc kuchenna
  kasjer-sprzedawca
  Pakowacz ręczny
  formowacz skarpet
  monter bram
  Ślusarz-spawacz
  monter nawierzchni kolejowej
  Operator koparko-ładowarki
  Robotnik gospodarczy

PoWIAtoWY uRząD PRACY W zGIERzu:
  monter sieci wodnych i kanalizacyjnych
  Pomoc domowa
  Operator wózka widłowego
  Ślusarz/monter
  Pracownik gospodarczy
  monter konstrukcji aluminiowych
  kierowca autobusu
  Operator wielomaszynowy
  kontrola i testowanie płytek obwodów 

drukowanych

PoWIAtoWY uRząD PRACY W KutNIE:
  cieśla szalunkowy
  Szwaczka
  Pracownik ochrony
  Sekretarz Gminy
  Główny księgowy
  kierowca kat. ce
  Przedstawiciel handlowy
  Pomocnik brukarza
  Asystent ds. GmP
  dekarz

ŻychlIN I OkOlIce
RoLNIK SPRzEDAJE
ceny z dnia 13.10.2020 r.

żywiec wieprzowy:

  domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

  kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 4,30 zł/kg + VAT

  chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

  karnków: 4,50 zł/kg+VAT

żywiec wołowy:

  domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,20 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,20 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,30 zł/kg+VAT,  
krowy 5,30 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

  magdalena ziarnik z łowicza   
i Kacper Kostanty z kutna 

ŚLuBoWALI SoBIE
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Historia

ReklAmA

taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, część 26.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień,  
we współpracy  
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy  
kolejne etapy 
zwycięskiej wojny 
z bolszewikami  
– oraz obraz nastrojów 
społecznych  
tamtych dni.

9–15 października
9 października oddziały gen. 
lucjana Żeligowskiego od-
rzucają wojska litewskie, które 
stawiają opór – i opanowują 
wilno. Rząd litewski składa 
protest przeciwko tej akcji w li-
dze Narodów. 10 października 
rozpoczyna się ostatnia opera-
cja wojsk polskich na froncie 
wschodnim – atak na pozycje 
sowieckiej 3 Armii pod mo-
łodecznem. 12 października 
w Rydze podpisana zostaje 
umowa o preliminariach po-
kojowych i rozejmie między 
Polską a Sowietami. Tego dnia 
gen. Żeligowski wydaje dekrety, 
zgodnie z którymi ma sprawo-
wać w wilnie osobistą władzę 
– jako naczelny dowódca wojsk 
„litwy Środkowej”. Rząd polski 
oficjalnie odcina się od tej akcji. 
w społeczeństwie narasta zmę-
czenie wojną.

Kpt. Wacław Kotowski  
(1 Pułk ułanów Wileńskich):
marsz na wilno odbywał się 
prawie spokojnie, z wyjątkiem 
kilku małych utarczek niema-
jących większego znaczenia 
w akcji bojowej pułku.
zobaczyliśmy nareszcie cel 
naszych dążeń – wilno. w sze-
regach pułku zapanowała 
radość, wszyscy bez wyjątku 
oczekiwali chwili wkraczania 
do miasta z wielką niecierpli-
wością. Przed murami wilna 
na twarzach żołnierskich wi-
doczne były oznaki silnego 
wzruszenia. każdy odruchowo 

poprawiał swój mundur i otrze-
pywał go z kurzu podróżnego, 
poprawiał ładownicę i czapkę, 
markotnie spoglądał na dziu-
rawe buty. O dobrym zmierz-
chu, przy rogatkach miasta 
spotkały nas nieprzeliczone 
tłumy, które w porywie radości 
brały nas w ramiona i wyciska-
ły nam na policzkach siarczy-
ste całusy. (...)
zebrany tłum ruszył ławą za 
pułkiem, wznosząc entuzja-
styczne okrzyki: „Niech żyją 
dzieci wilna!” – oraz sypał 
na nas masami kwiaty, które 
żołnierze zatykali sobie za 
rynsztunek.

wilno, 9.10.1920
[Relacje uczestników akcji 

zajęcia wilna w październiku 
1920 r., zebrane w lipcu, 

sierpniu i wrześniu 1930 r. 
na ankietę wojskowego  

biura historycznego, cAw 
I.400.959]

Juliusz zdanowski (ziemia-
nin, polityk związany z Naro-
dową Demokracją) w dzien-
niku:
dowiedzieliśmy się ze sztabu 
o ogłoszonym dziś komunika-
cie o zajęciu wilna. Że zajęto, 

to dobrze. Ale po co [mini-
ster spraw zagranicznych, ks. 
eusatchy] Sapieha oficjalnie 
przed pięciu dniami oświad-
czał, że do wilna nie wejdzie-
my? I po co ta głupia komedia, 
że Żeligowski wbrew rozkazo-
wi, przez nieposłuszeństwo 
[wilno] zajął? w te rzeczy nikt 
nie uwierzy. Przecież przed 
paroma dniami już ktoś z mi-
sji angielskiej mówił rektorowi 
[michałowi] Siedleckiemu, że 
wiedzą, iż wejść do wilna za-
mierzamy. więc po co głupia 
komedia, a po wtóre, gdyby 
utrzymywać, że to samowola 
generała, to po co wytwarzać 
apoteozę niekarności w woj-
sku? […] wyjdziemy przed 
światem na głupich komedian-
tów i azjatyckich oszustów.

warszawa, 10.10.1920
[dziennik Juliusza 

zdanowskiego, t. 3: 4 VIII 1919 
– 28 III 1921, Szczecin 2014]

Wacław Lipiński (referent 
w II oddziale ministerstwa 
Spraw Wojskowych) w pi-
śmie „Rząd i Wojsko”: 
Społeczeństwo tymczasem 
z wolna, powoli stygło. coraz 
mniej interesowano się żołnie-
rzem i jego trudem, coraz rza-
dziej czytano komunikaty i ko-
respondencje z frontów (z tak 
okropnie dalekich, z jakichś 
dźwin i Ptyczy), a coraz bar-
dziej interesowano się skanda-
likami i plotkami miejscowymi, 
coraz zapobiegliwiej krzątano 
się wokół własnych interesów, 
posad, protekcji i pasków [pa-
skarstwa]. Ni stąd, ni zowąd 
żołnierz pozostał na froncie 
sam. Pozostał sam i obejrzaw-
szy się kędyś poza siebie w tył, 
nie ujrzał tam narodu swego, 
nie ujrzał za sobą społeczeń-
stwa zwartego jedną wolą, jed-
nym pragnieniem zwycięstwa. 
[…] 

listy rodziny wiejskiej, spod 
jakiegoś lubartowa czy Gra-
jewa, mówiły ciągle jedno i to 
samo: „Przy gospodarstwie 
nie ma komu chodzić, obiecali 
dać ziemię, wypełnić reformę 
rolną – ale nie dają i nie mówią 
o niej”… Nie pisano wyraźnie. 
Ale żołnierz w polu czuł, że 
tam w domu uważają, że on się 
niepotrzebnie bije, naraża i wal-
czy, bowiem szerokim masom 
chłopskim nic z tego nie przyj-
dzie. A to, czego nie domówio-
no w liście, powiadano w domu, 
gdy żołnierz jechał na urlop. 

warszawa, 10.10.1920
[wojsko a społeczeństwo, 

„Rząd i wojsko” nr 41/1920] 

Edward Woyniłłowicz (dzia-
łacz społeczny) w dzienniku:
dzisiaj zaczynam rok 74., nigdy 
jeszcze w tak smutnym nastroju 
dnia tego nie spędzałem; do-
szła wiadomość o podpisaniu 
w Rydze preliminarzy pokojo-
wych, w których granica kre-
sów wschodnich pozostawia 
w ręku bolszewików mińsk, 
stolicę białorusi! Okropna 
rzecz, Polska przekreśla całą 
swą kilkuwiekową kulturalną 
pracę na wschodzie; misja na-
sza skończona, „murzyn może 
odejść”. Przez sto kilkadziesiąt 
lat porozbiorowych przecho-
wywaliśmy na białorusi wiarę 
katolicką, ideę polską, tradycje 
narodowe, znosiliśmy prawa wy-
jątkowe, prześladowania, krwią 
określaliśmy granice 1772 roku, 
w ostatnich latach oddaliśmy 
wszystkich synów naszych 
do szeregów, plony ziemi na-
szej na potrzeby armii, a rozpo-
rządzalną gotówkę na pożyczkę 
państwową – a w ostatniej chwi-
li w żądaniach pokojowych Pol-
ska wyrzekła się mińska, gdzie 
tyle lat pracy naszej organiza-
cyjnej poszło na marne [...].
czemu było tę całą trudną, 
żmudną, a tak narodową pracę 
naszą na marne puszczać, nie 

wskutek niepowodzeń wojen-
nych, nie wskutek oporu wroga, 
a wskutek niezrozumienia całej 
ważności kresów naszych dla 
siły i wzrostu państwa, bo prze-
cież komisja nasza pokojowa 
w Rydze nie „musiała ustą-
pić”, ale od samego początku 
w założeniu „nie chciała żądać 
mińska”.
[...] wieczna hańba tej komi-
sji pokojowej, złożonej nie 
z mężów stanu, a tylko we-
dług klucza partyjnego Sejmu 
wyłonionej [...]. To jest nowy, 
czwarty rozbiór kraju, przez 
samą Polskę zaproponowany, 
wszak pierwszy tak okrzycza-
ny jako zbrodnia rozbiór kraju 
nie odciął tyle od ciała Polski, 
ile obecna komisja w Rydze 
dobrowolnie bolszewikom od-
dała.

warszawa, 13.10.1920
[edward woyniłłowicz, 

wspomnienia 1847–1928. 
część pierwsza,  
warszawa 2016]

Premier Wincenty Witos 
podczas posiedzenia Sejmu:
Pokój ten, podpisany 12 paź-
dziernika, nie zaspokaja w peł-
ni aspiracji narodu polskiego, 
zostawia poza granicami Polski 
wielką liczbę Polaków, ale czy-
ni zadość duchowi umiarkowa-
nia i dążeniom polskim do za-
kończenia wojny (brawa), dając 
jednocześnie Polsce możność 
oddechu na wschodzie. [...] 
Obie strony zgodziły się w Ry-
dze na to, że – o ile w skład 
ziem położonych na zachód 
od określonej granicy wchodzą 
terytoria sporne między Polską 
a litwą – sprawa przynależno-
ści tych terytoriów do jednego 
z tych dwóch państw należy wy-
łącznie do Polski i litwy.

warszawa, 14.10.1920
[Sprawozdanie stenograficzne 

ze 172. posiedzenia Sejmu 
Ustawodawczego z dnia  
14 października 1920 r.]

Wilno, 15 października 1920. wileński Pułk Strzelców. 
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Starostwo Powiatowe w Łowiczu | Oświadczenia majątkowe

Zasoby i zarobki urzędników i radnych
W ciągu 
ostatnich tygodni 
publikowaliśmy 
oświadczenia 
majątkowe 
samorządowców  
z okolicznych gmin.  
Dziś sprawdzamy 
urzędników starostwa 
i radnych powiatu 
łowickiego.

  marcin Kosiorek, Staro-
sta Powiatu Łowickiego, po-
dobnie jak rok temu, nie wykazał 
posiadanych oszczędności ani ma-
jątku. Ze stosunku pracy w staro-
stwie uzyskał dochód 124.558,74 
zł, z  Rady Programowej TVP3 
Łódź 1.014 zł, z Geotermii Unie-
jów 1.917,25 zł, natomiast z Pysz-
ne Socho NOT-FOR-PROFIT 
1.316,25 zł. Zobowiązany jest kre-
dytem konsumpcyjnym. Na dzień 
31.12.2019 r. pozostało 11.780 zł 
(rok wcześniej 28.120 zł).

  Piotr malczyk, wicestaro-
sta, wykazał 14.000 zł oszczęd-
ności (rok wcześniej 23.000 zł). 
Z tytułu zatrudnienia w  staro-
stwie uzyskał dochód 112.087,39 
zł, natomiast ze stosunku pracy 
KPPSP 5.870,66 zł. Posiada sa-
mochód Volkswagen Jetta z 2007 
r. Nie posiada zobowiązań finan-
sowych powyżej 10.000 zł.

  marcin Pluta, sekretarz 
powiatu, wykazał 25.000 zł 

oszczędności (rok wcześniej 
4.000 zł). We współwłasności 
małżeńskiej posiada dom o pow. 
161 mkw., na działce 1060 mkw., 
o  wartości 350 tys. zł. Wraz 
z  żoną posiada także mieszka-
nie o  pow. 32 mkw. i  wartości 
200 tys. zł. Posiada 10 udziałów 
w spółce Beyond The Future sp. 
z  o. o. Ze stosunku pracy uzy-
skał dochód 136.167,42 zł, a z ty-
tułu najmu 6.300 zł. We współ-
własności małżeńskiej posiada 
samochód osobowy VW Pas-
sat z  2006 r. Jest zobowiązany: 
kredytem odnawialnym na  ra-
chunku bankowym 36.795 zł, 
kredytem hipotecznym na  cele 
mieszkaniowe, zaciągniętym 
na  kwotę 190.000 zł (na koniec 
poprzedniego r. do spłaty pozosta-
ło 87.260 zł), pożyczką hipoteczną 
na cele mieszkaniowe zaciągniętą 
na kwotę 22.844 zł (na koniec po-
przedniego r. do spłaty pozostało 
14.129 zł) oraz pożyczką gotów-
kową w kwocie 18.750 zł (na ko-
niec poprzedniego r. do spłaty po-
zostało 11.102 zł). (Rok wcześniej 
pożyczka z  kasy zapomogowej 
– do spłaty na koniec 2018 r. zo-
stało 10.000 zł, kredyt hipoteczny 
na cele mieszkaniowe – do spłaty 
na koniec 2018 r. zostało 109.437 
zł, pożyczka hipoteczna na  cele 
mieszkaniowe – do spłaty na ko-
niec 2018 r. zostało 17.219 zł, po-
życzka gotówkowa – do  spłaty 
na  koniec 2018 r. zostało 16.934 
zł, limit odnawialny na rachunku 
bankowym 40.076 zł).

  monika mamcarz, skarb-
nik powiatu, wykazała posia-

danie 2.000 zł we współwłasno-
ści małżeńskiej (rok wcześniej 
5.000 zł). Także we współwła-
sności małżeńskiej posiada dom 
o  pow. 242 mkw. i  wartości 
605.000 zł. Prowadzi gospodar-
stwo (produkcja roślinna) o pow. 
1,6 ha i wartości 20.000 zł. Bu-
dynki znajdujące się na jego tere-
nie warte są 192.000 zł i 38.500 
zł. Z tego tytułu uzyskała przy-
chód 3.900 zł i  dochód 1.500 
zł. Wśród innych posiadanych 
nieruchomości wskazała dział-
kę, na której stoi dom – o pow. 
3,670 mkw. i  wartości 50.000 
zł (współwłasność małżeńska).  
Z tytułu zatrudnienia uzyskała 
dochód 113.047,02 zł, a z dopłat 
obszarowych z ARiMR 1.210,97 
zł (małżeńska współwłasność). 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada samochód osobowy Hy-
undai IX20 z 2017 r., o wartości 
48.000 zł. Zobowiązana jest kre-
dytem hipotecznym w  kwocie 
227.785,30 zł (małżeńska wspól-
ność majątkowa) (rok wcześniej 
234.316,98 zł).

  marek Jędrzejczak, Prze-
wodniczący Rady Powiatu, 
wykazał posiadanie 38.100 zł 
oszczędności we współwłasno-
ści małżeńskiej (rok wcześniej 
37.000 zł). Wykazał także dom 
o  pow. 150 mkw., nie wskazu-
jąc jego wartości, zaznaczając 
brak tytułu prawnego. Wśród in-
nych posiadanych nieruchomo-
ści wskazał 1 ha ziemi o wartości 
20.000 zł. Z tytułu zatrudnie-
nia uzyskał dochód w  wysoko-
ści 72.778,47 zł, natomiast z diet 

radnego 26.880 zł. Posiada sa-
mochód osobowy Toyota Yaris 
z 2013 r. Nie ma zobowiązań fi-
nansowych powyżej 10 tys. zł. 

  Jacek Chudy, radny, wy-
kazał posiadanie 24.000 zł 
oszczędności (rok wcześniej 
18.497 zł). Wraz z  żoną posia-
da mieszkanie o  pow. 38 mkw. 
i wartości 160.000 zł. Z tytułu za-
trudnienia uzyskał dochód w wy-
sokości 129.893,73 zł, z diet rad-
nego 14.246,40 zł, natomiast 
z  ARiMR ok. 1.800 zł. Posiada 
samochód Dacia Duster z  2017 
r., Citroen Cactus z 2015 r. oraz 
Mazda CX3 z 2016 r. Radny jest 
zobowiązany kredytem liniowym 
w wysokości 13.000 zł, kredytem 
na  zakup mieszkania (do spłaty 
pozostało ok. 30.000 CHF), kre-
dytem na zakup samochodu Da-
cia Duster (do spłaty pozosta-
ło ok. 9.000 zł) oraz kredytem 
na zakup samochodu Mazda (do 
spłaty pozostało ok. 11.000 zł).

  Krystian Cipiński, radny, 
wykazał posiadanie 22.766,49 zł 
jako majątek odrębny i  20.000 
zł na rocznej lokacie (rok wcze-
śniej 27.860 zł na rachunku ban-
kowym). Z tytułu umowy o pra-
cę uzyskał dochód 61.756,03 zł, 
z  tytułu pełnienia obowiązków 
społecznych i  obywatelskich 
20.352 zł, natomiast z  tytułu 
umów o  dzieło 4.640 zł. Posia-
da samochód osobowy Volvo 
V60 Kinetic z 2011 r., o wartości 
30.000 zł. Radny nie posiada zo-
bowiązań finansowych o  warto-
ści powyżej 10.000 zł.

  Krzysztof Dąbrowski, rad-
ny, podobnie jak rok temu, nie 
wykazał posiadanych oszczęd-
ności. Wykazał natomiast po-
siadanie domu o pow. 96 mkw. 
i  wartości 150 tys. zł. Prowa-
dzi gospodarstwo ogólnorolne 
o pow. 13 ha. Z tytułu diet rad-
nego uzyskał dochód 20.352 
zł (rok wcześniej 19.673,54 zł), 
a  z  dopłat ARiMR 17.515 i  29 
tys. zł. Posiada samochód mar-
ki Mercedes o  wartości 12.195 
zł, o wartości 12.195 zł, kombajn 
z 1999 r. oraz samochód Hyun-
dai z 2005 r. Radny zobowiąza-
ny jest kredytem. Na koniec po-
przedniego r. do spłaty pozostało 
95 tys. zł (rok wcześniej kredyt 
30.000 zł).

  Krzysztof Figat, radny, po-
dobnie jak rok temu nie wykazał 
posiadanych oszczędności. Wy-
kazał natomiast posiadanie (we 
współwłasności małżeńskiej) 
dwóch domów: o pow. 210 mkw. 
i wartości 250.000 zł oraz o pow. 
83 mkw. i wartości 8.000 zł. Po-
siada gospodarstwa rolne: o pow. 
1,50 ha i  wartości 30.000 zł, 
o pow. 0,30 ha i wartości 14.000 
zł (obydwa stanowią współwła-
sność małżeńską) oraz o  pow. 
5,7 ha w dzierżawie. Z tego tytu-
łu uzyskał przychód ok. 37.000 zł 
i dochód ok. 3.000 zł. Wśród in-
nych posiadanych nieruchomo-
ści wskazał stację paliw o  pow. 
900 mkw. i  wartości 1.570.000 
zł (współwłasność małżeńska). 
Radny posiada dwa zobowią-
zania finansowe na  działalność 
bieżącą – ok. 90.000 zł oraz ok. 

89.000 zł (rok wcześniej trzy: 
na  kredyt suszowy ok. 21.400 
zł, na  działalność bieżącą ok. 
101.000 i 114.000 zł).

  Aleksander Frankie-
wicz, radny, wykazał posiada-
nie oszczędności w  wysokości 
24.015,12 zł (współwłasność mał-
żeńska), rok wcześniej 5.215,73 
zł. Posiada dom o  pow. 106,25 
mkw. i wartości 102.000 zł (ma-
jątek odrębny radnego), a  także 
mieszkanie o  pow. 42,14 mkw. 
i wartości 145.000 zł (współwła-
sność małżeńska). Posiada go-
spodarstwo rolne o pow. 2,82 ha 
i wartości 175.000 zł, zabudowa-
ne stodołą o pow. 210 mkw. i war-
tości 150.000 zł oraz oborą o pow. 
152 mkw. i wartości 128.000 zł. 
Z tego tytułu uzyskał dochód: 
2.080,80 zł – jednorazowa płat-
ność obszarowa ARiMR. Wska-
zał też koszty: 353 zł podatek 
rolny oraz 79 zł – spółka wodna.  
Z tytułu zatrudnienia uzyskał do-
chód w wysokości 72.777,50 zł, 
z Programu Szkolny Klub Spor-
towy 1.280 zł, natomiast z tytułu 
diet radnego powiatu 17.808 zł. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada samochód Opel Corsa 
z 2011 r. Radny zobowiązany jest 
mieszkaniowym kredytem hipo-
tecznym zaciągniętym na kwotę 
137.750 zł. Na koniec ubiegłego r. 
do spłaty pozostało 99.446,26 zł 
(małżeńska wspólność majątko-
wa; rok wcześniej 105.772,83 zł).

  Piotr Gołaszewski, rad-
ny, wykazał posiadanie 139.400 
zł oszczędności (współwłasność 
małżeńska), rok wcześniej 78.500 
zł. Także we współwłasności 
małżeńskiej posiada dom o pow. 
204,28 mkw. i wartości 740.000 
zł. Wśród innych posiadanych 
nieruchomości wskazał: działkę 
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o pow. 312 mkw. i wartości ok. 11 
tys. zł (prawo użytkowania dział-
ki – małżeńska współwłasność), 
działkę o pow. 283 mkw. i war-
tości ok. 55 tys. zł, działkę pod 
domem jednorodzinnym, o pow. 
1047 mkw. i wartości ok. 115 tys. 
zł oraz budynek gospodarczy 
o  pow. 40 mkw. i  wartości ok. 
100 tys. zł (wszystkie we współ-
własności małżeńskiej). Z tytułu 
umowy-zlecenia uzyskał dochód 
brutto 157.755,24 zł, natomiast 
z tytułu diet radnego 20.352 zł. 
We współwłasności małżeń-
skiej posiada samochód Che-
vrolet Orlando z 2011 r., o war-
tości ok. 32.000 zł. Radny wraz 
z  małżonką zobowiązany jest 
kredytem zaciągniętym na  za-
kup działki budowlanej i  bu-
dowę domu jednorodzinnego, 
na kwotę 596.800 zł. Na koniec 
ubiegłego r. do  spłaty pozosta-
ło 556.658,17 zł (rok wcześniej 
573.412,56 zł).

  Krzysztof Górski, radny, 
wykazał posiadanie oszczęd-
ności: 110.000 zł na  lokacie 
(rok wcześniej 160.000 zł) oraz 
15.000 zł na koncie oszczędno-
ściowym (rok wcześniej 4.000 
zł) (współwłasność małżeńska). 
Także we współwłasności mał-
żeńskiej posiada dom o  pow. 
152 mkw. i wartości 480 tys. zł. 
Wśród innych posiadanych nie-
ruchomości wskazał działkę, 
na której znajduje się w/w dom. 
Ma ona 4.460 mkw. powierzch-
ni i warta jest 250 tys. zł (współ-
własność małżeńska). Z tytu-
łu emerytury uzyskał 85.684 zł 
brutto, natomiast z  tytułu diet 
radnego 20.352 zł. Wraz z mał-
żonką posiada samochód Mazda 
CX-3, zakupiony w 2016 r., wart 
55.000 zł. Nie posiada zobowią-
zań finansowych o wartości po-
wyżej 10 tys. zł.

  Barbara Kołodziejczyk, 
radna, podobnie jak rok temu, 
nie wykazała posiadanych 
oszczędności. Wykazała nato-
miast posiadanie domu o  pow. 
230 mkw. i wartości 300 tys. zł. 

Znajduje się on na działce, która 
wchodzi w  skład gospodarstwa 
rolnego o pow. 13 ha i wartości 
650 tys. zł. Z tytułu prowadze-
nia gospodarstwa radna uzyska-
ła przychód ok. 17.550 zł, nato-
miast poniesione koszty to ok. 
2.550 zł. Prowadzi działalność 
gospodarczą – mechanika samo-
chodowa. Z tego tytułu uzyskała 
przychód 172.682,66 zł i dochód 
2.397,81 zł. Wykazała następu-
jące składniki dochodu: diety 
radnej 19.334,40 zł, dopłaty bez-
pośrednie za 2018 rok 3.000 zł, 
dopłaty bezpośrednie – zaliczka 
7.568,10 zł, działy specjalne pro-
dukcji rolnej 18.688,48 zł, sprze-
daż Jaguara XF (30.08.2019 r.) 
22.000 zł. Posiada: samochód 
Toyota Verso z  2010 r., cią-
gnik Deutz-Fahr z  2010 r., cią-
gnik Białoruś MTZ82 z 1990 r., 
przyczepę Annaburger z 1994 r., 
przyczepę Agro z  1985 r. oraz 
kombajn Class z 2004 r. Radna 
zobowiązana jest kredytem ob-
rotowym w  wysokości 130 tys. 
zł oraz kredytem na zakup ziemi 
116.000 zł (na koniec ubiegłego 
r. do spłaty pozostało 25.778 zł). 
(Rok temu kredyt obrotowy 130 
tys. zł i  kredyt na  zakup ziemi  
– do spłaty 51.556 zł.)

  tadeusz Kozioł, radny, 
wykazał posiadanie 30.484,49 
zł oszczędności we współwła-
sności z  żoną (rok wcześniej 
65.447,17 zł). Także we współ-
własności małżeńskiej posiada 
dom o  pow. 120 mkw. i  warto-
ści 100 tys. zł. Wraz z żoną pro-
wadzi gospodarstwo ogólnorolne 
o pow. 4,26 ha (łącznie z działką, 
na której wybudowany jest dom) 
i wartości 45.000 zł. Z tego tytu-
łu uzyskał przychód 24.020,22 
zł i dochód 7.200 zł. Z tytułu za-
trudnienia w Gminnej Spółdziel-
ni SCH w Nieborowie na stano-
wisku Prezesa Zarządu uzyskał 
dochód w  wysokości 44.643,63 
zł. Z tytułu diet radnego uzyskał 
dochód 21.345,14 zł, z  dopła-
ty obszarowej 3.829,80 zł, nato-
miast z ONW 558,39 zł. Posiada 
samochód osobowy Volkswagen 

Polo z 2007 r., o wartości 10.000 
zł oraz Volkswagen Turan z 2005 
r., wart 13.000 zł. Radny nie po-
siada zobowiązań finansowych 
powyżej 10.000 zł.

  Waldemar Krajewski, 
radny, wykazał posiadanie ok. 
4.850 zł oszczędności we współ-
własności małżeńskiej (rok 
wcześniej 4.434,86 zł). Posiada 
działkę rolną o pow. 7.261 mkw. 
i  wartości 5.000 zł (darowizna). 
Z tytułu zatrudnienia uzyskał do-
chód 78.884 zł, z tytułu kontraktu 
w KS Kutno 5.691,42 zł, nagro-
da ŁZPN 1.000 zł, działalność 
delegata ŁZPN 300 zł, a  z  ty-
tułu diet radnego 20.352 zł. Po-
siada samochód osobowy To-
yota Avensis Wagon z  2018 r., 
o  wartości 98.000,01 zł. Radny 
zobowiązany jest: kredytem hi-
potecznym na  rozbudowę domu 
rodziców zaciągniętym na  kwo-
tę 362.257,51 zł (współkredy-
tobiorca; na  koniec ubiegłego r. 
do  spłaty pozostało 286.499,58 
zł, rok wcześniej 305.723,44 zł), 
kredytem samochodowym za-
ciągniętym na  kwotę 86.776,54 
zł (współkredytobiorca; na  ko-
niec ubiegłego r. do spłaty pozo-
stało 76.293,86 zł, rok wcześniej 
85.417,82 zł) oraz kredytem 
konsumpcyjnym zaciągniętym 
na  kwotę 11.560,70 zł (na ko-
niec ubiegłego r. do spłaty pozo-
stało 4.608,52 zł, rok wcześniej 
7.911,72 zł). 

  zbigniew Kuczyński, 
radny, wykazał posiadanie 
73.191,68 zł oszczędności (rok 
wcześniej 35.761,02 zł). We 

współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o  pow. 160 mkw. 
i  wartości 560.000 zł, z  dział-
ką o  pow. 263 mkw., na  której 
stoi dom. Z tytułu zatrudnienia 
uzyskał dochód 126.534,72 zł, 
natomiast z  tytułu diet radnego 
20.352 zł. We współwłasności 
małżeńskiej posiada samochód 
Kia Sportage z 2014 r. Nie po-
siada zobowiązań finansowych 
o wartości powyżej 10 tys. zł.

  Janusz michalak, radny, 
wykazał posiadanie 350.000 
zł oszczędności (w tym 135 
tys. zł ze sprzedaży 1/2 udziału 
w mieszkaniu, w dn. 12.12.2019 
r.; rok wcześniej 302.000 zł). 
Posiada zabudowaną nierucho-
mość (dom do rozbiórki) o pow. 
0,1023 ha i  wartości 56 tys. zł.  
Z tytułu zatrudnienia uzyskał 
dochód 131.707,85 zł, natomiast 
z  tytułu diet radnego 26.027,43 
zł. Posiada motocykl Kawasa-
ki Vulcan z 2009 r., o wartości 
13.000 zł oraz samochód oso-
bowy Volvo S60 z 2014 r., wart 
42.000 zł. Nie posiada zobowią-
zań finansowych o wartości po-
wyżej 10 tys. zł.

  Beata Sawicka, radna, 
wykazała posiadanie we współ-
własności 9.884,93 zł oszczęd-
ności (rok wcześniej 13.690,11 
zł we współwłasności z  mę-
żem i 3.999,90 zł z mamą). We 
współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o  pow. 230 mkw. 
i  wartości 700 tys. zł. Wśród 
innych posiadanych nierucho-
mości wskazała taką o  pow. 
110 mkw. i wartości 300 tys. zł.  

Z tytułu zatrudnienia uzyska-
ła dochód 61.033,05 zł, z  tytu-
łu umowy-zlecenia 4.395,20 zł, 
z diet radnej 20.352 zł, natomiast 
ze sprzedaży samochodu Hyun-
dai I40 50.000 zł. Posiada sa-
mochody osobowe BMW: F30 
z 2016 r. i E91 z 2009 r. Nie po-
siada zobowiązań pieniężnych 
o wartości powyżej 10.000 zł.

  Katarzyna Słoma, rad-
na, podobnie jak rok temu, nie 
wykazała posiadanych oszczęd-
ności ani majątku. Prowadzi 
jednoosobową działalność go-
spodarczą – działalność obiek-
tów służących poprawie kon-
dycji fizycznej. Z tego tytułu 
uzyskała przychód 5.250 zł oraz 
dochód 924,06 zł (działalność 
zawieszona w  dn. 28.01.2019 
r.). Z tytułu zatrudnienia uzy-
skała dochód 37.384,67 zł, z ty-
tułu pełnienia funkcji społecz-
nych i obywatelskich 20.352 zł, 
a  ze świadczeń socjalnych 380 
zł. Nie posiada mienia ruchome-
go ani zobowiązań finansowych 
o wartości powyżej 10.000 zł.

  michał Śliwiński, rad-
ny, wykazał posiadanie 15.000 
zł oszczędności (rok wcześniej 
3.000 zł). Posiada dom o  pow. 
170 mkw. i  wartości 300.000 
zł. Prowadzi gospodarstwo rol-
ne o  pow. 9,9387 ha (wydzier-
żawione poza dwoma działka-
mi). Nie wskazał jego wartości. 
Na terenie gospodarstwa znaj-
duje się zabudowa o  wartości 
275.000 zł. Z tytułu jego pro-
wadzenia nie uzyskał dochodu. 
Wykazał następujące składniki 

dochodu: sprzedaż nieruchomo-
ści 160.000 zł, z  tytułu pełnie-
nia obowiązków obywatelskich 
i  społecznych 20.352 zł, z  ty-
tułu dzierżawy gospodarstwa 
12.040,50 zł, zasiłek rehabili-
tacyjny (przychód) 6.775,50 zł 
(wszystkie wartości to wartości 
brutto) oraz z  tytułu zatrudnie-
nia 75.627,58 zł. Posiada samo-
chód Toyota Avensis z  2005 r. 
oraz Toyota Verso z 2014 r. Jest 
zobowiązany kredytem na budo-
wę domu, zaciągniętym na kwo-
tę 72.032,58 CHF (na koniec 
ubiegłego r. pozostało do spłaty 
45.027,97 CHF, rok wcześniej 
47.602,56 CHF) oraz kredytem 
gotówkowym na  kwotę 15.000 
zł (do spłaty na koniec ubiegłe-
go r. pozostało 1.115,73 zł, rok 
wcześniej 8.755,85 zł).

  Jerzy Wolski, radny, po-
dobnie jak rok wcześniej, nie wy-
kazał posiadanych oszczędności. 
Wykazał natomiast posiadanie 
we współwłasności małżeńskiej 
domu o pow. 279 mkw. i warto-
ści 670.000 zł. Wśród innych po-
siadanych nieruchomości wska-
zał budynek gospodarczy o pow. 
90 mkw. i  wartości 100.000 zł 
oraz działkę o pow. 1800 mkw. 
i wartości 40.000 zł (obydwa we 
współwłasności małżeńskiej).  
Z tytułu prowadzenia działal-
ności – usługi weterynaryjne, 
uzyskał przychód 244.695,74 zł 
oraz dochód 28.230,24 zł. Z ty-
tułu diet radnego uzyskał 20.352 
zł (rok wcześniej 19.673,54 zł). 
Zobowiązany jest kredytem ob-
rotowym w  kwocie 17.787 zł 
(rok wcześniej 27.954 zł). opr. ks
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Piłka nożna | 10. kolejka III ligi

Kolejne przetasowania  
na szczycie

Fotel lidera grupy pierwszej III 
ligi bardziej przypomina w  tym 
sezonie gorące krzesło. Mało kto 
jest w stanie przetrwać na szczycie 
tabeli dłuższy okres czasu. Drob-
nym wyjątkiem od tej reguły jest 
Świt. Nowodworzanie dwa razy 
w tym sezonie potrafili przetrwać 
jako lider przez dwa tygodnie. 

Po dziesiątej serii gier Świt po-
nownie wrócił na  szczyt dzięki 
wygranej w  Skierniewicach 3:0. 
Oczywiście awansu nie było-
by, gdyby nie potknięcie Pogoni. 
Podopieczni Krzysztofa Chroba-
ka doznali trzeciej porażki w tym 
sezonie. Ich serię czterech ko-
lejnych zwycięstw przerwał KS 
Kutno. Rewelacyjny beniaminek 
sam awansował na  trzecie miej-
sce w tabeli. Tyle samo punktów, 
co kutnianie, ma Polonia, która 
odprawiła w weekend z kwitkiem 
outsidera z Wasilkowa. 

Najdłużej niepokonaną druży-
ną w lidze był Sokół. Aleksandro-
wianie po dwóch porażkach z rzę-
du spadli jednak na piątą pozycję. 
W  tej kolejce sensacyjnie ulegli 
Broni Radom przed własną pu-
blicznością. W  czołówce może 
jeszcze zamieszać Legionovia, 
której spotkanie z Legią II zosta-
ło przełożone z powodu powołań 
zawodników stołecznych do mło-
dzieżowych reprezentacji Polski.

mateusz Lis
zaległy mecz 2. kolejki III ligi – 
grupa I:

 unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – zKS olimpia za-
mbrów 5:0 (2:0); br.: dzięgie-
lewski (5), Pieńkowski 2 (41 i 60), 
Stępień (49) i kowalczyk (65).
10. kolejka III ligi – grupa I:

 mLKS znicz Biała Piska – KS 
ursus Warszawa 3:1 (2:1); br.: 
Jambrzycki (19), kalinowski (41) 
i Giełażyn (90) – możdżonek (28).

 SSA Jagiellonia II Białystok 
– KS Lechia 1923 tomaszów 
maz. SA 6:0 (0:0); br.: Pankiewicz 
(55), ferreiroa (56), Sobczak (59 
karny), Toporkiewicz (62 karny), 
matus (68) i wyjadłowski (81).

 zKS olimpia zambrów – KS 

Błonianka Błonie 1:3 (1:2); br.: 
Steć (27) – Jarczak (44 karny i 45) 
i władyka (90+3).

 tS Konsport Sokół Aleksan-
drów Łódzki – RKP Broń 1926 
Radom 0:1 (0:0); br.: Nuez 
(90+1).

 KS Sand-Bus Kutno – GKS Po-
goń Grodzisk mazowiecki 3:2 
(0:2); br.: Szczepański (52), wiel-
gus (79) i bujalski (88) – wrzesiń-
ski (23) i Jaroń (68 karny).

 unia Skierniewice Non-Pro-
fit sp. zoo – mKS Świt Nowy 
Dwór maz. 0:3 (0:2); br.: micha-
lik (10), Stępień (14 samobójcza) 
i ciach (87).

 mKS Kaczkan huragan morąg 
– mmKS Concordia Elbląg 0:3 
(0:0); br.: bojas (68), kołosow (80) 
i Szmydt (89).

 Polonia Warszawa SA – KS Wa-
silków 3:0 (2:0); br.: Paczuk (13), 
kujawa (35) i wyszkowski (66).

 RKS Radomsko – GKS LzS 
Wikielec 2:0 (0:0); br.: kwiencer 
(58) i kraska (90).

 mKS Ruch Wysokie maz. – KS 
Pelikan Łowicz 0:3 (0:2); br.: 
wardzynski (37), wyszogrodzki 
(43) i białas (57).

 Legia II Warszawa SA – KS Le-
gionovia Legionowo przełożony 
na 21 października na godz. 13.00.

1. mkS Świt Nowy dwór maz. (2) 10 23 25-9

2. GkS Pogoń Grodzisk mazowiecki (1) 10 21 20-9

3. kS Sand-bus kutno (5) 10 20 18-10

4. Polonia warszawa SA (4) 10 20 22-10

5. TS konsport Sokół Aleksandrów ł. (3) 10 18 15-6

6. KS Pelikan Łowicz (7) 10 18 17-12

7. kS legionovia legionowo (6) 9 17 10-6

8. RkS Radomsko (11) 9 15 14-12

9. mlkS znicz biała Piska (12) 10 15 18-17

10. kS lechia Tomaszów maz. SA (8) 10 15 16-25

11. legia II warszawa SA (9) 9 14 18-15

12. SSA Jagiellonia II białystok (13) 9 14 14-11

13. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (10) 10 13 17-14

14. kS błonianka błonie (15) 10 13 23-18

15. RkP broń 1926 Radom (18) 10 12 9-16

16. GkS lzS wikielec (14) 10 11 17-24

17. kS Ursus warszawa (16) 10 10 14-17

18. mmkS concordia elbląg (20) 10 10 11-17

19. zkS Olimpia zambrów (17) 10  9 17-18

20. mkS kaczkan huragan morąg (19) 10  7 13-23

21. mkS Ruch wysokie mazowiecka (21) 8  6 8-20

22. kS wasilków (22) 10  1 3-30

Piłka nożna | Relacja z meczu Ruch – Pelikan

W gościnie lepiej niż w domu
MkS ruCh wySOkIe MazOwIeCkIe  0 (0)
kS peLIkan łOwICz  3 (2)
0:1 – kuba wardzyński (37), 0:2 – maciej wyszogrodzki (43), 0:3 – kry-
stian białas (57).
Pelikan: eryk Niemira – maciej wyszogrodzki, krystian mycka, Grzegorz 
wawrzyński, michał Żółtowski – filip kowalczyk, Piotr Piekarski, kuba war-
dzyński (78 Patryk Papuga), Tomasz kolus (60 kuba Jóźwiak) – dawid 
kieplin (78 damian kozieł), krystian białas (68 krystian kruk).
Sędziował: Piotr Rzucidło (warszawa). 
żółte kartki: michał Grochowski (3), Grzegorz Jóźwiak (drugi trener), 
Paweł brokowski (2), kamil Stankiewicz (2), michał hryszko (2) i łukasz 
Trąbka (3) – wszyscy Ruch. 

Niewiele ponad połowę z  do-
tychczas zgromadzonych punktów 
łowiczanie przywieźli z  meczów 
wyjazdowych. Na terenie rywali 
przegrali tylko z Unią Skierniewi-
ce. Zremisowali ze Zniczem Bia-
ła Piska i tutaj też niewiele zabra-
kło – dwóch minut – żeby Pelikan 
zdobył komplet punktów. Wyczy-
nu łowiczan nie chcemy umniej-
szać, ale te trzy zwycięstwa bia-
ło-zieloni odnieśli w  meczach 
z  trzema obecnie najsłabszymi 
ekipami w  lidze. Wydaje się, że 
dla drużyny celującej w czołową 
„ósemkę” takie wyniki to po pro-
stu obowiązek.

Można powiedzieć, że w  nie-
dzielę podopieczni Mykoli Drem-
lika dali lekcję poglądową, jak 
należy grać w  meczach z  niżej 
notowanymi rywalami. Zwycię-
stwa z  Ruchem nie wolno jed-
nak deprecjonować. Oczywiście, 
klub z Wysokiego Maz. jest teraz 
w  trudnym okresie. Podopieczni 
Dariusza Jurczaka stracili na po-
czątku sezonu blisko miesiąc (za-
równo treningów, jak i  meczów) 
z powodu zakażenia koronawiru-
sem w klubie. Teraz muszą nadra-
biać zaległości i często grać w sys-
temie trzydniowym. Cztery dni 
przed meczem z Pelikanem zebra-

li srogie lanie w Skierniewicach, 
gdzie przegrali z Unią 0:5.

Jednak usprawiedliwianie sła-
bych wyników Ruchu przerwą 
w  grze spowodowaną pande-
mią byłoby zbyt dużym uprosz-
czeniem. Piłkarze z  Wysokiego 
Mazowieckiego w  tym sezonie 
potrafili zwyciężyć tylko na inau-
gurację ligi. W kolejnych siedmiu 
meczach albo przegrywali, albo 
w  najlepszym wypadku remiso-
wali. Efekt jest taki, że w lidze wy-
przedzają jedynie ostatni KS Wa-
silków. Wydaje się, że w obecnej 
formie nawet perspektywa dwóch 
zaległych meczów nie może sta-
nowić dla Ruchu żadnego pocie-
szenia.

Trener Dremliuk doskonale 
wiedział jednak, jaki mecz cze-
ka jego podopiecznych w Wyso-
kiem Mazowieckiem. W  końcu 
jego poprzednim pracodawcą był 
Ruch. Do tego na pewno dosko-
nale pamięta poprzedni mecz obu 
zespołów, który Pelikan po zacię-
tym boju i  bramce w  końcówce 
wygrał 4:3.

Szkoleniowiec Ptaków znów 
musiał lekko pokombinować ze 
składem. Mówiąc obcesowo – 
do  absencji Patryka Pomianow-
skiego i  Jakuba Bylewskiego 

można się już trochę przyzwy-
czaić. Ze składu wypadł teraz 
też Piotr Tkacz, który po meczu 
z Olimpią prosto z murawy został 
odwieziony do szpitala. Z kolei po 
klęsce z Unią trener Ruchu zdecy-
dował się na trzy roszady w wyj-
ściowym składzie.

Pelikan właściwie od pierwsze-
go gwizdka sędziego ruszył pod 
bramkę gospodarzy. Dość mocno 
musiał uwijać się bramkarz go-
spodarzy. Kamil Dziwulski mu-
siał sobie radzić zarówno ze strza-
łami łowiczan, ale być też czujny 
na przedpolu. Na początku dopi-
sywało mu też szczęście – po kwa-
dransie rywalizacji od kapitulacji 
uratowała go poprzeczka. Mo-
gło wydawać się, że po półgodzi-
nie gry Ruch zacznie się otrząsać 
z przewagi Ptaków. Gospodarzom 
na chwilę udało się przenieść cię-
żar gry na połowę biało-zielonych, 
ale natychmiast mogli zostać 
za to skarceni. Łowiczanie stanę-
li wtedy przed wymarzoną okazją 
na objęcie prowadzenia.

Filip Kowalczyk wywalczył dla 
Ptaków rzut karny. I tej sytuacji też 
trzeba poświęcić oddzielny akapit. 
Na początek pozytyw – była to już 
czwarta w tym sezonie „jedenast-
ka” wywalczona przez „Kowala”, 
ale… Ogółem Pelikan w tym se-
zonie miał już siedem rzutów kar-
nych – najwięcej spośród wszyst-
kich III-ligowców. Problemem 
jest jednak skuteczność. W  Wy-
sokiem Mazowieckiem uderzenie 
z jedenastu metrów Piotra Piekar-
skiego zatrzymał Kamil Dziwul-
ski i był to już trzeci karny zmar-
nowany przez biało-zielonych 
w tym sezonie. Nikt w całej lidze 
częściej nie pudłował.

Tym razem biało-zielonym jed-
nak się upiekło. Ich przewaga był 

tak wyraźna, że sytuacji na  bo-
isku nie odwróciła nawet zmar-
nowana „jedenastka”. Tuż przed 
przerwą Pelikan podkręcił tempo 
i w końcu pojawiły się konkrety. 
Najpierw efekt przyniósł wysoki 
pressing, przechwyt na  połowie 
rywala otworzył drogę do  bram-
ki Kubie Wardzyńskiemu, który 
strzelił swojego pierwszego gola 
w  barwach Ptaków w  meczu li-
gowym. Sześć minut później było 
już 2:0. Poniekąd zrehabilitował 
się Piotr Piekarski, który asysto-
wał przy bramce Macieja Wyszo-
grodzkiego.

Łowiczanie chyba mieli w pa-
mięci mecz sprzed roku z  Ru-
chem, w  którym wypuścili 
dwubramkowe prowadzenie i nie-
potrzebnie doprowadzili do  ner-
wowej końcówki. Teraz na  taki 
scenariusz nie pozwolili. Niewie-
le ponad 10 minut po wznowie-
niu gry po podaniu z  głębi pola 
za plecy obrońców w sytuacji sam 
na sam znalazł się Krystian Białas. 
19-latek popisał się ładnym lobem 
i ustalił wynik rywalizacji na 3:0.

Do końca meczu Pelikan nie 
pozwolił już zagrozić bramce 
Eryka Niemiry. Sam nadal stwa-
rzał sytuacje i mógł wygrać jesz-
cze bardziej okazale – na  co po 
meczu oczywiście zwrócił uwa-
gę Mykola Dremliuk. Jeżeli ktoś 
pragnąłby jednak poddać wygra-
ną Ptaków w wątpliwość, to o ich 
przewadze mogą świadczyć jesz-
cze dwa fakty prosto ze statystyk 
– łowiczanie w  tym meczu nie 
dostali żadnej kartki przy sześciu 
napomnieniach w  ekipie gospo-
darzy, Ruch pierwszy celny strzał 
w tym spotkaniu oddał dopiero… 
w doliczonym czasie gry drugiej 
połowy. 

mateusz Lis

Piłka nożna | Przed meczem Pelikan – RkS Radomsko

Pretendenci do „ósemki”
Dobrze rozpoczęli paździer-

nik łowiczanie. W  tym miesiącu 
biało-zieloni nie stracili jeszcze 
punktów. Oczywiście, mierzyli się 
z ekipami z dołu tabeli i wygrali 
mecze, w których komplet oczek 
był dla Ptaków obowiązkiem. Te-
raz Pelikan może jednak udowod-
nić, że dobra forma w  ostatnich 
dwóch tygodniach nie wynikała 
ze słabości rywala. Do Łowicza 
przyjedzie w  niedzielę RKS Ra-
domsko, który także celuje w czo-
łową „ósemkę”.

RKS to klub o burzliwej histo-
rii. Radomszczanie mają za sobą 
grę w  ekstraklasie, dwa półfina-
ły Pucharu Polski, ale także de-
gradację aż do  klasy okręgowej. 
Na początku tego stulecia kibice 
mogli dumnie mówić, że w  ka-
drze reprezentacji Polski powoła-
nej na mundial w Korei i Japonii 
w 2002 roku znajdował się bram-
karz tego klubu – Adam Matysek. 
Jednak w tym samym roku RKS 
przegrał baraże o  utrzymanie 
w ekstraklasie ze Szczakowianką 
Jaworzno, co zakończyło się tzw. 
sprawą Rasicia.

Radomszczanie twierdzili, że 
w  klubie z  Jaworzna zagrał nie-
uprawniony do  gry serbski po-
mocnik Branko Rasić. Klub zło-
żył oficjalny protest do  PZPN, 
domagał się odszkodowania, spra-
wa rozbiła się także o  Trybunał 
Arbitrażowy. Związek działał jed-
nak bardzo opieszale – mówiąc 
delikatnie. Sprawa zajęła kil-
ka lat, w tym czasie RKS wpadł 
w  ogromne kłopoty finansowe 
i  w  latach 2007-2009 w  ogóle 
zniknął z piłkarskiej mapy Polski.
Obecnie walczą jednak o powrót 
na szczebel centralny. W poprzed-
nim sezonie byli beniaminkiem 
i  zaprezentowali się – co najwy-
żej – przyzwoicie. W pandemicz-
nym sezonie zajęli 11. miejsce gro-
madząc w 19 meczach 24 bramki. 
Jedno ze zwycięstw RKS odniósł 
w Łowiczu wygrywając z Pelika-
nem 3:2.

Jak na razie w tym sezonie jest 
troszkę lepiej. Widać, że RKS ce-
luje w miejsce w czołowej ósem-
ce. Obecnie klub z Radomska jest 
właśnie ósmy w  tabeli, ale ma 
jeszcze handicap w  postaci za-

ległego meczu z  przedostatnim 
Ruchem Wysokie Mazowieckie. 
Radomszczanie nie byliby jed-
nak sobą, gdyby w  tym sezonie 
wszystko przebiegało zgodnie 
z planem i bez komplikacji.

Na początku września doszło 
do zmiany szkoleniowca. Po czte-
rech ligowych meczach bez zwy-
cięstwa pracę stracił Dominik 
Bednarczyk, a  zastąpił go Mar-
cin Bryś. Bryś wcześniej praco-
wał z  radomszczańską młodzie-
żą, a  przed objęciem stanowiska 
pierwszego trenera był asystentem 
Bednarczyka.

Pracę rozpoczął udanie – 
od  zwycięstwa 2:1 z  Olimpią. 
Później przyszłą jednak klęska 0:4 
z Polonią, po której znów w Ra-
domsku działy się rzeczy raczej 
niecodziennie. Nieoficjalne do-
niesienia głosiły, że po meczu pod 
szatnią na piłkarzy czekali kibice, 
których celem raczej nie było po-
cieszanie zawodników po porażce. 
Później pojawił się komunikat, że 
piłkarze z własnych kieszeni po-
kryją koszty organizacji meczu 
z Jagiellonią II Białystok.

I od  tego czasu, jak za  do-
mknięciem czarodziejskiej różdż-
ki, RKS zaczął zwyciężał. Tym 
samym radomszczanie przyjadą 
do Łowicza zdecydowanie w wy-
sokiej formie – po trzech kolej-
nych zwycięstwach: 3:0 ze wspo-
mnianą Jagą, 4:1 w Tomaszowie 
Mazowieckim z Lechią i ostatnio 
2:0 z GKS Wikielec.

Pelikan znów nie przystąpi 
do  meczu w  optymalnym skła-
dzie, ale do tej sytuacji Dremliuk 
w  ostatnich tygodniach mógł się 
już trochę przyzwyczaić. Po ostat-
nim domowym spotkaniu trener 
Dremliuk apelował do  kibiców 
o  wsparcie drużyny – niezależ-
nie od  wyniku. O tym czy sło-
wa szkoleniowca przyniosą efekt 
przekonamy się już w  niedzielę. 
Przetrzebiony kontuzjami Pelikan 
takiego wsparcia z pewnością bę-
dzie potrzebował. RKS ostatnio 
jest wyraźnie w formie, do tego to 
bezpośredni rywal Ptaków w wal-
ce o miejsce w „ósemce”. Oba ze-
społy w tabeli dzielą raptem trzy 
punkty, ale biało-zieloni mają ro-
zegrany mecz więcej. Ewentual-
na porażka z RKS oznaczałaby, że 
radomszczanie wyprzedzą pod-
opiecznych Dremliuka.

mateusz Lis

Piłka nożna | Przed 11. kolejką III ligi

Lider kontra rewelacja
Spośród jedenastu meczów naj-

bliższej serii gier, wybór tego – 
obiektywnie rzecz biorąc – najcie-
kawszego może być tylko jeden. 
Lider z Nowego Dworu Maz. po-
dejmie rewelację z Kutna. Benia-
minek traci do Świtu raptem trzy 
oczka. W Kutnie o awansie raczej 
nikt nie myśli, ale jeżeli KS Sand-
-Bus utrzyma obecną formę to 
może napisać w tym sezonie pięk-
ną historię. 

Nie wolno nie docenić także 
postawy Pogoni. W zeszłych roz-
grywkach grodziszczanie okupo-
wali dolne rejony tabeli. W  tych 
cały czas są przy podium. Ostat-
ni mecz w  Kutnie przegrali, ale 
w  starciu z  Olimpią będą fawo-
rytem. Muszą mieć się jednak 
na  baczności, bo zambrowianie 
do  rywalizacji najprawdopodob-

niej przystąpią z nowym trenerem. 
Po ostatnich dwóch porażkach 
do dymisji podał się Tomasz Kul-
hawik.  mateusz Lis

 11. kolejka III ligi – grupa I 
(2020.10.17-18): mkS Świt Nowy 
dwór maz. – kS Sand-bus kutno, 
kS wasilków – TS konsport Sokół 
Aleksandrów ł., kS Ursus warszawa 
– legia II warszawa SA, GkS Pogoń 
Grodzisk maz. – zkS Olimpia za-
mbrów, kS błonianka błonie – mkS 
Ruch wysokie maz., GkS lzS wi-
kielec – SSA Jagiellonia II białystok, 
kS legionovia legionowo – mkS 
kaczkan huragan morąg, RkP broń 
1926 Radom – mlkS znicz biała Pi-
ska, mmkS concordia elbląg – Unia 
Skierniewice, kS lechia 1923 Toma-
szów maz. SA – Polonia warszawa 
SA, KS Pelikan Łowicz – RKS Ra-
domsko (niedz., godz. 11.15)
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Szachy | mistrzostwa łowicza

Oczekiwana zmiana lidera
W pierwszy piątek paździer-

nika miłośnicy bardzo szybkie-
go ruszania się na desce rozegrali 
szósty turniej z cyklu Mistrzostw 
Łowicza w szachach błyskawicz-
nych. Tym razem do  rywalizacji 
w  popularnym blitzu stanęło aż 
33 szachistów w  różnym wieku 
i  z różnymi kategoriami szacho-
wymi. 

Do gry przystąpili nawet za-
wodnicy z  Kutna i  Sochaczewa, 
którzy mając wolną chwilę bar-
dzo lubią stawać w szranki z naj-
lepszymi blitzowcami z  Powia-
tu Łowickiego. Piątkowe zawody 
były bardzo wyrównane, gdyż nie 
brakowało niespodzianek (m.in. 
Jan Beta wygrał ze Zdzisławem 
Orzechowskim, Wiktoria Mitrę-
ga z Błażejem Czyżakiem, a Bar-
tosz Bolimowski z Piotrem Szelą-
giem). 

Cieszy również dobra frekwen-
cja młodszych roczników. Do lat 
10 w turnieju zagrało aż jedenastu 
zawodników, co potwierdza tezę, 
że dzieci lubią grać w szachy na-
wet jeśli muszą grać błyskawicz-
nie. Piątkowe, jedenastorundowe 
zawody wygrał Błażej Czyżak, 
który tylko lepszym współczynni-
kiem Buchholtza wyprzedził Mi-
chała Kowalczyka. Obaj gracze 
uzbierali po 9 punktów na  swo-
im koncie mając jednocześnie 
największe „wpadki” na  desce 
w ostatniej rundzie. Trzecie miej-
sce zajął walczący od wielu mie-
sięcy o „Ligę Mistrzów” Roman 
„Lord Vader” Zimochocki. 

Po rozegraniu 6 turniejów 
w  końcu nastąpiła długo oczeki-
wana zmiana lidera. Pod nieobec-
ność dwutygodniowego prowa-
dzącego w  rozgrywkach Kacpra 
Zakrzewicza prowadzenie objął 

zwycięzca aż pięciu tegorocznych 
miniturniejów Błażej Czyżak, któ-
ry uzbierał aż 48 punktów i o 5,5 
oczka wyprzedza obrońcę tytu-
łu z  poprzedniego roku Roberta 
Chojnowskiego. Nieoczekiwanie 
na trzecią lokatę wskoczył „długo-
dystansowiec” Franciszek Wojcie-
chowski (40,5). 
zwycięzcy poszczególnych kla-
syfikacji:

   open: Błażej Czyżak (UkS 
„GOk” zduny)

   Junior: Wiktoria mitręga (UkS 
„Pałac” Nieborów)

   Kobieta: magdalena Walczak 
(UkS „Pałac” Nieborów)

   Ranking 1400: Wojciech Kut-
kowski (łowicz)

   Do lat 10: Lena mitręga (UkS 
„Pałac” Nieborów)

   Do lat 8: Dawid Wiśniewski 
(UkS „Pijarski kS” łowicz)

   Ranking 50+: Andrzej Sikorski 
(kutno)

Siódmy (zaległy z  maja) tur-
niej „łowickiego” blitza odbędzie 
się 16 października o godz. 17.30 
w  budynku w  Łowiczu w  Al. 
Sienkiewicza 62.  Fischer

Piłka siatkowa | ligi wojewódzkie juniorek, kadetek i młodziczek

Siatkarki z Domaniewic zaczęły rywalizację  
w ligach wojewódzkich 
Zawodniczki z klubu 
Asik Domaniewice  
na początku października 
zaczęły nowy sezon.

Młode zawodniczki rozgrywa-
ją mecze w lichach wojewódzkich 
w kategoriach młodziczek, kade-

tek i juniorek. Podopieczne trene-
ra Arkadiusza Stajudy na razie nie 
poczuły smaku zwycięstwa, ale 
walczą bardzo ambitnie i pokazu-
ją dobry poziom siatkówki. 

Jako pierwsze na parkiecie za-
grały juniorki młodsze (kadetki). 
Reprezentantki Asika na otwarcie 
sezonu walczyły z ekipą łódzkie-

go ŁKS, która w tamtym sezonie 
był finalistą Mistrzostw Polski Ka-
detek. Asik przegrał ten pojedy-
nek 0:3, ale gra nie była zła. 

W meczu z ŁKS zagrały: Kin-
ga Czubiak, Patrycja Klejs, Oliwia 
Wiesiołek, Aleksandra Radom-
ska, Lidia Kleszcz, Jagoda Po-
lit, Wanessa Janicka, Aleksandra 
Olesińska i Natalia Kurczak. 

Sezon zainaugurowały także 
juniorki, które pojechały na mecz 
do  Konstantynowa Łódzkiego, 
gdzie walczyły z miejscowym Li-
bero. To trudny przeciwnik, któ-
ry w  tamtym sezonie wywalczył 

awans do finałów Mistrzostw Pol-
ski.

– Była fajna i dobra gra. Zdą-
żają się nieporozumienia, ale ser-
ce zostawione na parkiecie. Mimo 
to niekorzystny wynik 0:3. Dziew-
czyny nie zrażają się i w kolejnych 
spotkaniach będziemy walczyć 
o zwycięstwa – mówi trener Asika 
Arkadiusz Stajuda. 

W drużynie juniorek gra-
ją: Milena Płacheta Natalia Cie-
ślak, Julia Cieślak, Justyna Du-
bisz, Maryna Liberacka, Gabriela 
Kaczmarek, Lidia Kleszcz, Patry-
cja Klejs i Oliwia Wiesiołek.  zł

Szachy | 62. masowy Turniej o złotą wieżę

Pałacowcy  
w krajowej czołówce

Pięć dni trwała rywalizacja 
o  najlepszą drużynę w  Polsce 
w ramach 62. Masowego Turnieju 
o „Złotą Wieżę”, który odbył się 
w Kokotku koło Lublińca. 

W tym zaszczytnym gro-
nie znalazły się dwie ekipy UKS 
„Pałac” Nieborów, które okazały 
się najlepsze w  zawodach woje-
wódzkich. Wszystkie 4-osobowe 
drużyny rozegrały 9 rund sys-
temem szwajcarskim w  tempie 
P-90’+30”. 

Po początkowym rozstawie-
niu naszych ekip na 12 i 14 pozy-
cji wejście do pierwszej dziesiątki 
było planem maksimum. Rzeczy-
wistość pokazała, że mamy jed-
nak zawodników ambitnych i wal-
czących, jak równy z  równym 
z o wiele lepszymi przeciwnika-
mi (zarówno pod kątem indywi-
dualnym, jak i oceniając ranking 
całej drużyny przeciwników). Po 
dziewięciu rozegranych rundach 
drugi zespół awansował o  jedno 
oczko, natomiast nasza lepsza eki-

pa zajęła rewelacyjne szóste miej-
sce, które jest jak do tej pory naj-
lepszym wynikiem w  trzyletniej 
przygodzie Pałacowców w zawo-
dach ogólnopolskich. Dodatko-
wym plusem występu w Kokotku 
jest uzyskana przez Gabriela Ja-
gurę norma na I kategorię. Zresz-
tą „Ronaldo” uzyskał największą 
liczbę punktów spośród naszych 
zawodników patrząc na  indywi-
dualne osiągnięcia. 

Barwy Pałacu reprezentowali: 
Pałac I: Kamil Maciejewski (3,5), 
Dominik Fudała (4,5), Norbert 
Jagura (5,0) i  Wiktoria Mitręga 
(3,0), Pałac II: Kacper Zakrzewicz 
(3,0), Robert Chojnowski (4,0), 
Gabriel Jagura (6,0) i Magdalena 
Walczak (2,0).  Fischer

 Klasyfikacja końcowa zawodów:
1. lkSz GckiP czarna 18,0

2. UkS 21 Podlesie katowice 15,0

3. mUkS Stoczek 45 białystok 12,0

6. uKS Pałac I Nieborów  9,0

13. uKS Pałac II Nieborów  6,0

Dawid Wiśniewski zdobył 
nagrodę dla najlepszego 
zawodnika do lat 8. 
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Występ dwóch drużyn Pałacu Nieborów w Kokotku był bardzo udany. 
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tenis stołowy | II i III liga łOzTS

Księżacy już na 6. miejscu w II lidze 
Tenisiści stołowi UMKS 
Księżak Łowicz zaczęli 
po długiej przerwie nowy 
sezon i mają za sobą już 
dwa rozegrane spotkania. 

Podopieczni trenera Cezarego 
Znyka z  bilansem 1 zwycięstwo 
i  jedna porażka plasują się na 6. 
pozycji w tabeli. Warto dodać, że 
ubiegły sezon był bardzo udany 
i łowiczanie kończyli rywalizację 
w górnej części tabeli, a ostatecz-
nie zajęli 4. miejsce. W rozgryw-
kach II ligi mężczyzn prowadzo-
nej przez ŁOZTS to był najlepszy 
wynik w historii klubu. 

W sobotę, 3  października, 
w meczu I kolejki II ligi w  teni-
sie stołowym rozegranym w Wą-
chocku zawodnicy UMKS Księ-
żak przegrali UKS Meteor 
Wąchock 3:7. Punkty dla naszej 
drużyny zdobyli: Mateusz Podsę-
dek 1,0, Leszek Kalina 1,0, Mi-
chał Szczepanek i  Mateusz Gu-
zek. W  meczu tym nie wystąpił 

Piotrek Podsędek, który w minio-
ny weekend wystartował po raz 
pierwszy w Mistrzostwach Polski 
w  Racketlonie, zajmując 8.miej-
sce. Łowiczanie chcieli ten mecz 
przełożyć, ale klub z  Wąchocka 
nie wyraził na to zgody. 

– Przez wiele ostatnich lat kluby 
z województwa świętokrzyskiego 
stanowiły tło dla wiodących prym 
zespołów z województwa łódzkie-
go, a od dwóch lat pozyskały no-
wych sponsorów i bardzo mocno 
wzmocniły swoje składy. Fawo-
rytem zdecydowanym do  zwy-
cięstwa w całym sezonie jest klub 
z Kielc, który na nowy sezon za-
kontraktował reprezentanta Indii 
– Bhanja Ronita oraz dwóch by-
łych mocnych pierwszoligowców: 
Adama Ducha i Dariusza Kiełba 
– podkreśla kierownik drużyny 
Księżaka, Arkadiusz Podsędek. 

W  niedzielę, 11 październi-
ka, Księżacy rozegrali swój dru-
gi mecz w 2 lidze mężczyzn. Nasi 
reprezentanci pokonali na wyjeź-

dzie drużynę ULKS Moszczenica 
7:3. Punkty dla łowickiej drużyny 
zdobyli: Piotr Podsędek – 2,5, Mi-
chał Szczepanek – 2,5, Mateusz 
Guzek – 1,5 i Mateusz Podsędek 
– 0,5. 

Po tym dobrym spotkaniu 
Księżacy awansowali na 6. loka-

tę w tabeli II ligi i mamy nadzie-
ję, że już na dobre zagoszczą tam 
do końca sezonu. 

W rozpoczętym sezonie III ligi 
tenisa stołowego rywalizuje druga 
drużyna Księżaka, która przegra-
ła z  drugą drużyną UKS Agaris 
Maków 3:7 (ptk.: Dawid Papuga 
– 2 i  Przemysław Myczka – 1), 
a  w drugim pojedynku pokonali 
KS Legion Skierniewice 7:3 (ptk.: 
Szymon Sierota – 2,5, Przemy-
sław Myczka – 1,5, Cezary Znyk 
– 1,0, Mateusz Rudak – 1,0 i Mi-
łosz Papuga – 1,0). Łowiczanie 
po tych dwóch meczach zajmują  
7. miejsce w gronie 12 ekip.  zł

tabela II ligi tenisa stołowego: 
1. kS Polonia mc Auto Serwis kielce (1) 2 4 19-1

2. UkS meteor wąchock (2) 2 4 14-6

3. UkS Agaris maków (3) 2 2 13-7

4. UkS Orlęta bilcza (4) 1 2 6-4

5. kS energetyk Amł dziadziny łódź (5) 2 2 10-10

6. umKS Księżak Łowicz (10) 2 2 9-11

7. mkS Jedynka łódź (6) 2 2 6-14

8. mlUkS brzeziny (7) 0 0 0-0

lkS biała Rawska (7) 0 0 0-0

10. UlkS moszczenica (7) 1 0 3-7

11. GlkS burza Pawlikowice (11) 2 0 5-15

mUkS włókniarz Pabianice (11) 2 0 5-15

Racketlon | XVI Indywidualne mistrzostwa Polski

Piotr Podsędek zadebiutował w racketlonie 
Czołowy tenisista UMKS Księ-

żak Łowicz – Piotr Podsędek po-
stanowił spróbować swoich sił 
w dość nietypowej rywalizacji. 

W  pierwszy weekend paź-
dziernika łowiczanin reprezen-
tował nasze miasto w XVI Indy-
widualnych Mistrzostwach Polski 
w  Racketlonie, które odbyły się 
w podwarszawskich Książenicach 
i  w swoim debiucie zajął cenne 
ósme miejsce. 

Racketlonie to sport, na  któ-
ry składają się cztery dyscypliny 
rakietowe: w  kolejności od  naj-
mniejszej rakiety do największej, 
czyli tenis stołowy, badminton, 
squash i  tenis ziemny. Tu trzeba 
wykazać się wszechstronną tech-
niką i taktyką tych czterech tech-
nicznych dyscyplin. To wielka 

sztuka i wymaga od zawodników 
wiele pracy. 

– Udało mi się wywalczyć 
w  swoim debiucie 8. miejsce 
w kategorii Open. W każdą z dys-
cyplin zawodnicy w  kategorii 
open grali do 21 wygranych punk-
tów, a po rozegraniu czterech dys-
cyplin zwyciężał zawodnik, który 
uzbiera większą ilość punktów. 
Rozegrałem 4 pojedynki, z czego 
wygrałem tylko jeden z Przemy-
sławem Szajdą (dwie porażki ze 
Stefanem Stroblem i jedna z Pio-
trem Dudkiem). Rozkręcałem się 
z gry na grę, dominowałem w te-
nisie stołowym w  każdym poje-
dynku, lecz później zawodnicy 
odrabiali straty z  nawiązką.  Jak 
na  debiut jestem zadowolony 
z  osiągniętego rezultatu, choć 

może w kategorii Amator udało-
by się wywalczyć wyższą lokatę, 
gdyż jestem przecież amatorem. 
Na co dzień nie mam okazji grać 
i trenować w inne sporty rakietowe 
poza tenisem stołowym, dlatego 
też była to dla mnie fajna przygo-
da i lekcja pełna nowych doświad-
czeń w tej nowej dosyć aktywno-
ści. Poziom zawodów był bardzo 
wysoki, a sam sport wymaga du-
żej wytrzymałości i szybkości po-
ruszania się – podsumował po mi-
strzostwach Piotr Podsędek. 

Piotr Podsędek cały czas trenu-
je i gra w tenisa stołowego w II li-
dze w barwach Księżaka Łowicz 
i tu odgrywa kluczową rolę. Dzię-
ki jego postawie i wsparciu druży-
ny Księżacy obecnie plasują się 
na II miejscu w tabeli II ligi.  zł

Juniorki Asika już grają w lidze wojewódzkiej. 
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Kadetki Asika Domaniewice zaczęły walkę na parkietach naszego 
województwa.
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Drużyna umKS Księżak Łowicz 
walczy o dobrą lokatę w nowym 
sezonie II ligi.
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Piotr Podsędek specjalizuje się 
w tenisie stołowym,  
ale lubi każdą dyscyplinę z rakietą.  
Tu w akcji w badmintona. 
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Piłka nożna | II liga wojewódzka trampkarzy młodszych c2

Skromna wygrana w Łodzi
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z  rocznika 2007 dobre poradzili 
sobie zarówno w lidze wojewódz-
kiej jak i w lidze okręgowej. Pod-
opieczni trenera Michała Adam-
czyka występujący w  II lidze 
wojewódzkiej nie dali szans War-
cie Sieradz, wygrywając 5:0. Hat-
-trickiem w tym meczu popisał się 
Karol Cywiński, a dwa gole strze-
lił Kamil Kostrzewski. 

– Cieszę się, bo to był o wiele 
lepszy mecz od ostatniego. Lepiej 
radziliśmy sobie z piłką, co przeło-
żyło się na dokładność i celne po-
dania podczas rozegrania. Widać 
było, że chłopaki chcą ten mecz 
wygrać i dążyli do tego od począt-
ku. Stworzyliśmy sobie kilka sytu-
acji i to wykorzystaliśmy. Czekają 
nas jeszcze ciężkie mecze, któ-
re zadecydują o tym, gdzie znaj-
dziemy się w  przyszłym sezonie 

– stwierdził Michał Adamczyk, 
trener pierwszej drużyny.

Drugi zespół prowadzony 
przez Przemysława Plichtę bar-
dzo dobrze spisał się w  meczu 

przeciwko Victorii Bielawy. Ło-
wiczanie na terenie rywali pora-
dzili sobie świetnie, strzelając aż 
dwanaście goli, a tracąc tylko jed-
nego gola. 

– W  Bielawach w  pierwszej 
połowie z  trudem tworzymy so-
bie dogodne sytuacje, ale po prze-
rwie przyśpieszamy grę i szybko 
strzelamy kilka bramek. Victo-
ria od  czasu do  czasu wychodzi 
z kontratakiem, ale na posterunku 
jest nasz bramkarz lub obrońcy – 
podsumował Przemysław Plichta, 
trener Pelikana II.  ever

9. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:

 muKS Pelikan-2007 Łowicz 
– KS Warta Sieradz 5:0 (0:0); 
br.: karol cywiński 3 (45, 49 kar-
ny i 52) i kamil kostrzewski 2 (70 
i 72). 
8. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy młodszych C2:

 LzS Victoria Bielawy – muKS 
Pelikan-2007 II Łowicz 1:12 
(1:3); br.: krystian Jabłoński (27) 
– krystian kapusta 4 (12, 43, 68 
i 79), mikołaj majewski 5 (23, 41, 
55, 59 i 61), Adrian kret (39), Jan 
kroc (50) i Alan legat (65)

Piłka nożna | II liga wojewódzka młodzików d1

Rocznik 2008 z sukcesami
Gracze MUKS Pelikan Łowicz 

z  rocznika 2008 bardzo dobrze 
spisali się w weekendowych swo-
ich spotkaniach. Łowiczanie wy-
stępujący w trzech ligach, wygrali 
wszystkie trzy spotkanie.

Bardzo ważne zwycięstwo od-
niosła pierwsza drużyna, która 
w II lidze wygrała z Pilicą Toma-
szów Mazowiecki 4:0. 

– Mimo że nie był to najlepszy 
mecz w  naszym wykonaniu, to 
kontrolowaliśmy go do końca. Ry-
wal nie postawił poprzeczki zbyt 
wysoko, a my niestety momenta-
mi się do  niego dostosowywali-
śmy. Uważam jednak, że byliśmy 
zespołem zdecydowanie lepszym 
i  zasłużenie wygraliśmy. Cie-
szy jednak fakt, że odskakujemy 
od Pilicy na siedem punktów, co 
znacznie przybliża nas do  awan-
su – ocenił Maciej Grzegory, tre-
ner Pelikana.

Drugi zespół wygrał na wyjeź-
dzie z drugim w tabeli Widokiem 
Skierniewice 5:3. 

– Zaczęliśmy dobrze. Już w 2. 
min. bramkę po pięknej indywi-
dualnej akcji zdobył Maciej Maj-
chrzak. Rywal parę minut później 
wyrównał, ale my od razu odpo-
wiedzieliśmy bramką Oliwiera 
Pietrzaka. Później więcej sytuacji 
stworzył sobie Widok. My pró-
bowaliśmy budować grę w ataku 
pozycyjnym, po stracie piłki czę-
sto narażaliśmy się na kontry, ale 
dobrze w bramce spisywał się Igor 
Kopania – dodał Grzegory. 

Trzecia drużyna nie dała szans 
Juvenii Wysokienice pokonując 
rywali aż 10:1. – Kolejny mecz 
z  drużyną broniąca się. W  na-
szych poczynaniach było widać 
brak cierpliwości i  za wszelką 
cenę chcieliśmy strzelać bramki. 
Przeciwnik był ustawiony bardzo 
defensywnie, my niestety mieli-
śmy dużo niewymuszonych strat, 
wynik jak najbardziej cieszy, ale 
sama gra już nie do końca – oce-
nił Damian Kozieł, trener trzeciej 
drużyny Pelikana.  ever

12. kolejka II liga wojewódzkiej 
młodzików starszych D1:

 muKS Pelikan-2008 Łowicz 
– uKS Pilica tomaszów mazo-
wiecki 4:0 (4:0); br.: witold matu-
siak 2 (9 i 27) i Aleksander Siemie-
niec 2 (20 i 24).
8. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków starszych D1 – grupa 10 :

 mLKS Widok II Skierniewice – 
muKS Pelikan-2008 II Łowicz 
3:5 (1:2); br.: karol wieczorek (8) 
i filip lesiak 2 (43 i 56) – Oliwier 

Pietrzak (2), maciej majchrzak 2 
(10 i 49), Paweł domański (25 sa-
mobójcza) i dawid zajączkowski 
(51).
8. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków starszych D1 – grupa 11:

 muKS Pelikan-2008 III Łowicz 
– LuKS Juvenia Wysokienice 
10:1 (6:1); br.: filip Sikora 4 (5, 
13, 27 i 35), Jakub wójt (10), da-
wid wróbel (22), Jan burzykowski 
3 (28, 40 i 56) i hubert Polit (52) 
– wojciech Pawlak (24).

PRoGNozA PoGoDY | 15.10.2020 – 21.10.2020

SYtuACJA SYNoPtYCzNA: 
Pogodę kształtuje układ niżowy. Napływa 
chłodna masa powietrza polarno-morskiego.

CzWARtEK – PIątEK: 
w czwartek pochmurno, przelotne opady 
deszczu, chłodno. w piątek zachmurzenie duże, 
ale bez opadów, chłodno. widzialność dobra. 
wiatr północny i północno-wschodni, słaby,  
3-4 m/s. Temp. max w dzień: od + 11 st. c  
w czwartek do + 9 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 6 st. c do + 5 st. c.

SoBotA – NIEDzIELA: 
w sobotę zachmurzenie duże, możliwy przelotny 
deszcz, chłodno. w niedzielę zachmurzenie 
duże z przejaśnieniami, możliwy przelotny 
deszcz, chłodno. widzialność dobra.  
wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s. Temp. max w dzień: + 7 st. c  
w sobotę do + 9 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy: + 4 st. c do + 3 st. c.

PoNIEDzIAŁEK – WtoREK – ŚRoDA: 
zachmurzenie duże z przejaśnieniami, lokalnie 
przelotne opady deszczu. widzialność dobra,  
w czasie opadów umiarkowana. wiatr z kierunków 
zachodnich, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 9 st. c do + 11 st. c. 
Temp. min w nocy: + 6 st. c do + 5 st. c.

bIURO meTeOROlOGIczNe cUmUlUS

PRoGNozA BIomEtEoRoLoGICzNA  
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Lekka atletyka | czwartki lA 

Druga odsłona  
jesiennego cyklu

Drugie zawody cyklu jesien-
nego XXVIII edycji Czwart-
ków Lekkoatletycznych odbyły 
się w  czwartek 8 października, 
na Stadionie Miejskim im. 10 Puł-
ku Piechoty w Łowiczu. Rywali-
zowało blisko 100 zawodników, 
którzy startowali w  konkuren-
cjach: bieg na  60 metrów, bieg 
na 300, 600 i 1000 metrów, rzut 
piłeczką palantową, skok w  dal 
i skok wzwyż. 

Jednym z  bardziej wartościo-
wych wyników był skok w  dal 
Wiktora Kazimierskiego (SP 7 
Łowicz – UKS Jedynka) na odle-
głość 5,18 m. Poniżej publikujemy 
wyniki najlepszych młodych lek-
koatletów z 8 października.  zł

 60 m
dziewczęta – rocznik 2008:

1. hanna kobacka (SP 3 Głowno) 9,23 

2. Oliwia kwiatkowska (SP bąków) 10,10

3. kinga kwiatkowska (SP bąków) 10,38

chłopcy – rocznik 2008:
1. wiktor kazimierski (UkS Jedynka łowicz) 8,66

2. bartłomiej milczarek (SP bąków) 9,61

3. Szymon klajs (UkS błyskawica) 9,70

dziewczęta – rocznik 2009:
1. Natalia Sibielak (UkS GOk zduny) 9,77

2. Julia witczak (SP bąków) 9,93

3. Nadia liwarska (UkS GOk zduny) 10,02

chłopcy – rocznik 2009:
1. Adam wielemborek (SP bąków) 10,35

2. filip burzykowski (SP 1 łowicz) 11,45

3. michał kotulski (SP 1 łowicz) 13,53

dziewczęta – rocznik 2010:
1. Gabriela Skonieczna (UkS Jedynka łowicz) 10,70 

2. maria wolska (Pijarska SPkP łowicz) 11,01 

3. Natalia znyk (SP bąków) 11,45

chłopcy – rocznik 2010:
1. filip makoś (SP 1 łowicz) 9,82

2. wojciech kosmowski (UkS Jedynka łowicz) 10,20

3. Szymon majchrzak (UkS Jedynka łowicz) 10,25

 300 m 
dziewczęta – rocznik 2008:

1. lena wróbel (UkS Jedynka łowicz) 52,30 

2. michalina Góra (SP 3 Głowno) 53,28

chłopcy – rocznik 2008: 
1. Szymon Gawlik (UkS Jedynka łowicz) 52,36

dziewczęta – rocznik 2009:
1. Amelia Janicka (UkS Jedynka łowicz) 60,65

2. Nadia błasiak (UkS Jedynka łowicz) 62,41

chłopcy – rocznik 2009: 
1. Oliwier Góra (SP 1 łowicz) 75,86

2. bartosz Antczak (SP 1 łowicz) 84,39

dziewczęta – rocznik 2010:
1. hanna modzelewska (UkS Jedynka) 63,48

chłopcy rocznik 2010: 
1. Jakub foks (UkS błyskawica) 61,09

 600 m dziewczęta – r. 2009:
1. dominika Pawlata (SP 1 łowicz) 2:29,57

2. Nadia winiarek (SP 1 łowicz) 2:31,06 

3. Amelia ciszewska (SP 1 łowicz) 2:32,41

 1000 m chłopcy – r. 2009:
1. Gabriel foks (UkS błyskawica) 4:25,53

 Rzut piłeczką palantową 
dziewczęta – rocznik 2008:

1. michalina Góra (SP 3 Głowno) 32,00

2. kinga kwiatkowska (SP bąków) 27,00

3. Anna kołaczek (SP bąków) 22,00

chłopcy – rocznik 2008:
1. bartłomiej milczarek (SP bąków) 37,00

2. Szymon klajs (UkS błyskawica) 32,00

3. Szymon kucharek (SP bąków) 31,00

chłopcy – rocznik 2009:
1. Oliwier majtczak (SP 1 łowicz) 31,00

2. filip burzykowski (SP 1 łowicz) 31,00

3. Gabriel foks (UkS błyskawica) 29,00

dziewczęta – rocznik 2010:
1. Victoria Radzikowska (UkS błyskawica) 21,00

2. Justyna warzywoda (SP bąków) 21,00

3. Julia milczarek (SP bąków) 19,00

chłopcy – rocznik 2010:
1. Jakub Tkacz (UkS błyskawica) 35,00

2. Szymon Olejniczak (SP 1 łowicz) 27,00

3. krzysztof dałek (SP bąków) 26,00

 Skok w dal 
dziewczęta – rocznik 2008:

1. lena wróbel (UkS Jedynka łowicz) 4,19

2. Oliwia kwiatkowska (SP bąków) 3,55

3. maja łąpieś (SP bąków) 3,54

chłopcy – rocznik 2008:
1. wiktor kazimierski (UkS Jedynka łowicz) 5,18

2. Szymon Gawlik (UkS Jedynka łowicz) 4,22

3. mateusz czerbniak (SP 1 łowicz) 3,50

dziewczęta – rocznik 2009:
1. Amelia Janicka (UkS Jedynka łowicz) 3,75

2. Julia witczak (SP bąków) 3,73 

3. Nadia winiarek (SP 1 łowicz) 3,69

chłopcy – rocznik 2009:
1. bartosz Antczak (SP 1 łowicz) 3,03

2. Oliwier Góra (SP 1 łowicz) 2,80

3. michał kotulski (SP 1 łowicz) 1,83

dziewczęta – rocznik 2010:
1. hanna modzelewska (UkS Jedynka łowicz) 3,07

2. maria wolska (Pijarska SPkP łowicz) 2,66

3. Natalia znyk (SP bąków) 2,45

chłopcy – rocznik 2010:
1. filip makoś (SP 1 łowicz) 3,30

2. wojciech kosmowski (UkS Jedynka łowicz) 3,21

3. Nikodem Tomasik (SP bąków) 3,15

 Skok wzwyż 
dziewczęta – rocznik 2008:

1. hanna kobacka (SP 3 Głowno) 1.38

chłopcy – rocznik 2008:
1. Adam kwiatkowski (SP 1 łowicz) 1,25

2. Piotr kosiorek (UkS błyskawica) 1,20

3. Piotr matecki (SP 1 łowicz) 1,05

dziewczęta – rocznik 2009:
1. łucja wojda (SP Skaratki) 1,25

chłopcy – rocznik 2009:
1. Piotr dałek (UkS błyskawica) 1,20

dziewczęta – rocznik 2010:
1. maja zimna (UkS błyskawica) 1,10

2. Scarlet wolska (UkS błyskawica) 1,00

3. kinga Radzikowska (UkS błyskawica) 0,95

chłopcy – rocznik 2010:
1. krystian milczarek (UkS błyskawica)  1,05

2. Jakub foks (UkS błyskawica)  0,85

Klasyfikacja szkół:
1. UkS Jedynka łowicz 3166

2. SP 1 łowicz 3062

3. SP bąków 2287

4. UkS błyskawica domaniewice 2160

5. UkS GOk zduny  822

6. SP 3 Głowno  677

7. Pijarska SPkP łowicz  416

8. SP Skaratki  295

Bramkarz Kacper Pisarek zachował czyste konto. 
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Karol Cywiński strzelił hat-tricka z wartą Sieradz.
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Piłka nożna | liga okręgowa juniorów A1

Wyjazdowy triumf juniorów
Zespół trenera Pawła Kutkow-

skiego z rocznika 2003/2004 wy-
grał kolejny mecz ligowy w  ra-
mach rozgrywek ligi juniorów A1. 
Tym razem „biało-zieloni” wygra-
li z Laktozą Łyszkowice. Na bo-
isku w Łyszkowicach łowiczanie 
strzelili dziesięć goli, nie tracąc 
ani jednego. 

– Mecz całkowicie pod naszą 
kontrolą, tak jak mówi wynik. 
Przeciwnik nawet przez moment 
nie stworzył zagrożenia. To my 
kontrolowaliśmy grę, to my reali-
zowaliśmy założenia taktyczne, 
przeprowadzaliśmy atak pozycyj-

ny – podsumował Paweł Kutkow-
ski, trener juniorów łowickiego 
KS Pelikan. 

Kolejnym rywalem Pelikana 
będzie Start Złaków Borowy, któ-
ry zajmuje ostatnie miejsce w ta-
beli z dorobkiem 1 punktu.  ever
5. kolejka liga okręgowa junio-
rów A1:

 GLKS Laktoza Łyszkowice – 
KS Pelikan-2002/04 Łowicz 
0:10 (0:4); br.: marcel wnuk 2 (8 
i 52), krystian kruk 3 (19, 23 i 75), 
Jonatan Politowicz (39), Jakub 
firak (56), kacper Olesiński (59) 
i Piotr Strycharski 2 (61 i 87). 
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Piłka nożna | liga okręgowa młodzików d2

Młodzicy Pelikana-2009 I nadal bez straty punktów
Tylko MUKS Pelikan-2009 I 

Łowicz wyszedł zwycięsko z me-
czu rozegranym w ramach 8. ko-
lejki ligi okręgowej młodzików. 
Dwa pozostałe zespoły łowic-
kich młodzików zostały pokona-
ne, UKS AP Champions-2009 
Łowicz przegrał z  GLKS Olim-
pia Jeżów 1:5, zaś MUKS Peli-
kan-2009 II Łowicz uległ Unii 
Skierniewice Sp. zoo 2:7.

Zwycięstwo zespołu trenera 
Mateusza Miazka jest niepodwa-
żalne i zasłużone, co potwierdza 
liczba zdobytych bramek w me-
czu z LKS Macovia Maków. Bia-
ło-zieloni szturmem rozpoczęli 
spotkanie, wychodząc na prowa-
dzenie w  8. minucie gry. Do 
końca pierwszej połowy zdobyli 
osiem bramek, tracąc tylko jed-
ną, a po przerwie strzelili jeszcze 
następnych osiem. Kolejne wyso-
kie zwycięstwo łowiczan świad-
czy o  dużych umiejętnościach 
zawodników, którzy raczej w  tej 
lidze nie mają możliwości zagra-
nia z rywalem na podobnym po-
ziomie.

– Całkowita dominacja naszej 
drużyny od pierwszej do ostatniej 
minuty. Niestety musimy jesz-
cze przemęczyć się w lidze okrę-
gowej i awansować do ligi woje-
wódzkiej, bo tylko tam chłopcy 
mogą rywalizować na  swoim 
poziomie i  jeszcze bardziej się 
rozwijać. Niedługo po lidze za-
czynamy sparingi z  takimi wła-
śnie drużynami – ocenił Ma-
teusz Miazek, trener MUKS 
Pelikan-2009 Łowicz.

8. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D2 – grupa 11:

 muKS Pelikan-2009 I Łowicz – 
LKS macovia maków 16:1 (8:1); 
br.: Adrian koper 6 (4, 12, 16, 17, 19 
i 57), Jakub dudziński 2 (20 i 39), 
kryspin Jagiełło (21), miłosz Sko-
nieczny (23), fabian chlebny 2 (32 
i 47), Antoni bąba 3 (33, 36 i 52) 
i Aleksander Jaros (54) – Gracjan 
Skoczek (30).

 SKS Astra zduny – mLKS Wi-
dok Skierniewice przełożony 
na 7 listopada na godz. 12.00.
Pauza: RKS mazovia Rawa mazo-
wiecka.

1. muKS Pelikan-2009 I Łowicz (1) 6 18 55-8

2. mlkS widok Skierniewice (2) 5 12 49-9

3. RkS mazovia Rawa mazowiecka (3) 6  9 30-29

4. SKS Astra zduny (4) 6  3 23-52

5. lkS macovia maków (5) 7  3 19-78

Po raz kolejny nie udało się 
Championsom zakończyć me-
czu zwycięstwem. Tym razem 
ulegli Olimpii Jeżów, przegry-

wając 1:5. Być może na  wynik 
miały wpływ nowe ustawienia 
zawodników, o których mówi tre-
ner Konrad Ścibor, co nie zmie-
nia faktu, że UKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz traci kolejne 
punkty, ale nadal pozostaje na 5. 
miejscu tabeli.

– To kolejny mecz, w którym 
wielu z naszych zawodników gra 
na nowych pozycjach i na pewno 
niekorzystny wynik jest tego po-
kłosiem, ale mam nadzieję, że do-
świadczenie dzięki temu zdobyte 
zaowocuje w przyszłości. W tym 
tygodniu czeka nas dodatkowo 
turniej w Uniejowie, w najbliższą 
środę, gdzie będziemy grać w sió-
demkach, więc to kolejna możli-
wość, aby grać bo nic tak nie roz-
wija jak rywalizacja – opowiedział 
Konrad Ścibor, trener UKS AP 
Champions-2009 Łowicz.

Nie najlepiej spisali się tak-
że podopieczni trenera Sebastia-
na Sumińskiego. W  spotkaniu 

z Unią Skierniewice polegli, prze-
grywając 2:7. Do przerwy nie wy-
glądało to jeszcze tak groźnie, ale 
w drugiej odsłonie, mimo zdoby-
tych dwóch bramek, a właściwie 
jednej przez Łukasza Półkośnika, 
bo druga była samobójcza, domi-
nacja gospodarzy była już zdecy-
dowana. Przegrana spowodowała, 
że Pelikan-2009 II Łowicz spadł 
o jedno miejsce w ligowej klasy-
fikacji, na pozycję czwartą.

– Bardzo słaby mecz naszego 
zespołu, gdzie brakowało dokład-
ności i  walki, na  pewno nie po-
mogło nam małe naturalne bo-
isko, na  którym zupełnie sobie 
nie radziliśmy – mówi Sebastian 
Sumiński, trener MUKS Peli-
kan-2009 II Łowicz.  Gogo
8. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D2 – grupa 12:

 GLKS olimpia Jeżów – uKS AP 
Champions-2009 Łowicz 5:1 
(2:0); br.: 5 (3, 23, 43, 57 i 60) – 
Tomasz Guz (53).

 unia Skierniewice Sp. zoo – 
muKS Pelikan-2009 II Łowicz 
7:2 (2:0); br.: krzysztof Jabłoński 
(25 samobójcza), Szymon Stefa-
niak 4 (28, 38, 43 i 57), dominik 
Rogoziński (35) i Adam Selenta 
(50) – łukasz Półkośnik (49) i Ivan 
Piatakov (59 samobójcza).

 AP Sadkowice – LzS muska-
dor Wola Pękoszewska 3:2

1. Unia Skierniewice Sp. zoo (1) 7 17 42-12

2. GlkS Olimpia Jeżów (2) 8 16 36-32

3. AP Sadkowice (4) 8 14 23-21

4. mUkS Pelikan-2009 II łowicz (3) 7  9 27-28

5. UkS AP champions-2009 łowicz (5) 8  7 26-32

6. lzS muskador wola Pękoszewska (6) 8  2 19-48

Piłka nożna | klasa okręgowa, grupa IV

Ciekawy mecz rezerw
Gracze trenera Pawła Kutkow-

skiego z Pelikana II Łowicz zagra-
li niezłe spotkanie przeciwko Unii 
II Skierniewice w derbowym po-
jedynku rezerw. W zespole gości 
wystąpili zawodnicy pierwszego 
zespołu m.in. Łukasz Uthe-No-
wak, Kacper Karasek, Robert Ko-
walczyk czy też Jakub Zieliński. 
Łowiczanie przegrywali już 0:2, 
jednak potrafili za sprawą Marcela 
Frątczaka i Adriana Musialika do-
prowadzić do remisu. 

W innych meczach dobrze spi-
sali się gracze grającego trenera 
Sebastiana Sumińskiego ze Zry-
wu Wygoda. Rywal Zrywu czyli 
przedostatnia drużyna tabeli Po-
goń Godzianów nie był wyma-
gających. W  jedenastu meczach 
nie zdobyli punktu, ale Zryw wy-
grał. Zryw jest wiceliderem tabeli 
i do prowadzących w tabeli Orląt 
Cielądz dwa „oczka”. 

Zwycięstwo odniosła także 
Olimpia Chąśno, która pewnie po-
konała na własnym boisku Maco-
vię Maków 5:0. 

Damian Gendek uratował z ko-
lei Pogoń Bełchów w  meczu 
z  Widokiem Skierniewice. Gol 
napastnika Pogoni w 87. minucie 

dał remis w meczu z młodymi za-
wodnikami ze Skierniewic. 

Bardzo nieudanie spisali się 
gracze Korony Wejsce, którzy 
przed własną publicznością prze-
grali z  GLKS Wołucza aż 0:10. 
Korona w następnym meczu musi 
zmazać plamę po tej wstydliwej 
porażce.  ever

12. kolejka ligi okręgowej, gr. IV:
 KS Pelikan II Łowicz – unia II 

Skierniewice Sp. zoo 2:2 (0:1); 
br.: frątczak (55) i musialik (77) – 
Piątkowski (30) i karasek (53).

 SKF zryw Wygoda – GLzS Po-
goń Godzianów 2:0 (0:0); br.: 
Guzek (55) i Adamczyk (76).

 GKS olimpia Chąśno – LzS 
macovia maków 5:0 (4:0); br.: 
Grocholewicz (20), matuszewski 
(27 karny), kowalczyk (36), bogus 
(42) i kamil Gać (70).

 LKS Pogoń Bełchów – mLKS 
Widok Skierniewice 1:1 (0:1); 
br.: Gendek (87) – zając (24).

 LKS Korona Wejsce – GLKS 
Wołucza 0:10 (0:3); br.: bedna-
rek 2 (9 i 46), mierzejewski (34), 
dzikowski 4 (39, 55, 80 i 87), dęb-
ski 3 (47, 58 i 85).

 LuKS olympic Słupia – GKS 

manchatan Nowy Kawęczyn 1:4 
(0:1); br.: łapka (66) – Truszkow-
ski 2 (25 i 90+2), Urbaniak (75) 
i dziąg (84).

 GKS Bedlno – RKS mazovia 
Rawa maz. 0:2 (0:0); br.: wycisz-
kiewicz (77) i Sadowski (86).

 LKS orlęta Cielądz – GLKS 
olimpia Jeżów 6:1 (3:1); br.: 
Głębocki 3 (28, 71 i 86), ciesielski 
(35), białek (44) i Strzyżewski (60 
samobójcza) – klimkiewicz (10).

 GLKS RzD żelazna – LuKS 
Juvenia Wysokienice przełożony 
na 29 listopada, godz. 11.00.
Pauza: LzS Victoria Bielawy

1. lkS Orlęta cielądz (1) 12 30 66-20

2. SKF zryw Wygoda (3) 12 28 48-19

3. KS Pelikan II Łowicz (4) 12 25 41-29 

4. GkS bedlno (2) 12 25 41-16 

5. mlkS widok Skierniewice (5) 11 23 35-17

6. GKS olimpia Chąśno (6) 12 22 31-20

7. RkS mazovia Rawa mazowiecka (7) 11 22 41-19 

8. GlkS wołucza (9) 11 20 44-15

9. lkS korona wejsce (8) 12 19 39-37 

10. LKS Pogoń Bełchów (10) 10 16 23-28

11. GkS manchatan Nowy kawęczyn (13) 11 16 31-21

12. Unia II Skierniewice Sp. zoo (11) 11 16 20-27

13. GlkS Olimpia Jeżów (12) 11 15 30-26

14. lUkS Juvenia wysokienice (14) 10 10 17-28

15. lzS Victoria bielawy (15) 11  9 14-39

16. lzS macovia maków (16) 11  9 24-48 

17. lUkS Olympic Słupia (17) 10  6 19-47  

18. GlzS Pogoń Godzianów (18) 11  0 12-47

19. GlkS Rzd Żelazna (19) 11  0 1-74

Piłka nożna | b klasa – grupa 7

Przełamanie Naprzodu
W końcu wygrali gracze Na-

przód Jamno. Zespół Jamna po 
wygranej na  starcie rozgrywek 
miał spore problemy z kolejnymi 
zwycięstwami, a  nawet remisa-
mi. Tym razem zespół Grzegorza 
Kapusty wygrał przed własnymi 
kibicami z Olimpią Oporów i  to 
w bardzo przekonującym stylu bo 
aż 9:4.

– Minęła zła passa kontuzji. Za-
wodnicy dochodzą po kontuzjach 
do  siebie. Wcześniej 6 zawodni-
ków było kontuzjowanych, w  tej 
chwili jest prawie pełny skład – 
ocenił prezes klubu z Jamna.

W pozostałych meczach nie 
udało się zdobyć punktów Zjed-
noczeniu Bobrowniki Dzierzgów 
w starciu z drugim zespołem Ju-
trzenki Drzewce. Zjednoczenie 
prowadziło do  przerwy 2:0, by 
ostatecznie przegrać 2:3. 

Świetnie w  wyjazdowym me-
czu z  Victorią Chrząszczew spi-
sali się gracze Zofii Kucharskiej 
z  Victorii Zabostów. Drużyna 
trenerki Kucharskiej strzeliła aż 
osiem goli, zdobywając komplet 
punktów wygrywając 8:2.

Wygrał też Kopernik Kierno-
zia, dla którego było to drugie 

zwycięstwo w tym sezonie. Tym 
razem zespół z  Kiernozi oka-
zał się lepszy od Feniksu Boczki 
Chełmońskie. Bohaterem Koper-
nika został Sebastian Wiedeński, 
który na samym początku meczu 
strzelił dwa gole, układając nieco 
to spotkanie.  ever

9. kolejka B klasy – grupa 7:
 LKS Victoria Chrząszczew – 

LKS Victoria zabostów Duży 
2:8 (1:3); br.: marcin wojdalski 2 
(45 i 55) – dawid Pisarek 3 (12, 69 
i 88), Rafał kucharski (28), Roman 
kucharski 2 (37 i 74), Rafał Gładki 
(72) i michał Janeczek (73).

 SKF Naprzód Jamno – LuKS 
olimpia oporów 9:4 (3:0); br.: 
Siekiera 2 (13 i 56), lenarczyk (23), 
Jarosz 2 (43 i 51), czerbniak (58), 
Pietrzak (65), Gielniewski (75) i dą-
browski (90) – lisowski 2 (70 i 80) 
i Piechocki 2 (76 i 81).

 LKS Kopernik Kiernozia – LKS 
Fenix Boczki Chełmońskie 3:1 
(2:0); br.: wiedyński 2 (11 i 19) i łu-
kasz dylik (90) – Sierota (61).

 LKS zjednoczenie Bobrowni-
ki Dzierzgów – KS Jutrzenka II 
Drzewce 2:3 (2:0); br.: kamil ba-
naszkiewicz (33) i hubert Skrzyp-

czyk (41) – Adrian Rottengruber 
(47), kamil Reczulski (49) i mate-
usz Starzec (75).

 LzS macovia II maków – LzS 
muskador Wola Pękoszewska 
2:5 (0:1); br.: Paweł Starzec (74) 
i Sebastian dymowski (78 samo-
bójcza) – daniel kowalczyk 3 (20, 
50 i 90+2) i Adrian Rogulski 2 (66 
i 68).

 LKS Start Pukinin – KS-oSP 
Iskra Głowno 1:4 (1:1); br.: To-
masz Stasiewicz (33) – marcin 
hemka 2 (26 i 55), łukasz Nagań-
ski (66) i krystian miksa (86 samo-
bójcza).

 GLKS Sierakowianka Sierako-
wice – GKS Głuchów 5:0 (2:0); 
br.: Sebastian lorenc, marcin ca-
ban, Jarek Jaworski, łukasz Prze-
ździęk i Alan dudek.

1. GlkS Sierakowianka Sierakowice (1) 9 24 36-13

2. kS Jutrzenka II drzewce (4) 9 21 36-21

3. kS-OSP Iskra Głowno (3) 9 21 44-16

4. lkS Start Pukinin (2) 9 19 30-13

5. lzS muskador wola Pękoszewska (5) 9 19 37-13

6. lkS Victoria zabostów duży (6) 9 17 28-20

7. GkS Głuchów (8) 9 13 26-30

8. lkS fenix boczki chełmońskie (7) 9 10 19-20

9. lUkS Olimpia Oporów (9) 9  9 16-29 

10. lkS zjednoczenie bobrowniki (10) 9  7 16-26

11. lzS macovia II maków (11) 9  7 18-33

12. Skf Naprzód Jamno (13) 9  6 32-48

13. lkS kopernik kiernozia (14) 9  6 18-45

14. lkS Victoria chrząszczew (12) 9  6 13-42

Piłka nożna | A klasa – grupa 9

Meteor wyszarpał punkty
Meteor Reczyce może być za-

dowolony z  meczu w  9. kolej-
ce klasy A przeciwko Sobpolowi 
Konopnica. Zespół z Reczyc prze-
grywał z ostatnią drużyną w tabe-
li do przerwy 2:0, by ostatecznie 
wygrać po golach dwóch Przemy-
sława Imiołka, Krystiana Siatkow-
skiego i  samobójczym trafieniu 
rywala 4:2. Bardzo dobra posta-
wa zespołu w drugiej odsłonie po-
zwoliła na komplet punktów. 

Bardzo dobrą serię kontynuuje 
Olimpia Niedźwiada, która tym 
razem na wyjeździe pokonała Dar 
Placencja 3:1. Olimpia po tej wy-
granej przeskoczyła swojego nie-
dzielnego rywala w tabeli i objęła 
prowadzenie w ligowej tabeli. 

Punkt zyskała Astra Zduny, 
która w pierwszej doliczonej mi-
nucie czasu regulaminowego stra-
ciła gola na 1:2 potrafiła jeszcze 
„dopaść” rywala. Dzięki bramce 
Jakuba Jarosa w trzeciej minucie 
doliczonego czasu Astra mogła 
cieszyć się chociaż z punktu. 

Remisem zakończyła się rów-
nież spotkanie Vagatu Domanie-
wice z  Sokołem Popów. Vagat 
miał więcej w sytuacji dogodnych 
do  zdobycia gola, jednak mecz 
ostatecznie zakończył się bez-
bramkowym remisem. 

Cieszyli się zawodnicy trenera 
Rafała Bogusa ze Startu Złaków 
Borowy, który wygrali w Bolimo-
wie z Rawką 4:2. Start wskoczył 
na 9. miejsce w tabeli. 

Bez punktów są gracze Lakto-
zy Łyszkowice, którzy przegrali 
przed własną publicznością z Ko-

roną Stary Dwór 0:1, tracąc się 
jak później okazało decydującego 
gola już w 4. minucie meczu.  ever

9. kolejka A klasy – grupa 9:
 LKS Dar Placencja – LKS olim-

pia Niedźwiada 1:3 (0:0); br.: 
kromski (65) – bończak (52), dzie-
dzic (57) i Jakub doroba (60).

 GLKS Laktoza Łyszkowice – 
GKS Korona Stary Dwór 0:1 
(0:1); br.: lula (4).

 LKS Sobpol Konopnica – WKS 
meteor Reczyce 2:4 (2:0); br.: 
kozłowski (20) i Trzciński (39) – 
Imiołek 2 (53 i 70), Siatkowski (85) 
i Stańczyk (90 samobójcza).

 LKS Vagat Domaniewice – LKS 
Sokół Popów 0:0

 GKS Rawka Bolimów – LKS 
Start złaków Borowy 2:4 (1:1); 
br.: brudziński (3) i wisiński (71) – 
kubica (4), motyl (48), Głowacki 
(51) i Siekiera (76).

 SKS Astra zduny – LKS Jutrzen-
ka mokra Prawa 2:2 (1:0); br.: ko-
smowski (15) i Jaros (90+3) – Naj-
czuk (56) i bartosz Janik (90+1).
Pauza: LKS Czarni Bednary. 

1. lkS Olimpia Niedźwiada (3) 8 20 26-8

2. lkS dar Placencja (1) 8 18 27-20

3. GlkS laktoza łyszkowice (2) 9 18 23-15

4. GkS Rawka bolimów (4) 8 15 28-22

5. GkS korona Stary dwór (6) 9 15 20-17

6. lkS Sokół Popów (5) 8 14 13-12

7. wkS meteor Reczyce (8) 8 11 23-22

8. lkS czarni bednary (7) 7  8 15-13

9. lkS Start złaków borowy (11) 7  7 14-15

10. lkS Jutrzenka mokra Prawa (9) 7  7 10-18

11. SkS Astra zduny (10) 8  6 13-20

12. lkS Vagat domaniewice (13) 8  4 5-16

13. lkS Sobpol konopnica (12) 9  4 13-32

zespół łowickiej Akademii Piłkarskiej został pokonany przez rywala z 
Jeżowa. 
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Sport Druga odsłona
jesiennego cyklu
czwartków lekkoatletycznych. str. 30

W gościnie lepiej 
niż w domu
Relacja z meczu Ruch – Pelikan. str. 28

ŁoWICKI 
INFoRmAtoR 
SPoRtoWY 

CzWARtEK, 15 PAŹDzIERNIKA:
 15.00 – Stadion miejski im. 10 PP 

w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
XXVII edycja Czwartków Lek-
koatletycznych;

SoBotA, 17 PAŹDzIERNIKA:
 10.00 – Stadion miejski im. 10 PP 

w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
12. kolejka II ligi wojewódzkiej 
piłki nożnej młodzików D1: 
muKS Pelikan-2008 Łowicz – 
ŁKS Łódź SA;

 10.00 – boisko w Niedźwiadzie 
21a; 9. kolejka ligi okręgowej 
młodzików młodszych D2 
w piłce nożnej: uKS AP Cham-
pions-2009 Łowicz – LzS mu-
skador Wola Pękoszewska;

 11.00 – zSP nr 3 w łowiczu, ul. 
Powstańców 1863 roku nr 12 d;  
2. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki kadetów u15: 
KKS Bzura-2006 Łowicz – 
ŁKS I Szkoła Gortata Łódź;

 12.00 – Stadion miejski im. 10 PP 
w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
9. kolejka ligi okręgowej mło-
dzików mł. D2 w piłce nożnej: 
muKS Pelikan-2009 II Łowicz 
– GLKS olimpia Jeżów;

 12.30 – hala OSiR nr 2 w łowi-
czu, ul. Topolowa 2; 2. kolejka 
wojewódzkiej ligi koszykówki 
kadetów u15: umKS Księ-
żak-2006 Łowicz – KS Kutno;

 14.00 – Stadion miejski im. 10 PP 
w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3;  
8. kolejka ligi okręgowej mło-
dzików D1 w piłce nożnej: 
muKS Pelikan-2008 III Łowicz 
– GLKS RzD żelazna;

 15.30 – boisko lkS Orzeł Niebo-
rów, Nieborów 26; 14. kolejka IV 
ligi piłki nożnej: LKS orzeł Nie-
borów – GKS orkan Buczek;

NIEDzIELA, 18 PAŹDzIERNIKA:
 11.15 – Stadion miejski w łowi-

czu, ul. Stefana Starzyńskiego 6/8;  
11. kolejka III ligi piłki nożnej 
– grupa I: KS Pelikan Łowicz – 
RKS Radomsko;

 12.00 – hala OSiR nr 1 w łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; zaległy 
mecz 2. kolejki II ligi tenisa 
stołowego: umKS Księżak Ło-
wicz – LKS Biała Rawska; 

ŚRoDA, 21 PAŹDzIERNIKA:
 17.00 – Stadion miejski im. 10 PP 

w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
zaległy mecz 12. kolejkiI ligi 
wojewódzkiej piłki nożnej ju-
niorów młodszych B2: muKS 
Pelikan-2005 Łowicz – GKS 
Bełchatów;

 19.15 – Stadion miejski im. 10 PP 
w łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
zaległy mecz 9. kolejki I ligi 
wojewódzkiej trampkarzy C1: 
muKS Pelikan-2006 Łowicz – 
GKS Bełchatów SA.  Gogo
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Cenne wyjazdowe zwycięstwo Księżaka
Bardzo cenne zwycięstwo 
w meczu 3. kolejki 
Suzuki I Ligi Koszykówki 
Mężczyzn odnieśli 
koszykarze Księżaka 
Łowicz. W sobotę, 
10 października, 
zespół trenera 
Michała Spychały zagrał 
w Krośnie z ekipą 
KKK Miasto Szkła 
i wygrał 79:72. 

Wygrana cieszy podwójnie, 
ponieważ łowicki team pojechał 
na  ten mecz w  mocno osłabio-
nym składzie. W szeregach Księ-
żaka nie zagrali Maciej Lesz-
czyński i  Mikołaj Grod, zatem 
nasz szkoleniowiec miał małe 
możliwości rotacji, ale okazało 
się, że drużyna spisała się rewela-
cyjnie i wygrała ten trudny mecz. 

 Księżacy bardzo dobrze we-
szli w ten pojedynek i po 6. minu-
tach prowadzili już 20:10. Gospo-
darze odrobili szybko straty i po 
pierwszej kwarcie przegrywali 
tylko 19:22. Koncertowo ekipa 
Spychały zagrała w  drugiej od-
słonie, wygrywają ją 34:16. 

Rewelacyjnie zagrał Wojciech 
Jakubiak, który w tym czasie tra-
fił sześć razy na  sześć prób „za 
trzy”. Po 20 minutach nasz team 
prowadził 56:35 i wydawało się, 
że miejscowi są już „spakowani”. 
Jednak team z Krosna w trzeciej 

kwarcie zaczął pogoń i  był bar-
dzo blisko przejęcia prowadzenia. 
W  ostatniej odsłonie miejscowi 
doprowadzili do  wyniku 70:73, 
ale nasi koszykarze zachowali 
zimną krew i byli skuteczni. 

„Trójkę” trafił w  tym waż-
nym momencie Łukasz Bodych, 
a przy stanie 72:76 kropkę nad „i” 
postawił Maciej Kucharek, tra-
fiając zza linii 6,75 m. Ten rzut, 
na 15 sekund przed końcem me-
czu, wyjaśnił sytuację i już moż-
na było cieszyć się z wygranej. 

Cały zespół łowickiego Księ-
żaka zasłużył tu na wielkie bra-
wa, a  niewątpliwie bohaterem 

pojedynku był Jakubiak, który 
zdobył 26 punktów. 

– Bardzo się cieszymy z tego 
zwycięstwa, bo przyjechaliśmy 
w  dość ograniczonym składzie. 
Z powodu różnych dolegliwo-
ści nie mogli przyjechać  Miko-
łaj Grod  i  Maciej Leszczyński, 
który jest naszą podstawową je-
dynką. Zagraliśmy, szczególnie 
Wojciech Jakubiak, fantastycz-
ną pierwszą połowę w  ataku 
i w obronie i mieliśmy sporą prze-
wagę przed drugą połową – oce-
nia trener Michał Spychała. 

– Wiedzieliśmy że, ten mecz 
nie był jeszcze wygrany. Krosno 

wyszło bardzo mocną defensy-
wą, my zrobiliśmy kilka niemą-
drych akcji i pozwoliliśmy opano-
wać tablicę, dzięki czemu Krosno 
odrabiało straty. Zrobił się mecz 
na styku, ale na szczęście te ele-
menty, które zaszwankowały, 
czyli zbiórka i jakaś skuteczność 
w akcjach, na sam koniec pozwo-
liły zdobyć bezpieczną przewagę 
i tuż przed końcem wszystko było 
już jasne, że ten mecz wygramy 
– dodaje. 

Po tej wygranej Księżacy 
awansowali na  trzecie miejsce 
w tabeli Suzuki I Ligi Koszyków-
ki Męskiej.  zł

 KKK miasto Szkła Krosno – KS 
Księżak Łowicz 72:79 (19:22, 
16:34, 19:7, 18:16)
Księżak: maciej kucharek 11 
(1x3), łukasz bodych 11 (1x3), mi-
kołaj Stopierzyński 11, Arkadiusz 
kobus 11 i mateusz fatz 9 oraz 
wojciech Jakubiak 26 (6x6) i mi-
chał Świderski. 
Najwięcej dla Krosna: mateusz 
Szczypiński 14 (2x3), Alan czuj-
kowski 13 (1x3) i dariusz Oczko-
wicz 10 (2x3).
Sędziowali: marcin Olejnik (lu-
boń), Grzegorz łata (lublin) 
i dominik hałka (Rzeszów). komi-
sarz: krzysztof kołoszewski (lublin).
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Czas na mecz w stolicy z Dzikami 
Piąty pojedynek sezonu ko-

szykarze pierwszoligowego Księ-
żaka Łowicz. Zagrają w  stolicy 
z Dzikami Warszawa. To bardzo 
solidny zespół, który świetnie za-
czął sezon i pokazał, że jest bar-
dzo groźny. 

W  meczach sparingowych ło-
wiczanie dwa razy ograli ten ze-
spół, ale to o niczym nie świad-
czy. To będzie bardzo trudne 
starcie, w  którym na  dwa punk-
ty trzeba będzie mocno zapraco-
wać. Mecz zaplanowano na  so-
botę, 17 października, na godzinę 
18:00. Spotkanie rozegrane będzie 

w hali Koło, przy ul. Obozowej 60 
(OSiR Wola Warszawa). 

W 5. kolejce oprócz meczu 
Księżaka bardzo ciekawie za-
powiada się starcie KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych – STK Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk. To obec-
nie dwie główne siły zaplecza eks-
traklasy. Zobaczymy, kto zdoła tu 
wygrać i zdobyć fotel lidera Suzu-
ki I ligi.  zł

 5. kolejka Suzuki I ligi koszy-
kówki męskiej: Dziki Warsza-
wa – KS Księżak Łowicz (sob., 
godz. 18.00), kk decka Pelplin – 
PTG Rawlplug Sokół łańcut (sob., 

godz. 16.00), kS Górnik Trans.eu 
wałbrzych – STk Grupa Sierleccy 
czarni Słupsk (sob., godz. 17.00), 
kS Pogoń Prudnik – zetkama 
doral Nysa kłodzko (sob., godz. 
17.30), mUkS energa kotwica ko-
łobrzeg – elektrobud-Investment 
mkS znicz basket Pruszków (sob., 
godz. 18.00), TS wisła chemart 
kraków – wkk wrocław (sob., 
godz. 18.00), TbS Śląsk II wrocław 
– weegree AzS Politechnika Opol-
ska Opole (niedz., godz. 18.00) 
i kkk miasto Szkła krosno – GkS 
Tychy (środa, 25 listopada, godz. 
18.00)
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Księżacy już w czubie tabeli 
Tak jak oczekiwali kibice, ko-

szykarze Księżaka Łowicz pną 
się w górę tabeli. Nasz team za-
grał swój trzeci mecz tego se-
zonu w  sobotę, 10 października 
w Krośnie i odniósł cenne zwy-
cięstwo. 

W  środę 14 października (już 
po zamknięciu tego numeru No-
wego Łowiczanina) Księżacy po-
dejmowali beniaminka z Pelplina 
i  byli tu zdecydowanym fawory-
tem. Mamy nadzieję, że nie zawie-
dli kibiców i odnieśli trzecie zwy-
cięstwo w sezonie. 

W 3. kolejce bardzo cieka-
wie zapowiadały się trzy mecze. 
O pierwsze zwycięstwo w sezonie 
walczyła MUKS Energa Kotwi-
ca Kołobrzeg z  WKK Wrocław, 
ale okazało się, że kibice Kotwicy 
muszą jeszcze poczekać na zwy-
cięstwo. WKK wygrało ten mecz 
80:73. 

W ciekawym spotkaniu zmie-
rzyły się ekipy z  kompletem 
dwóch wygranych. Beniaminek 
I ligi Dziki Warszawa długo pro-
wadził z  STK Grupa Sierleccy 
Czarni Słupsk. Jednak w  czwar-
tej kwarcie, grając w osłabionym 
składzie, podopieczni Piotra Ba-
kuna stracili prowadzenie i  prze-
grali mecz 66:73. 

Czarni po tej wygranej są lide-
rami tabeli I ligi.  zł

 3. kolejka I ligi koszykówki 
męskiej: kkk miasto Szkła kro-
sno – kS księżak łowicz 72:79, 
kS Górnik Trans.eu wałbrzych – 
TS wisła chemart kraków 91:79, 
kk decka Pelplin – elektrobud-
-Investment mkS znicz basket 
Pruszków 83:85, mkS zetkama 
doral Nysa kłodzko – weegree 
AzS Politechnika Opolska Opole 
85:97, mUkS energa kotwica koło-
brzeg – wkk wrocław 73:80, dziki 
warszawa – STk Grupa Sierleccy 
czarni Słupsk 66:73, TbS Śląsk II 
wrocław – GkS Tychy przełożony 
28 października 2020 roku (śr) i kS 
Pogoń Prudnik – PTG Rawlplug 
Sokół łańcut przełożony 2 grudnia 
2020 roku (śr).

1. STk Grupa Sierleccy czarni Słupsk (2) 3 6 240-212

2. kS Górnik Trans.eu wałbrzych (5) 3 6 260-237

3. KS Księżak Łowicz (7) 3 5 270-243

4. dziki warszawa (1) 3 5 255-233

5. wkk wrocław (8) 3 5 271-255

6. GkS Tychy (3) 2 4 184-167

7. TbS Śląsk II wrocław (4) 2 4 191-178

8. weegree AzS PO Opole (12) 3 4 245-241

9. kkk miasto Szkła krosno (9) 3 4 217-224

10. elektrobud-Investment zb Pruszków (14) 3 4 208-218

11.TS wisła chemart kraków (10) 3 4 219-250

12. PTG Rawlplug Sokół łańcut (6) 2 3 185-151

13. mUkS energa kotwica kołobrzeg (13) 3 3 233-249

14. kS Pogoń Prudnik (11) 2 3 137-159

15. kk decka Pelplin (15) 3 3 238-267

16. mkS zetkama doral Nysa kłodzko (16) 3 3 229-298

Księżacy mieli duże powody do radości po zwycięstwie w krośnie.

fO
T.

 R
. k

U
c

h
A

R
e

k

Piłka nożna | łódzka IV liga 

Orzeł uległ Polonii
Orzeł Nieborów nie zdobył 

punktów na boisku Polonii Piotr-
ków Trybunalski. Nieborowia-
nie przez długi okres czasu bez-
bramkowo remisowali z tamtejszą 
Polonią, jednak w  76. minucie 
to gospodarze znaleźli sposób 
na strzelenie gola. Golkipera Orła 
Cristiana Vesę z jedenastu metrów 
pokonał Daniel Nowaczyk. 

Orzeł w tym meczu miał swo-
je sytuację, jednak zawodzi-
ła skuteczność. W  poprzednich 

meczach Orzeł nie miał proble-
mów ze strzelaniem bramek po 
w dwóch meczach z faworyzowa-
nymi drużynami Wartą Sieradz 
i  ŁKS II Łódź strzelili aż sześć 
goli. Tym razem brak zdobycia 
gola bardzo utrudnił zespołowi 
z Nieborowa zdobycie punktów. 

– To był stykowy mecz. Polo-
nia się rzuciła na  nas, grała bar-
dzo ofensywnie, ale mogliśmy ich 
skarcić na 1:0, 2:0, mieliśmy też 
poprzeczkę. Można powiedzieć, 

że mecz był do  zremisowania, 
a nawet do wygrania, ale jest prze-
grany… – ocenił Tomasz Wierz-
bicki, kierownik drużyny Orła 
Nieborów. 

W sobotę, 17 października  
Orzeł Nieborów zmierzy się 
na  własnym boisku z  Orkanem 
Buczek. Mecz z trzecim zespołem 
tabeli odbędzie się o godz. 15.30. 
 ever

13. kolejka IV ligi:
 PKS Polonia Piotrków trybu-

nalski – LKS orzeł Nieborów 1:0 
(0:0); br.: daniel Nowaczyk (76 
karny). 




